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p Jaroszewicz przyjął 
ńinistra handlu ARE

4 bm. prezes Rady Mini­
mów Piotr Jaroszewicz przy 
’} przebywającego w naszym 
-a’U ministra handlu za^ra- 

.-cznego Arabskiej Republiki 
L_tu __ Fathy sl Matbouli.

trakcie rozmowy dokona 
w oceny aktualnego stanu 
^ko-egips-ktej współpracy 
Gospodarczej j wymiany han- 
jl^ej, wskazując na środki i 
trunki dalszego jej rozwo- 

U4 bm. zakończyły się w War 
rawie polsko-egipskie rozmo 
w gospodarcze, prowadzone 
Jzez ministrów handlu zagra

:znego 
one 

laskiej

obu krajów, 
całokształtu 
współpracy

bandlowei; a 
jej zakresu

Dotyczy 
polsko- 
goispo-

w roku
lieź^cym. Podpisany ra zakoń 
zenie rozmów protokół han- 
towy o wymianie towarów 
miedzy obu krajami w roku 
975 zakład” dalszy wzrost ob 
oćów. (PAP)

Pomyślna realizacja programu
poprawy sytuacji kobiet
Posiedzenie Biura Politycznego

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 4 bm. 
zapoznało się z informacją rządu o stanie realizacji po­
stanowień VI Zjazdu PZPR i I Krajowej Konferencji PZPR 
dotyczących poprawy sytuacji kobiet pracujących.
Działania państwa służące 

poprawie warunków pracy, 
ochronie zdrowia, rozszerza­
nia świadczeń socjalnych dla 
kobiet pracujących, stano­
wią ważny element ogólnej 
s tr a te g ii s po łec z no —go spo d ar - 
czego rozwoju kraju nakreślo­
nej w uchwałach VI Zjazdu.

W latach 1971—74 na skutek 
organizacji dodatkowych no­
wych miejsc pracy oraz zwięk 
szenia zatrudnienia kobiet w 
niepełnym wymiarze czasu 
pracy, wzrosła liczba kobiet 
pracujących w gosoodarce na 
rodowej. Równolegle ze zwięk

szonym zatrudnieniem na sze-
roką skalę prowadzono 
kształcanie i doskonalenie 
wodowe kobiet.

Podjęto również szereg

do- 
za-

de-
cyzji i przedsięwzięć, które w 
istotny sposób polepszyły sy­
tuację zatrudnionych kobiet, 
w tym zwłaszcza matek. Zna­
cznie rozszerzono zakres sto-
sowania wolnej 
ciej zmianie w 
trudniających 
liczbę kobiet.

soboty na trze 
zakładach za- 
przeważającą 
Od 1 lipca

KC PZPR
pracujących ma organizacja 
żywienia zbiorowego w miej­
scu pracy, gdyż jego rozwój 
stwarza warunki do rzeczy­
wistego ułatwienia kobiecie 
pracującej prowadzenia gos­
podarstwa domowego. W cią­
gu minionego 4-lecia wzrosła 
liczba stołówek i bufetów 
pracowniczych. W ostatnim 
okresie nastąpił także pewien 
postęp we wprowadzaniu na 
rynek uszlachetnionych pro­
duktów spożywczych, posze­
rzył się także znacznie asor-

Dokończenie na sir. 2

CO O TYM SĄDZICIE

Tylko się uczyć
W jednym z poznańskich liceów uczniowie klasy matema­

tycznej, wyjątkowo zdolni chłopcy i dziewczęta, na ja­
kąkolwiek propozycję pracy społecznej odpowiadali nie­

zmiennie: nie mamy czasu, musimy się uczyć. Niechętnie też 
deklarowali swoją przynależność do młodzieżowych organiza­
cji. W atrakcyjnych imprezach turystycznych, dość często orga­
nizowanych przez szkolę, byli gotowi wziąć udział, ale stanow­
czo odżegnywali się od udziału w pracach związanych z przy­
gotowaniem wycieczki. Uczyli się znakomicie, to prawda, lecz 
wyizolowali się całkowicie z życia szkoły. Ich celem było zdać 
maturę i dostać się na studia. Wychowawczyni, która opowia­
dała mi o tej nietypowej grupie, stwierdziła, że była to wy­
jątkowo niesympatyczna klasa.

Zazwyczaj po każdej szkolnej wywiadówce zmniejsza się 
liczba członków szkolnych organizacji społecznych. To rodzice, 
analizując stopnie swoich dzieci, dochodzą do wniosku, że 
przyczyną zaniedbań w nauce jest praca w organizacji. — Ze­
branie samorządu szkolnego, zbiórka harcerska, zajęcia kółka 
modelarskiego — na to masz czas! — wykrzykuje podenerwo­
wany rodzic. — Od dzisiaj nie będzie żadnego chodzenia na 
zoiórki, Dosyć nachodzisz się na zebrania, gdy zaczniesz pra­
cować. Będziesz się uczył i tylko uczył — decyduje tata. — 
Nauka jest najważniejsza. Społecznie niech działają ci, któ­
rzy me mają „dwójek”. Wypisujemy cię z harcerstwa — posta­
nawiają rodzice.

Na nic się zdadzą prośby dwójkowicza, ani wstawiennictwo 
opiekuna szkolnej organizacji. Rodzice przekonani, że znaleźli 
antidotum na niepowodzenia szkolne, są nieustępliwi.

Nie przekonuje ich argument, że na zbiórki traci się z do­
jazdami maksimum cztery godziny w tygodniu, a przynależ­
ność do organizacji jest potrzebna — rozwija umiejętność 
współżycia, uczy działalności społecznej. „Przecież wprowa­
dzono w szkole obowiązkowe zajęcia z pracy społecznie uży­
tecznej; wystarczy, że dziecko bierze w nich udział. Po co mu 
jaszcze pełnienie funkcji w harcerstwie?”. — dziwią się nie- 
którzy rodzice. Uczniowie są przeciążeni nauką — to fakt, za­
mierzenia Ministerstwa Oświaty i Wychowania idą zdecydo­
wanie w kierunku zmniejszenia tego nadmiernego obciążenia. 
Ale czy to znaczy, że młodzież ma zrezygnować z pracy w orga­
nizacjach do czasu zakończenia reformy szkolnictwa?

Zapracowany dorosły swoje wypady na koncerty, do kina, 
udział w kółku sportowym, czy też chodzenie ma zebranie sekcji, 
dajmy na to, hodowców gołębi pocztowych, traktuje nie jako 
przeszkodę w pracy, lecz jako zajęcie regenerujące siły psy­
chiczne. Jednak dorosły sam decyduje o sobie, zaś o dziecku 
~ dorośli. Skreślenie syna czy córki z zajęć dodatkowych uspo- 
kcja sumienie rodzicielskie. Tylko w skrajnych przypadkach, 
9dy uczeń jest wyjątkowo słaby, trzeba go odciągać od do­
datkowych zajęć. W czasie następnej wywiadówki okazuje się, 
ze ograniczenie działalności społecznej dziecka nie poprawiło 
jego wyników nauczania, zaś energiczny chłopak, dobry orga­
nizator, chętnie pomagający drugim, przygasł. Gorzej gdy 
uwierzy w argumenty, że nie warto pracować społecznie, że 
nie trzeba się wysilać, gdy za to nie płacą.

Nie jesteśmy entuzjastami pseudospołecżnej postawy, którą 
Sl? traktuje jako drogę do kariery*zawodowej. Nie propaguje­
my takiego wzorca ucznia, któremu wypełnienie rozlicznych 
unkcji społecznych nie pozostawia czasu na naukę. Lecz czy 

młody człowiek winien się tylko uczyć? I czy w dorosłym życiu, 
9dy będzie pracował, mamy prawo żądać od niego zaangażo­
wania w sprawy drugiego człowieka, czy mamy oczekiwać, że 
nie licząc na zapłatę pomoże koledze, poświęci czas wolny dla 
Wspólnego dobra?

Nauczony dbać tylko o siebie, mający na uwadze własne 
^yści, raptem się zmieni? Jak w bajce, przy pomocy czoro- 
dz^jskiej różdżki?

1972 r. wydłużono urlop ma­
cierzyński z 12 do 16 i 18 ty­
godni, wprowadzając równo­
cześnie dla wszystkich zatrud 
nionych kobiet zasiłek połogo­
wy w wysokości odpowiada­
jącej pełnemu wynagrodzeniu 
netto. Przedłużono do trzech 
lat okres urlopu bezpłatnego 
dla opieki nad małym dziec­
kiem. Uchwalony przez Seim 
Kodeks Pracy przyniósł 
szereg nowych i zasadniczych 
rozwiązań w zakresie ochrony 
zdrowia i rozszerzenia upraw­
nień socjalnych matek.

Dla kobiet pracujących i wy 
chowujących dzieci ważnym 
problemem jest rozwój zorga­
nizowanych form opieki i wy­
poczynku dzieci i młodzieży.

W latach 1971—74 wzrosła 
liczba dzieci korzystających z

Narada w Pradze
4 bm. w Pradze rozpoczęła 

się narada sekretarzy komite 
tów centralnych partii komu­
nisty czinych i robotniczych kra 
jów socjalistycznych.

W naradzie biorą udział 
przedstawiciele Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, Komu 
nistycznej Partii Czechosłowa­
cji, Komunistycznej Partii Ku 
by, Mongolskiej Partii Ludo- 
wo-Rewolucyjnej, Niemieckiej
S< Partii Jednoś-

przedszkoli żłobków. W
1974 r. nastąpiło podwojenie 
w stosunku go roku 1971 licz­
by dzieci i młodzieży korzy­
stających z różnych form zor­
ganizowanego wypoczynku.

Istotne znaczenie dla kobiet

ci, Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej, Wę­
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej i Komunisty­
cznej Partii Związku Radziec 
kiego.

Na n-aradzie omawiane są 
aktualne problemy współpra­
cy bratnich partii w dziedzi­
nie ideologicznej we współ­
czesnej sytuacji międzynaro­
dowej. (PAP)

Szczyt" OPEC obraduje w Algierze

| Próba ujednolicenia
polityki krajów naftowych

Do Algieru przybywali w poniedziałek, pierwsi przywód­
cy na spotkanie na szczycie Organizacji Krajów Eksportu­
jących Ropę Naftową (OPEC). Wśród szefów państw obecni 
będą m. in.: cesarz Iranu, prezydent Wenezueli, prezydent 
Zjednoczonych Emiratów Arabskich, Irak reprezentuje pre­
mier rządu. 13 delegacji na najwyższym szczeblu rozpo­
częło wczoraj z inicjatywy prezydenta Algierii, Huari Bu- 
mediena, obrady w sali Pałacu Narodów pod Algierem.
W poniedziałek dobiegła 

.końca narada przygotowawcza 
' ministrów spraw zagranicz- 
■ nych, finansów i resortów 
; gospodarczych pod przewodni 

1 ctwem algierskiego ministra 
Butefliiki. Konferencja przygo 
towawcza rozpatrywała trzy 
grupy dokumentów. Pierw- 

, szym jest tzw. uroczysta dekla 
■ racja, drugim „plan działa­
nia”, trzeci stanowią wnioski 
dotyczące zagadnień i połity- 

,'ki naftowej w świetle zja- 
■ wisk inflacyjnych i dążeń do 
konfrontacji podejmowanych 

.przez niektóre kapitalistyczne 
kraje uprzemysłowione.

Kolejny etap prac w Porcie Północnym

budowyRównocześnie z dobiegającym końca I etapem
rafinerii „Gdańsk” - w Porcie Północnym trwają prace przy 
budowie bazy przeładunków paliw płynnych. Wznoszone są 
falochrony, trwa również układanie rurociągu z Portu Północ­
nego do rafinerii. Baza paliw płynnych przekazana zosta­
nie do eksploatacji równocześnie z rafinerią, tzn. w lipcu bie­

żącego roku.
CAF — fot. — Uklejewski

Zamierzenia na rok bieżący

Park na Cytadeli dziełem 
ponad 430 000 Wielkopolan

Park Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na 
Cytadeli wrósł już na trwałe w krajobraz stolicy Wielko­
polski, stał się nie tylko żywym symbolem wydarzeń sprzed 
39 laty lecz także miejscem wypoczynku tysięcy poznania­
ków. Oni to odpowiadając w roku 1962 ha apel Społeczne­
go Komitetu przystąpili w czynie społecznym do budowy 
parku na gruzach pruskiej cytadeli.

Wczorajsze plenarne zebranie 
Społecznego Komitetu Budowy 
Parku Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
poświęcone było omówieniu 
dotychczasowych wyników o- 
raz wytyczeniu planu na rok 
1975. Referat sprawozdawczy 
wygłosił wiceprzewodniczący 
społecznego komitetu, wicepre 
zydent Poznania Włodzimierz 
Juskowiak. Wartość prac wy­
konanych przez poznaniaków 
w czynach społecznych wyno 
si 47 milionów zł, a wartość 
nakładów 76 min zł. Wykona­
no m. in. 10 kilometrów dep­
taka, 4 km dróg, 2 km wodo­
ciągów, założono trawnik na 
obszarze 33 hektarów, wysa­
dzono 20 tys. drzew, 45 tys. 
róż. W pracach społecznych u- 
czestniczyło 433 000 mieszkań­
ców Poznania i województwa.

Plan na rok bieżący przewi­
duje odnowienie cmentarza ra 
dzieckich żołnierzy, dokończe­
nie wejścia od ul. Garbary,

prowadzenie robót drogowych. 
Tegoroczna wartość nakładów 
wyniesie 10 min zł., a czynów 
społecznych 5 min zł.

Przewodniczący ZW TPPR, 
sekretarz KW PZPR Bogdan 
Gawroński wskazał na olbrzy­
mie znaczenie budowy tego o- 
biektu przez całe społeczeń­
stwo. Podziękował jednocze­
śnie wszystkim tym, którzy 
swoją pracą i zapałem poma­
gali w tworzeniu1’ tak piękne­
go obiektu. •*

Plenum zatwierdziło plan 
działania na rok 1975. Na za­
kończenie 20 ■wyróżniających 
się instytucji otrzymało dyplo 
my uznania, a 50 aktywistów
komitetu 
wybite z 
Zwolenia 
działaczy

medałe pamiątkowe 
okazji 30-lecia wy- 
Poznania. Trzech 

wyróżniono Honor o
wymi Odznakami Poznannia 
i odznaką Za zasługi dla Roz­
woju Województwa Poznań­
skiego. (jk)

Rozmowy SALT
We wtorek odbyło się w Gene­

wie, kolejne posiedzeniu delega­
cji radzieckiej i amerykańskiej w 
ramach rozmów o ograniczeniu 
zbrojeń stra-^gicznych (SALT).

P. Mładenow w Bonn

ca dni wprowadzenie podwyżek na 
to paliwo.

Współpraca ZSRR - DRW
We wtorek podpisano tu proto­

kół o dalszym rozwoju współpra­
cy naukowo-technicznej między 
ZSRR i DRW.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

Co O tym SĄDZICIE? Czekamy na wasze listy do naj- 
włącznie. Nasz adres: „Głos Wielkopolski

” Skrytka pocztowa 1€74 6C-959 Poznań.
as

Arcybiskup L. Poggi 
w Urzędzie d.s. Wyznań

Kierownik Urzędu d/s Wy­
znań min. Kazimierz Kąkol 
przyjął 3 bm. arcybiskupa 
Ludgi Poggi, stojącego na cze­
le zespołu Stolicy Apostolskiej 
dla stałych kontaktów rot>o- 

iCzych z rządem PRL.,

We wtorek przybył do Bonn 
z trzydniową wizytą minister 
spraw zagranicznych LRB P. Mła- 
denow. Jest to pierwsza wizyta 
bułgarskiego ministra od czasu 
nawiązania stosunków dyploma­
tycznych z RFN, w grudniu 1973 r. 

Sesja Komitetu Rozbrojeniowego
We wtorek zostały wznowione w 

Genewie obrady Komitetu Rozbro­
jeniowego ONZ. W bieżącym ro­
ku skład komitetu rozszerzył się 
o 5 nowych członków — przedsta­
wicieli NRD, RFN, Iranu, Peru i 
Zairu. Tak więc obecnie w pra­

RAF RADIO INF. Wt TEl E FONEM
RADpJNE j/jNEM^AP

R 4»A F

się z wykrytymi niedawno przygo 
towaniami do zamachu stanu. We 
wtorek podjęto decyzję o przenie 
sicnón w stan spoczynku wielu in 
ńych, niższych rangą, oficerów.

Przywódca ZANU przed sądem
We wtorek w Salisbury areszto­

wano przewodniczącego Afrykań­
skiego Narodowego Związku Zim­
babwe (ZANU) N. Sithole. Wła­
dze rodezyjskie oskarżyły go o 
przygotowania do zamachu na nie­
których przywódców Afrykańskiej 
Rady Narodowej (ANC). Sekretarz 
Generalny ŻANU oświadczył, że 1 
oskarżenia wysunięte przeciwko

cach komitetu uczestniczy 
państw.

Weto prezydenta USA
We wtorek prezydent USA G.

Ford zgłosił weto wobec decyzji 
Kongresu o odroczeniu na 90 dni 
terminu Zodatkowych opłat na im 
portowyną ropę naftową i równo­
cześnie oświadczył że odroczył na

Posiedzenie Rady Wojskowej
We wtorek odbyło się w Kairze 

posiedzenie Najwyższej Wojsko­
wej Rady Egipskiej. Posiedzeniu 
przewodniczył prezydent Egiptu 
A. Sadat, który jest równocześnie 
naczelnym dowódcą egipskich sił 
zbrojnych.

Dymisja oficerów w Grecji
Najwyższa Rada Greckich Sił 

Zbrojnych na swym poniedziałko 
wym posiedzeniu podjęła decyzję 
o p-rzeniesieniu w stan spoczynku 
czterech geii-erałów, dwóch wice­
admirałów i dwóch wicemarszał­
ków lotnictwa. Decyzje te wiążą

nrzewodnicząc»»mu ZANU są 
kowieie wymyślone.

Liczba ludności Ziemi
Według danych Organizacji 

rodów Zjednoczonych, ludność 
, bu ziemskiego liczy obecnie 

miliarda.

Nacjonalizacja w Peru
Rząd Peru znacjonalizował

cał-

Na- 
glo- 
4, Ć9

wła
sność koncernów telegraficznych 
— amerykańskiego .,AH America 
Cable” i brytyjskiego „Cable i 
West Co?iSt”. Służba łączności te- 
legraficzno-teleksowa oddana zo­
stała w ręce przedsiębiorstwa pań 
stwowego, Entelperu.



Dni Poznania w Lipsku Usprawnić gospodarkę opakowaniami Anarchiści wylądowali w ;

Wszechstronna prezentacja 
wielkopolskiego przemysłu

Przed rozpoczynającymi się w niedzielę Międzynarodowy­
mi Targami nadchodzą codziennie do Lipska towary pol­
skich wystawców.

Tymczasem pierwsza ekspo 
źycja, obrazująca dorobek 
naszego przemysłu, już jest 
czynna. Naszego znaczy w tym 
przypadku wielkopolskiego. 
Oto Ośrodek Informacji i Kul 
tury Polskiej w Lipsku pre­
zentuje — z okazji Dn; Pozna 
nla — wszystko to, czym chwa 
lić się mogą za granicą pro­
ducenci z naszego regionu.

Jest więc „Goplana” z ze­
stawem czekoladek w efektów 
nych opakowaniach, są Poznań 
skie Zakłady Spirytusowe z 
cenionymi tu nie od dziś ga­
tunkowymi wódkami. Pozo­
stali wystawcy przywieźli do 
Lipska towary, określane po­
tocznie, choć nie najdokład­
niej jako przemysłowe artyku 
ły konsumpcyjne: „Runotex” 
z Kalisza — dywaniki, plusz,

akumulatory, latarki), nowo- 
tomyską Chifę (zestaw 60 
narzędzi chirurgicznych), Fa­
brykę Urządzeń Mechanicz­
nych Ostrzeszów (sprzęgła i 
urządzenia hamujące), Wron­
kowską Fabrykę Wyrobów 
Blaszanych (kuchnie gazowe, 
których 25 000 wyeksportuje 
się w br. do NRD), Poznań­
ską Fabrykę Łożysk Tocz­
nych, „Mikromę” z Wrześni, 
(silniki), „Tonsil” (mikrofony), 
wreszcie „Stomil” z oponami.

Wystawa nie ma oczywiście 
handlowego charakteru. Czyn 
na będzie jednak przez, cały 
czas Targów i można sądzić, 
że przybywający na tę impre­
zę okażą jej tyle zaintereso­
wania, co sami mieszkańcy 
Lipska, (j)

kaliski „Vistil” jedwabie,
„Haft” z tego samego miasta 
— koronki, hafty i „Polo” 
— dzianiny dla pań.

„Modena” zachwyca miesz- 
kank] Lipska naprawdę ele­
ganckimi płaszczami z wiosen 
nej kolekcji, „Domena” — 
obuwiem. „Pollen a-Lechia” 
to firma, która w NRD cieszy 
się szczególnym uznaniem. 
Tym razem demonstruje no­
wości, wśród nich kosmetyki 
dla nanów z serii „Consul”.

Żeby lista wystawców była
kompletną, trzeba 
wymienić Fabrykę 
Naukowych, która
rzutnik pisma „Lech”,

jeszcze 
Pomocy 

orzysłała
wyKO-

rzystywany w szkołach i na 
uczelniach, Zakłady Elektro­
chemiczne „Centra” (baterie.

Z procesu Z. Marchwickiego

Obciążające zeznania 
wspóloskarżonggo

■Wtorek 4 brn„ kolejny dgięń roz­
prawy sądowej przeciwko Zdzisła­
wowi' Marchwickiemu, oskarżone­
mu o wielokrotne zabójstwa kobiet 
oraz usiłowanie dokonania za­
bójstw. upłynął na przesłuchiwa­
niu taśm magnetofonowych z wy. 
jaśnien-ami złożonymi przez Hen­
ryka Marchwickiego nodczas trwa- 
nja śledztwa, we wrześniu 1972 
roku. Zeznania te do’vczyłv wyłącz 
nie zamordowania Jadwigi K. w 
dniu 4 marca 1970 r.

Zasłaniając się brakiem pamięci, 
Henryk Marchwicki podawał co 
pewien czas inne szczegółr towa­
rzyszące popełnionej zbrodni. Jed­
nak podstawowe fakty związane z 
zabójstwem Jadwigi K. a ujaw­
nione przez Henryka Marchwic­
kiego pozos’ałv niezmienione. Brat 
głównego oskarżonego określał do­
kładnie 1 jednakowo czas oraz, 
miejsce dokonania morderstwa, a

same osoby

Papier należy oszczędzać
nie tylko w biurach

W ostatnim czasie w prasie i statystykach światowych po­
jawiły się sygnały o dysproporcjach występujących między 
produkcją i zapotrzebowaniem gospodarki na celulozę i pa­
pier. Podaż papieru, szczególnie gazetowego, drukowego i 
workowego na rynkach europejskim i światowym zmalała, 
a ceny produktów wzrosły.
Również w Polsce, mimo 

. wydatnego po wojnie rozwoju 
tego przemysłu i — w następ 
stwie — wielokrotnego zwięk 
szenia zażycia papieru na 1 
mieszkańca kraju, nadal nie 
nadążamy za szybko rosnącym 
zapotrzebowaniem. Import ce- 
kilozy i papieru, którym uzu­
pełnia się zaopatrzenie, staje 
się, ze wspomnianych powo­
dów, coraz trudniejszym pro­
blemem. Wszystko to dyktuje 
potrzebę jak najbardziej rac- 
cjonalnej, oszczędnej gospodar 
ki papierem, tekturą i przetwo 
rami papierniczymi. Zadania 
w tej mierze dla wszystkich

użytkowników tych produk­
tów określała decyzja Prezy­
dium Rzącwu z listopada ub. 
roku.

Awaria w Zakładach Celulozy i 
Papieru w Swieciu, gdzie w lu­
tym br. nastąpił wybuch kotła 
sodowego, pogorszyła sytuację.
Spowodowała znaczne straty
produkcji, które — eo należy wy
raźnie powiedzieć — 
na zaopatrzeniu kraju

odbiją się 
w wyroby

papiernicze, a szczególnie w wor­
ki papierowe i karton.

Katastrofa, 
Swieciu, nie 
wypadkiem, 
raz bardziej 
dzenia kryją

ja>ka nastąpiła w 
jest odosobnionym

Coraz większe i co- 
skomplikowane urzą 
zaws te w sobie pew

Przed spotkaniem w Dublinie

Ostatnie konsultacje
ministrów EWG

W poniedziałek zebrali się w Brukseli ministrowie spraw 
zagranicznych dziewięciu państw EWG, aby na tydzień przed 
dnbHńskim spotkaniem na szczycie przedyskutować kilka 
zaległych zagadnień, zwłaszcza sprawę wysokości wpłat bry­
tyjskich do budżetu wspólno rynkowego. Londyn traktuje 
uregulowanie tej kwestii jako warunek pozostania W. Bry­
tanii w gronie „dziewiątki”.

ne ryzyko.
Do czasu usunięcia awarii w 

Swieciu — czyni się zaś wszyst­
ko, by dokonać tego jak najszyb 
eiej — konieczne jest wzmożone 
działanłe, mające na cehi złago­
dzenie braków, z którymi należy 
się liczyć w następstwie powsta­
łej sytuaeji. Podstawowe sprawy 
— to zmiany w strukturze produk 
cji i technologii, zlikwidowanie 
marnotrawstwa w gospodarce o- 
pakowaniami przbz zwiększenie 
ich rotacji oraz wzrost wtórnego 
zużycia materiałów — makulatu-

Nie trzeba uzasadtaiać, jakie 
znaczenie ma w obecnej sy­
tuacji oszczędność materiałów 
papierniczych w administra­
cji, tj. zmniejszenie liczby i 
formatu druków, formularzy 
oraz wyeliminowanie zbędnej 
sprawozdawczości i korespon­
dencji między instytucjami.

Niektóre z zadań — adreso­
wanych do resortów, instytu­
cji i organizacji — mają cha­
rakter doraźny, związany ze 
skutkami awarii w Swieciu. 
W większości jednak wymaga 
stałego działania, gdyż racjo­
nalna gospodarka celulozą i 
papierem jest ekonomicznym 
nakazem, szczególnie ważnym 
z dwóch względów: szybkiego 
wzrostu zapotrzebowania na 
materiały papiernicze przy 
równoczesnym braku tych ar­
tykułów na światowych ryn­
kach.

Im więcej zaoszczędzimy pa 
pieru i tektury, tym mniej od 
czujemy trudności w zaopatrzę 
niu rynku w te artykuły.

PAP

Reforma rolna

Porywacze nadal ’ 
przetrzymują Piórami

Z wtorkowych 
agencji prasowych wyn^^' 
zbliża się epilog sprawy 
wania 52-letniego prze^J' 
czącego CDU w Berling 
chodnim. Petera Lorenza, i 
dowiaduje sńę agencja Ąp 
anarchiści, którzy na samo] 
cie zachodnioniemieckim t 
byli do Adenu, przekS 
wczoraj rano hasło, u/i 
przypuszczalnie ma oznaę^ 
by organizatorzy porwania^ 
puścili Lorenza na Woln0^ 
Wczoraj też wznowione 
ły w Adenie, przerwane t 
nocy, ze względu na konie 
ność odpoczynku, rokowań" 
z władzami Ludowo-Demok' 
tycznej Republiki Jemenu J 
łudniowego) w sprawie udze 
lenia azylu anarchistom, p-. 
tor Albertz depeszową} J 

rządu RFN. by drogą dyplom 
tyczną starał się on naklej 
rząd jemeński o zajęcie Po^ 
tywne?o stanowiska.

„Boeing 707” powrócił woj, 
raj do Frankfurtu n/Menem 
Do późnych godzin wieczor­
nych w Berlinie Zachodnim 
na próżno jednak oczekiwano 
zwolnienia P. Lorenza, m^o 
iż władze spełniły wszystkie 
żądania porywaczy.

Po powrocie do' Berlina Za­
chodniego pastor Heinrich A!. ’ 
bertz występując w telewizii I 
odczytał i przedstawił 
zwolnionych anarchistów.

Do wyjaśnienia pozostały 
jeszcze dwa problemy. Jednym 
z nich jest uściślenie zasady, 
kiedy państwa członkowskie 
EWG mają prawo domagać się 
zwrotu wpłat wniesionych do 
wspólnego budżetu o ile prze 
kraczają one noziom wynika­
jący z udziału w globalnym 
produkcie wewnętrznym „dzie 
wiatki”. Najbardziej istotne sa 
francuskie zastrzeżenia. Paryż 
uważa, że żadnym rewizjom 
ani zwrotom nie powinny pod 
legać kwoty odprowadzane z 
opłat celnych w handlu z kra­
jami spoza EWG. Kwoty te 
cfęnowia. w crz^^an’’’! P?-r 
ża, integralna część własnych 
funduszów EWG.

Drugą kontrowersyjną snra 
wą jest odrzucenie przez Wiel-

pu Cen surowców energetycz­
nych. Chodzi w tym przypad­
ku o wyznaczenie poziomu cen 
zapewniającego opłacalność na 
kładów inw?stvcyjnvęh mają­
cych na celu rozwijanie włas­
nych źródeł energii. (PAP)

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

waz siebie.

rtn. swoich 
na, Józefa

S bm. kołejry o^.eń prochu.

także wymieniał te i 
uczestniczące w ńr-yf 
popełnieniu zbr^t’-'.
breci Zdziś’.......

« Jazda z nadmierną szybkością 
była przyczyna tragicznego wy­
padku w Lubin! w pow. jarociń­
skim. Wpedła tam na zakręcie dro 
gi do przydrożnego rowu ciężarów 
ks marki „Żuk”, na skutek czego 
zginął kierujący nią 47-lełni Zbig­
niew J., natomiast pasażer Mie­
czysław Ch. odniósł ciężkie obra­
żenia.

• U zbiegu ul. Piastowskiej i 
ftema w Poznaniu zderzył się Sa­
mochód marki ..Warszawa” z „Śy 
reną”. Prowadzący pojazdy od­
nieśli lekkie obrażenia i zostali 
zwolnieni po opatrunku do do­
mów, natomiast pasażerka „Syre­
ny” doznała wstrząsu mózgu i in­
nych obrażeń. Zawinił kierowca 
„Warszawy” który jechał z nad­
mierna szybkością.

• W Koninie zginał przejecha­
ny przez samochód *4-l«tni mo­
torowerzysta Bronisław D. (b)

EWG, aby redukcja wpłat do 
wsnólnego budżetu dotyczyła 
tylko tych krajów, które mają 
ujemny bilans płatniczy.

Gdyby w dwóch wspomnia­
nych zagadnieniach spornych 
nie udało się osiągnąć całko­
witego porozumienia, znalazły 
by się one na porządku dzien­
nym szczytu dublińskiego.

Ponadto ministrowie zaimo- 
wali się pewnymi szczegółami 
dotyczącymi funkcjonowania 
tzw. funduszu regionalnego, z 
któreeo ma być finansowany 
rozwój zacofanych pod wzglę­
dem gospodarczym obszarów 
w krajach członkowskich 
EWG, a także kwestiami roko 
wań z krajami basenu Morza 
Śródziemnego, sprawa wszczę-
cia neeocjacji z Meksykiem
oraz długoterminowej polityki 
w zakresie ogólnych preferen­
cji handlowych przyznawa­
nych około 100 krajom Trze­
ciego Świata.

Przewidziano też wymianę 
zdań na temat gospodarowania 
zasobami energetycznymi w 
obrębię EWG oraz związanego 
z tym problemu dolnego puła-

27 marca - 1 kwietnia
Wiosenne 

ferie szkolne

Zachmurzenie umiarkowane tyl­
ko na zachodzie i południu wzra­
stające do dużego, miejscami nie­
wielkie opady deszczu. Tempera­
tura maksymalna od plus 9 do 
plus 13 St.
HiiiiiMiimiiiuiHmimi

Dzisieisz* serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.

»»
STRONA

Jak informuję Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania tego­
roczne wiosenne ferie szkolne 
pfżypadąją w terminie od 27 
marca do 1 kwietnia włącz­
nie. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
tyment przemysłowych towa­
rów gospodarstwa domowego, 
rozszerzono działalność usłu­
gową.

Oceniając pozytywnie do­
tychczasowy bilans przedsię­
wzięć służących poprawie sy­
tuacji kobiet pracujących, Biu 
ro Polityczne uznało, że ko­
niecznym jest wspieranie wy­
siłków państwa służących po­
prawie warunków pracy ko­
biet przez organizacje i instan­
cje partyjne, działalność związ 
ków zawodowych i organiza­
cji społecznych. Szczególne 
z.nac zenie ma właściwie rozu­
miane współdziałanie kierow­
nictw zakładów pracy z tere­
nowymi organami administra 
cji państwowej w zakresie 
rozwoju sieci zbiorowego ży­
wienia, żłobków i przedszkoli, 
usprawnianie pracy handlu i 
placówek usługowych, a tak­
że tworzenie warunków dla 
dokształcania zawodowego ko­
biet. •

Wszystkie przedsięwzięcia 
podejmowane z myślą o po­
prawie sytuacji kobiet powin­
ny sprzyjać wzrostowi ich 
aktywności produkcyjnej i 
społecznej, podnoszeniu efek­
tywności ich pracy.

Biuro Polityczne wyraża 
przekonanie, że kobiety pol­
skie pracą zagrodową, zaanga­
żowaniem obywatelskim, ser­
deczną troską o wychowanię 
młodego pokolenia wnosić bę­
dą godny wkład do rozwoju 
socjalistycznej ojczyzny i bu­
dowania pomyślności naszego 
narodu.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne rozpatrzyło 
i zaaprobowało informację 
rządu o realizacji porozumień 
i ustaleń zawartych w czasie 
wizyty I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki, zwła 
szcza w dziedzinie gospodar­
czej i naukowo-technic-mei.

PAP

W gospodarce opakowania­
mi, chodzi przede wszystkim 
o maksymalne usprawnienie 
obrotu nimi. Trudno np. pogo 
dzić się z tym, że tekturowe 
opakowania, które mogą być 
ki lk akr otn i e wy kor z ys t y wa ne, 
traktowane są u nas, jako wy 
roby do jednorazowego użycia. 
Zadaniem handlu jest takie 
zorganizowanie obrotu opako­
waniami, aby w br. znaczna 
część rocznych tekturowych 
pudeł dostarczanych z towa­
rem do hurtowni i sklepów — 
powróciła do dostawców dla 
ponownego wykorzystania.

Ustalono także zasadę prze­
kazywania przemysłowi paszo 
wemu z handlu jak ha.jwięk- 
szych ilości worków papiero­
wych, służących uprzednio do 
pakowania niektórych artyku­
łów spożywczych.

W przejściowym okresie zwięk­
szonych trudności z zaopatrze­
niem w papier, konieczne stało 
się wprowadzenie takich przedsię 
wzięć zmierzających do jego osz­
czędności, które mogą być nawet 
uciążliwe. Dotyczy to np. rozsze­
rzenia odbioru przez rolników 
pasz treściwych we własnych ona 
kowaniach oraz wprowadzania 
kaucji za worki papierowe, w któ 
ryeh dostarcza się pasze. *

Powinno to przyczynić się do 
większego poszanowania opako­
wań papierowych i oszczędniejsze 
go ich zużywania.

w Etiopii
We wtorek (4 bm.) wojsko­

we władze Etiopii opublikowa 
ły proklamację o reformie sto 
sunków własnościowych na 
wsi. Na mocy ogłoszonego do­
kumentu cała ziemia uprawna 
i służąca do wypasu bydła sta 
je się „wspólną własnością na 
rodu etiopskiego”. Nie przewi­
duje się żadnego odszkodowa­
nia dla dawnych właścicieli, 
dopuszcza jedynie pewien 
zwrot kosztów za budynki i 
różne urządzenia, jak np. sy­
stem nawadniający.

Każdemu kto pragnie sam zaj­
mować się uprawą ziemi, w tym 
również dawnym właścicielom zo 
stanie przydzielona pewna po­
wierzchnia gruntów rolnych, za­
leżnie od warunków terenowych. 
Nie może ona jednak przekraczać 
1® ha. Ziemie przydzielone w ra­
mach reformy stosunków własno 
ściowych nie mogą być sprzeda­
wane, zamieniane lub obciążane 
hipotecznie. Po śmierci osoby, 
która otrzymuje nadział ziemi, żo 
na lub jedno z dzieci ma prawo 
dalszej uprawy.

Większe gospodarstwa rolne po­
zostaną w rękach państwa i bę­
dą zarządzane przez instytucje 
państwowe lub spółdzielcze. Nie 
wyklucza się również podziało zie 
mi należącej do takich gospo­
darstw między chłopów.

Decyzje uchwalone przez ra 
dę wojskową wschodzą w ży­
cie natychmiast i na terenie 
wszystkich prowincji etiop­
skich. (PAP)

Z ostatniej chwili
W Berlinie Zachodnim p^a 

no oficjalnie do wiadomości, 
że we wtorek w nocy porywa 
cze uwolnili Petera Lorenza, j 
Policja poinformowała, że n'e 
odniósł on żadnych obrażeń.

PAP

Izrael nie zgadza są 
na pomoc dla powodzian

Minister spraw zagranicz­
nych Egiptu Isma.il Fahmi za 
pośrednictwem ambasadora 
USA w ARE poinformował 
rząd Stanów Zjednoczonych o 
„nieodpowiedzialnym stanowi 
sku” jakie zajęły koła rządzą­
ce Izraela odmawiając zezwo­
lenia przedstawicielom Między 
narodowego Czerwonego Krzy 
ża na przekazanie żywności i 
innej pomocy egipskiej miesz­
kańcom tych rejonów Półwy­
spu Synajskiego, które ucier­
piały od powodzi.

Egipt — oświadczył mini­
ster — nie zniesie sytuacji, w 
której nie Dozwala się mu wy 
wiązać z zobowiązań wobec o- 
bywateli egipskich żyjacych 
na terytorium eeinskim okvro 
wanym przez Izrael od 1967 
roku. (PAP)
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W maren powinna zapaść decy­
zja w sprawie tzw. transak­

cji stulecia, czyli zakupów przez 
cztery z państw członkowskich 
NATO — Belgię, Holandię, Norwe 
gię i Danię — samolotów bojo­
wych, mających zastąpić przesta­
rzałe już myśliwce amerykańskie 
„Starfighter-F-144 G”. Przewiduje 
rię, ie w pierwszej połowie bieżą­
cego miesiąca ponownie spotkają 
się w Brukseli ministrowie obro­
ny czterech wspomnianych kra­
jów, aby dokonać wymiany poglą 
dów na ten temat i zastanowić 
się nad przedłożonymi ofertami: 
francuską i arierykańską. Chodzi 
o wybór między francuskimi „Mi 
ragami MF 1-E” (firmy Dassault), 
samolotami „F-1C” amerykańskie­
go koncernu „General Dynamics”.

W poinformowanych kołach 
brukselskich panuje przekonanie, 
że decyzja nbe będzie łatwa, gdyż 
obok przesłanek technicznych i 
zastrzeżeń politycznych, wysuwa­
nych zwłaszcza przez niektóre ko­
ła w Belgii, w grę wchodzą także 
coraz hardziej skomplikowane as 
pekty handlowe. Są one szczegól­
nie widoczne przv rozpatrywaniu 
ofert „General Dynamics”. Prze­
de wszystkim kwestia een: fran­
cuski „Mirage” ma kosztować 27
mln franków (ok. 4,3 min dola­
rów) i jest to cena raczej stała,
prononowana przez firmę 
sault* od dłuższego czasu.

,.Das- 
Nato-

miast cena amerykańskiego „F-16” 
wciąż zmienia sie. Niedawno kon­
cern „General Dynamics’’ żądał

Po wycofaniu się Szwecji

Francu sko ■ amerykańska rywalizacja 
o zbrojeniowy „kontrakt stulecia14

S,7 min dolarów dziś skłonny jest 
obniżyć tę cenę o WO tys. dola­
rów. W tych warunkach pozycja 
przetargowa Francuzów staje się 
eoraz słabsza, tytn bardziej, że 
spadek wolnorynkowych noto-
wań 
by z 
nia 
USA.

dolara również przemawiał- 
handlordego punktu widre- 
za dokonaniem zakupu w

Ponadto „konsorcjum” czterech 
państw mających zakupie samo­
loty rozpatruje tę transakcję w 
szerszym aspekcie swego handlu 
zagranicznego i oczekuje od kon 
trabantów odpowiednich kompen-
sat w postaci importu
duńskich, 
skich czy

Szwecja

belgijskich, 
norweskich.

wycofała się
akcji stulecia”, jak 
określa się przetarg 
dostaw samolotów

towarów 
holender-

z „trans-
p o wszech nie 
w sprawie 
myśliwskich

dla krajów NATO; rząd szwedzki 
odpowiedział odmownie na żąda­
nia przyszłych odbiorców, co rów 
na się praktycznie pogrzebaniu 
szans szwedzkiego samolotu 
„v’SSen”. Nie zgodzono się na oh

niżenie ceny samolotów, bowiM 
oznaczałoby to w rzeczywistości 
subwencjonowanie zbrojeń krajów 
NATO z kieszeni szwedzkiego P° 
datnika. Szytej a odpowiedzi3*3 
również odmownie na propozy­
cję wspólnego z tymi czterem3 
krajami NATO zaopatrywania sa­
molotów w części zamienne, >c 
doskonalenia technicznego 
Realizacja tych żądań byłaby 
zdanym rządu szwedzkiego 
sprzeczna z zasadami neutralny

Już samo zaoferowanie sani 
tów „Viggen” krajom NAT 
późniejsze gwarancie eksportów 
rządu szwedzkiego, spotkały sit 
ostrą krytyką w Szwecji i P 
jej granicami, wystawiając 
próbę prowadzoną przez ten - 
politykę neutralności. Żądanie 
tychmiastowego wycofania s,^eJ 
transakcji zgłosiła rówrl’4 ,zn. , 
na część członków rządzącej 
tii Socjaldemokratycznej. -
giej strony, szanse Szwecji^. 
zyskanie zamówienia byłV W( 
czątku znikome aczkolwiek o . 
ny technicznej szwedzki sp ■ ?
cenią się bardzo wysoko-

Telefony: 600-41 lqczy wszystkie działy- Dział łączności z czytel­
nikami 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. nocte>nego 657-18 Sek-etorz redakcji 648-85 Dział miejs*! 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. ▲ 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa' — Książka 
— Ruch* A Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60—782 Poznań, tel. 
659-16. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A 
Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.
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od czytelników indywidualnych w kraju P 

mujq urzędy pocztowe I listonosze do dni 
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Bardziej operatywna praca sądów
Zwiększenie ©chromy mienia społecznego oraz dalsze 

qprawnienie postępowania sądowego — to podstawowe kie­
runki działania organów wymiaru sprawiedliwości w bie- 
ż3cvm roku. Resort sprawiedliwości podejmuje szereg 
przedsięwzięć, mających na celu podniesienie poziomu 
orzecznictwa sądowego, merytorycznego rozstrzygania spraw 
„odnoszenie społecznego autorytetu sądownictwa. Oto nic- 
^re z nowych zamierzeń.
w tym roku wszystkie są- 

. w kraju stosować już będą 
praktyce nowe zasady or- 
Lizacji pracy. Wprowadzane 
miany ma^ Przede ws7st- 

kim na celu zapewnienie lep­
iki kontroli sprawności i ter- 
minowości postępowania oraz 
nsprawnienie pracy biurowej 

gadach. W wielu sądach sto 
Wuje się iuż tzw. kartoteki 
selekcyjne, które umożliwiają 
5zVbkie uzyskiwanie informa- 
L'o prowadzonych sprawach, 
rurkując jednocześnie wiele 
pracochłonnych wpisów ko­
niecznych w tradycyjnym sys- 
temie. Ponadto wprowadza się 
tablice informacyjno—kon­
trolne, zapewniające spraw­
ne planowanie pracy w sądzie 
i bieżącą kontrolę termino­
wości poszczególnych czynnoś 
ci postępowania sądowego. 
Ten nowy system pracy wpro 
wadzony będzie we wszystkich 
sądach do końca pierwszego 
półrocza br.

Trwają też prace nad uno-

Nowe prawo 
rodzinne na Kubie

Rada Ministrów Kuby za­
twierdziła nowy kodeks ro­
dzinny. Wchodzi on w życie z 
dniem 8 marca br.. tj. w Mię 
dzynarodowym Dniu Kobiet.

kodeks zakłada, że rodzina 
jest podstawową komórką so­
cjalistycznego społeczeństwa, 
odgrywającą główną rolę w 
kształtowaniu charakteru no­
wego pokolenia. Jeśli chodzi 
o instytucję małżeńs-twa, ko­
deks wprowadza całkowitą 
równość kobiet i mężczyzn 
pod względem prawnym i ma­
jątkowym. Gwarantuje także 
równe prawa dzieciom bez 
względu na to, czy zostały zro 
dzone w związku małżeńskim 
rży pożarna łżeńskim. (PAP)

wocześnieniem struktury or­
ganizacyjnej sądów, zwłaszcza 
powiatowych. Prace te zmie­
rzają w kierunku opracowa­
nia modelu silnego, pełnowy- 
aziałowego sądu powiatowego 
rozpoznającego w I instancji 
wszystkie sprawy właściwe 
dla sądownictwa powszechne­
go. Wiąźe się z tym reorgani­
zacja aparatu egzekucyjnego, 
polegająca m. in. na włącze­
niu do sądów powiatowych 
kancelarii komorniczych. Cho­
dzi tu przede wszystkim o 
usprawnienie egzekucji, przy 
czym szczególnie istotną spra 
wą jest uzyskanie postępu w 
sprawach związanych ze ścią­
ganiem alimentów.

Dużą wagę przywiązuje re­
sort do zagadnień związanych 
ze sprawami nieletnich. Kon­
tynuować się będzie prace 
związane z rozwojem sieci są­
dów opiekuńczych i dla nie­
letnich, oraz podniesieniem 
skuteczności nadzoru nad ma 
łoletnimi, sprawowanego przez 
kuratorów społecznych i za­
wodowych. Główny nacisk kła 
dzie się na oddziaływanie pro­
filaktyczne, polegające na 
zwalczaniu źródeł i przyczyn 
przestępczości nieletnich. W 
tym zakresie rozwijana jest 
współpraca z resortem oświa­
ty i wychowania. Sprawą o 
szczególnie istotnym znacze­
niu jest rozwój tzw. rodzin 
zastępczych.

W sądach działają już eks­
perymentalne wydziały ro­
dzinne. Zmierza się do tego, 
aby w takiej komórce sądo­
wej skoncentrować wszystkie 
sprawy dotyczące stosunków 
rodzinnych, które dotychczas 
rozpatruje się w wydziałach: 
dla nieletnich, cywilnych i 
karnych. Takie rozwiązanie 
ułatwi sądom wydawanie pra 
widłowych rozstrzygnięć. Eks­
peryment ten będzie w tym 
roku kontynuowany;

W Związku z wejściem w

życie od 1 stycznia br. nowe­
go Kodeksu Pracy i powoła­
niem Sądów Pracy i Ubezpie- 
czsń Społecznych resort po­
dejmuje szereg działań, zwią­
zanych z prawidłowym stoso­
waniem przepisów nowego 
Prawa Pracy oraz wdrażaniem 
zasad jednoinstancyjnego po­
stępowania sądowego w spra- 
wach ze stosunków pracy i 
ubezpieczeń. Chodzi tu zwłasz 
cza o zapewnienie już od po­
czątku sprawności w rozstrzy 
ganiu tych sporów, a także 
usuwanie nieprawidłowości w 
stosowaniu prawa pracy przez
zakłady przedsiębiorstwa,
likwldowanie źródeł sporów, 
podnoszenie świadomości praw 
nej ludzi pracy. (PAP)

Trwają konkursy

Groźba całkowitej zagłady
Indian brazylijskich

W Brazylii Indianie wymierają w zastraszającym tempie. 
Pozostało przy życiu już tylko 190 tys. Indian z przybliżonej
liczby 3 min żyjących tam, 
w początkach XVI wieku.
Rząd brazylijski zamierza 

eksploatować rozległą pu,sz- 
czę w dorzeczu Amazonki, co 
oznacza dla Indian, zamiesz­
kujących ten teren, koniecz­
ność podporządkowania się 
stylowi życia białych, albo 
przeniesienia się do rezerwa­
tów. Ekspansja białych sięga

gdy kraj ten został odkryty

Zagubione wartości
la zainteresowanych przeja­
wami życia kulturalnego 
Poznania, ubiegły tydzień 

był dość uciążliwy. W niedzielę 
rozpoczął się w auli PWSM cykl 
ośmiu codziennych imprez, któ­
rymi poznańska uczelnia uczciła 
30-lecie wyzwolenia miasta. We 
wtorek i środę, w Operze Poznań 
skiej wystąpił Polski Teatr Tań­
ca—Balet Poznański, więc kto tyl­
ko mógł, poszedł oglądać pre­
mierę „Baletów polskich" Conra­
da Drzewieckiego. Również we 
środę, w Pałacu Działyńskich, 
Oddział Poznański Związku Kom­
pozytorów Polskich urządził kon­
cert kameralny, a w piątek, jak 
zwykle, odbył się koncert symfo­
niczny Filharmonii Poznańskiej.

Film radziecki
filmem dla wszystkich
Ogólnopolski konkurs filmowy mający na celu populary­

zowanie najwybitniejszych dzieł kinematografii radzieckiej 
oraz wiedzy o historycznych i współczesnych przeobraże-
niach Kraju Rad wzbudza 
również w Wielkopolsce.
W naszym województwie 

konkurs ten organizowany 
jest przez Zarząd Wojewódzki

coraz żywsze zainteresowanie

TPPR, 
Centrali 
Filmów

Poznański Oddział
Rozpowszechniania 

(CRF), Kuratorium
Okręgu Szkolnego Poznańskie 
go oraz przez Radę Wojewódz 
ką Federacji SZMP — przy 
współudziale ,,Głosu Wielko­
polskiego”.

Organizatorzy przyjęli do­
tychczas 103 zgłoszenia drużyn 
z domów kultury, szkół pod­
stawowych i średnich oraz z 
zakładów pracy. Najżywszy 
oddźwięk konkurs ten wywo­
łał w powiecie Newy Tomyśl, 
w którym zgłosiło się 28 zespo
łów z różnych
Uczestniczący 
pracownicy

środowisk, 
konkursie

gnieźnieńskiej

godz. 16), „Lecą żurawie” (27. 
III. godz. 16> 18), „Szlacheckie 
gniazdo” (1. IV. godz. 14, 16), 
„Kochany drapieżnik” (2. IV. 
godz. 14, 16), „Świat się śmie­
je” (3. IV. godz. 16, 18) i „Pan
cernik Potiomkin” 
16).

Równocześnie z 
wiedzy o filmach

(7. IV. godz.

inne konkurs

konkursem 
trwają dwa 

na plakat
filmowy do króbkometrażowe 
go filmu produkcji radzieckiej 
oraz konkurs dla nauczycieli, 
wychowawców i działaczy spo 
łecznych na konspekt metody 
czny związany z dziełem fil­
mowym. (kos)

Pomoc wojskowa USA 
dla Izraela

Prezydent USA, Gerald 
Pord, przyjął w Waszyngtonie 
przebywającego tam z wizytą 
izraelskiego prezydenta Efrai­
ma Katzira. W czasie spotka­
na poruszono m. in. kwestię 
amerykańskiej potmocy woj­
skowej r gospodarczej dla Tel 
Awiwu.

Jak poda je prasa amerykań 
^a> w okresie od wojny paź- 
®iemikowej 1973 r. Sta­
ny Zjednoczone dostarczyły 
Izraelowi broń wartości 2,2 
miliarda dolarów, w tym my- 
sliwce bombardujące, czołgi, 
rakiety i inny sprzęt wojsko-

Ponadto Kongres rozpa- 
tru<je obecnie projekt ustawy 
0 Pomocy zagranicznej, prze- 
Wujący, w bieżącym roku 
mansowym Izrael otrzyma 

T^edyt na zakup broni warto- 
300 min dolarów i 339,5 

min dolarów na pomoc gospo

Rząd Tel Awiwu zabiega 
si.^nie 0 dostawy amerykań­
ski broni wartości 7,5 mld 

na najbliższe 5 lat 
yłaby t0 największa pomoc 
ojskowa. jaką Stany Zjedno 

udzieliły kiedykolwiek 
<emu państwu w orzęlirze- 

na jednego mieszkańca.
PAP

nawet po tereny zagwaranto­
wane Indianom. Przez jedną 
trzecią rezerwatu Xingu w 
Mato Grosso przechodź.! od­
cinek drogi transamazońskiej, 
a szczepy tam żyjące zostały 
wysiedlone.

Zdesperowani Indianie na­
padają na rządowe placówki 

। i zabijają pracowników 
FUNAI (Narodowa Fundacja 
Indiańska). Organizacja ta 
stawna sobie zadanie zintegro­
wania Indian ze społeczeń­
stwem brazylijskim, nazywa­
jąc ten proces „zlaniem kul­
tur”. Uczy się ich nowoczes­
nej uprawy roli, techniki ło­
wienia ryb i języka portugal­
skiego.

Jednak antropolodzy sprze­
ciwiają się integracji, widząc 
w niej tylko zawoalowane dą­
żenie do całkowitej zagłady 
Indian. Znani eksperci in­
diańscy, dyrektorzy rezerwa­
tu Xingu, bracia Vilas Eoas 
uważają, że najlepszym roz­
wiązaniem byłoby stworzenie 
rezerwatów', gdzie Indianie 
mogliby żyć w całkowitej izo­
lacji od białych. Określsią oni 
politykę zmierzającą do na- 
tyc hmi astowego zim te sr owa n i a 
Indian z narodem brazylij­
skim jako „nieżyciową i 
zbrodniczą”. (PAP)

Garbarni obejrzą w najbliż­
szym czasie trzynaście filmów 
fabularnych produkcji radziec 
kiej.

W Poznaniu do turnieju 
przystąpiły szkoły podstawo­
we nr 5, 73 i 10, licea im. Mar 
cina Kasprzaka i Karola Mar­
cinkowskiego oraz Technikum 
Odzieżowe przy ul. Kazimierza 
Wielkiego.

Z okazji tego atrakcyjnego 
konkursu ZW TPPR oraz 
poznański Oddział CRF orga­
nizują w okresie od 6 marca 
do 7 kwietnia w poznańskim 
kinie przyjaźń” bezpłatny 
przegląd filmów radzieckich.
Pisemne 
nlacówek

zgłoszenia szkół i 
przyjmuje Zarząd

Wojewódzki TPPR w Pozna­
niu przy ul. Ratajczaka 37. W 
przeglądzie wyświetlone zosta­
ną następujące filmy: „Czapa 
jew” (10. III. godz. 16) „Polonez 
Ogińskiego” (13.III. godz. 16, 
18) „Iwan Groźny” (cz. I — 
18. III. godz. 16; cz. II — 19. 
III. godz. 16). „Ewakuacja” 
(20. III. godz. 16, 18). „Siedem 
dziewcząt kaprala Zbrujewa” 
(25. III. godz. 16), „Lenin — 
fakty, wspomnienia” (26. III.

Atomowe plany 
rządu tureckiego
Minister obrony Turcji 

Uhami Sancar w oświadcze­
niu opublikowanym przez ga­
zetę „Milliyet” stwierdził, że 
niezależność i istnienie Turcji 
zależą od tego, czy kraj dyspo 
nować będzie bronią atomo­
wą. Sancar stwierdził, że w 
Turcji rozpoczęły się już przy 
gotowania do produkcji gło­
wic bojowych z ładunkiem 
atomowym. W .związku z tym 
w ministerstwie obrony odby­
ła się konferencja z udziałem 
specjalistów zajmujących się 
problemami energii atomowej. 
Turecki minister powiedział, 
że ponieważ zasoby energety­
czne kraju są ograniczone, 
istnieje konieczność wykorzy­
stania energii atomowej. San­
car dodał, że wszystkim 
Instytutom zajmującym się 
tymi zagadnieniami polecono 
niezwłocznie przystąpić do 
prac związanych ze skonstruo­
waniem tureckiego reaktora 
atomowego.

Turcja posiądą bogate złoża 
rudy uranu.

Wszystkie wymienione imprezy 
miały charakter rocznicowy. Licz­
ba koncertów i przedstawień, 
skondensowana w ramach jed­
nego tygodnia, świadczy jak naj­
lepiej o ideowym zaangażowaniu 
naszego środowiska artystyczne­
go. To bardzo dobrze, iż chce 
ono dać zewnętrzny wyraz pa­
mięci o tym, że przed 30 laty od­
zyskaliśmy wolność, niepodleg­
łość i pokój; wyraz świadomości, 
że bez tych warunków nie było­
by miejsca na tej ziemi dla pol­
skiej kultury.

Skutki powyższych dokonań 
przedstawiają się już mniej różo­
wo. Sens tworzenia i odtwarzania 
muzyki zaciera się, lub wyostrza 
w zależności od malejącego lub 
wzrastającego kręgu zaintereso­
wanych nią odbiorców. Poznań 
zaś posiada już liczne grono sta­
łych, wytrawnych słuchaczy kon­
certowych. I przeciwko nim zaw­
sze wymierzone jest tak wielkie 
zagęszczenie imprez. Mało kogo 
stać bowiem na codzienne frek- 
wentowanie koncertów. A gdyby 
nawet, to przebywanie na dwóch 
równocześnie się odbywających, 
jest na pewno niemożliwe. Po­
wodowani szlachetnym imperaty­
wem artyści poznańscy, włożyli 
w swą pracę ogrom wysiłku, któ­
rego rezultaty tu i ówdzie trafiły 
w próżnię. Tej szkody można by 
przecież uniknąć, powierzając 
którejś z istniejących • instytucji, 
czy organizacji rolę koordynato­
ra, rozmieszczającego propono­
wane poczynania w rozsądnych 
odstępach czasowych.

Spiętrzenie imprez związanych 
z XXX-leciem oswobodzenia Po­
znania nie zaszkodziło natomiast 
Polskiemu Teatrowi Tańca, co 
zresztą było do przewidzenia. 
Osłabiło natomiast frekwencję 
na koncertach PWSM, których 
bogaty program mógł skłonić do 
nieomal codziennego uczęszcza­
nia słuchaczy o wyspecjalizowa­
nych nawet zainteresowaniach. 
Najbardziej ucierpiał na tym 
układzie koncert kompozytorów 
poznańskich. Pustej widowni, na 
której, łącznie z kompozytorami 
przebywało kilkanaście osób, pre 
zentowali swoje utwory: Andrzej 
Koszewski, Walerian Gniot, Jerzy 
Młodziejowski. Zenon Schubert, 
Mieczysław Makowski oraz Jan

niali się znakomitymi walorami 
estradowymi: mezzosopranistka
Ewa Werk a, pianista Jan Jań- 
ski i Magdalena Soltysińska, któ 
ra z godną uwagi kulturą kame­
ralną realizowała fortepianowe 
partie większości pozycji progra­
mu. Bardzo dobra była także 
liczna grupa muzyków grających 
na instrumentach dętych. Na kon 
cert ten warto było także pójść 
ze względu na jego specyficzną 
atmosferę towarzyskiego spotka­
nia.

Z twórczością Zenona Schuber­
ta spotkaliśmy się jeszcze pod­
czas piątkowego koncertu sym­
fonicznego. Był to Poemat sym­
foniczny „Niepodległa Polska’, 
zawierający ciekawe pomysły mu 
zyczne, podporządkowane ogól­
nej ekspresji wyrażającej progra 
mowę założenia kompozytora. 
Ów program sprawiał wrażenie 
celu nadrzędnego, a wynikająca 
z tego, nadmiernie stosowana 
symbolika ilustracyjna, osłabiła 
zwartość konstrukcyjną utworu, 
którego idea twórcza wskazuje 
na pewne pokrewieństwo z „Ro­
kiem 1812” Piotra Czajkowskiego.

Niewątpliwa siła wyrazowa 
kompozycji Schuberta została w 
pełni ukazana przez nacechowa­
ną emocją i temperamentem kon 
cepcję odtwórczą Wojciecha Raj 
skiego. Dyrygował on jeszcze 
Symfonią klasyczną Prokofiewa i 
Koncertem potrójnym Beethove- 
na. Urzekające piękno Symfonii 
Prokofiewa zostało zagubione w 
wyjątkowo złym brzmieniu orkie­
stry, zwłaszcza przez skrzypiące 
skrzypce i bezdźwięczne piana 
instrumentów dętych. Dyrygento­
wi zaś zdarzały się, szczególnie w 
tym utworze niedopuszczalne 
zmiany tempa. Natomiast w 
Beethovenie Rajski wykazał się
wielostronnymi zdolnościami
„akomponiatorskimi". Jako gru­
pa koncertująca wystąpiło Łódz­
kie Trio Wiolonczelowe, które 
obecnie stanowi zespół mało wy­
równany. Świetnie grała jedynie 
pianistka Anna Wesołowska, na­
tomiast znanemu mi ze znakomi­
tych wykonań wiolonczeliście Sta 
nisławowi Firlejowi zdarzały się 
tym razem dość częste momenty 
niepewności intonacyjnej i pła­
skiego brzmienia, co — nrejmy 
nadzieję — było wynikiem ćhwi-

Michał Wieczorek z Torunia i lowej tylko niedyspozycji.
Ryszard Kwiatkowski ze Szczeci­
na. Spośród wykonawców wyróż- ANDRZEJ SATURNA

PAP

9ł®s Wielkopolski
pisał 30 lat temu

FOTOGRAFIKA.

Studenckie dobre wyjście

obotndo-rńedzdelme 
) nie z 3/4 marca 

zawierało m. in.

wyda- 
1945 r.

spra-

Makabryczny wypadek 
w tanzańskim Zoo

Z Dar es-Salam nadeszła wia­
domość o makabrycznym wypadku 
w jednym z ogrodów zoologicz­
nych w północnej części Tanzanii. 
Dwa lwy wydostały się z klatki 
i zaatakowały zwiedzających. Dwo 
je dzieci w wieku 10 i 13 lat zosta­
ło pożartych przez dzikie zwierzę­
ta. W pobliżu klatki znajdowała 
sie grupa młodzieży szkolnej. Wie­
le innych dzieci rosiło rannych. 
Bestie zastrzelono. (PAP)

wozdamie z zebrania Okręgo­
wej Komisji Związków Zawo 
dowych w Poznaniu, które od 
było się 23 lutego. Przyjęta 
na tym zebraniu rezolucja wy 
r a żal a zgodność z polityką rzą 
du polskiego i zadowolenie z 
zachodzących w kraju zmian.

Ukazała się też informacja, 
że w Poznaniu przebywali ko 
respondenci radzieckiej .Praw 
dy”: Zolin i Wsiewołod Wiś­
niewski. Zwiedzili oni Poznań 
i tereny hitlerowskiego obozu 
śmierci w Żabikowie.

W innej notatce podano, iż 
w Poznaniu przystępuje się do 
burzenia grożących zawale­
niem ścian wypalonych do­
mów. Poinformowano też spo 
łeczeńs+wo o powołaniu urzę­
dów mieszkaniowych w po-

arę?,ogólnych rejonach miasta.
2 marca rozpoczął się rok 

szkolny w gimnazjum im. K. 
Marcinkowskiego w Poznaniu. 
Podjęto też przygotowania do 
uruchomienia rozgłośni Pol­
skiego Radia.

5 marca jeden z czołowych 
artykułów wskazywał na pil­
ne prace połowę, jakie należy 
podjąć w rolnictwie, celem 
zapewnienia zaopatrzenia lud 
ności w podstawowe art^ikuły 
spożywcze.

Natomiast komunikaty wo­
jenne tego dnia donosiły o 
upadku dalszych hitlerow­
skich punktów oporu na Po­
morzu oraz w Czechosłowacji. 
Opublikowano też wypowiedź 
prezydenta USA — F. Roose- 
velta, dotyczącą doniosłości 
uchwał konferencji kr^emskiej 
ola trwałości powszechnego 
pokoju. (ec)

W środowisku studenckim 
sztuka ma to do siebie, że 
jest masowo odtwarzana i 

masowo przyjmowana. Ma to 
szczególny wyraz w różnych for­
mach akademickich zespołów za­
równo scenicznych, jak i czysto 
estradowych. Ale' jest dziedzina 
sztuki, która zdobywa sobie w 
studenckiej masie coraz większe 
prawa obywatelskie. To fotogra­
fika.

Od wielu lat działa w Pozna­
niu, przy Zarządzie Wojewódzkim 
Socjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich — Studencka 
Agencja Fotograficzna. Powsta­
ła, by służyć pomocą przy do­
kumentacji ważnych wydarzeń w 
organizacji i środowisku, przy 
ilustrowaniu różnych akademic­
kich periodyków. Wnet jednak 
działanie członków agencji 
przekształciło się w coś więcej 
niż „odnotowywanie”. Po prostu 
— członkowie SAF-u, przynaj­
mniej ci ambitniejsi, zaczęli się­
gać po laury należne artystom. 
Poszukiwania autorskie, prezen­
tacja własnych środków wyrazu, 
szukanie zarówno nowych form 
jak i treści — to szczególne mo­
tywy tej pracy twórczej. Dość 
częste wystawy wnet przekonały 
widzów, nie tylko tych młodzie­
żowych, że studenci stanowią w 
tej nowej dziedzinie działania 
środowisko żywe, myślące, upar­
te i prawdziwie twórcze.

Dobry przykład zaraził innych. 
Zaczęły się rodzić komórki 
SAF-u w poszczególnych uczel­
niach poznańskich. Szybko prze­
szły okres raczkowania i... zaczy­
nają wychodzić z fotograficznych 
ciemni.

Na takie „wyjście” zdecydował 
się SAF przy Radzie Uczelnianej 
SZSP na Uniwersytecie im. A. 
Mickiewicza. Pierwszą ekspozy­
cję pt. „Galeria Dwóch Ścian" 
otwarto w jednej z sal akademi­
ka „Jowita” przy ul. Zwierzyniec­
kiej. Przyjęte na ten pierwszy po­
kaz rezultatów kilkuletnich wysił­

ków nieco ponad 50 fotogramów 
ośmiu autorów.

W większości są to prace jesz­
cze niezbyt dojrzałe, jeszcze 
pozbawione wyraźnej, zdecydo­
wanej linii i treści. Widać na 
wielu zdjęciach niedojrzałość 
techniczną, której wyrazem są
nieostrości bądź 
skon tra stawania

niedostateczne 
czerni i bieli.

Można wyszukać liczne usterki 
laboratoryjne i merytoryczne. Ale 
liczy się odwaga i dobry zamysł. 
Ostatecznie nie po to się tworzy, 
by smażyć się we własnym sosie, 
ale by pokazywać innym co i jak 
się robi. A że studencka grupa 
fotografików spod znaku UAM- 
owskiego SZSP ma w zamyśle 
powtarzanie tego rodzaju pre­
zentacji, przy jednoczesnej kon­
frontacji z poczynaniami podob­
nych zespołów przy innych uczel­
niach, nie koniecznie tylko poz­
nańskich, dobrze, że takie „wyj­
ście" nastąpiło.

Jest w omawianej grupie kil­
ku autorów, których niektóre pra­
ce sygnalizują ambicję twórczą i 
dobry kierunek poszukiwań. Wy­
mienię tu interesującą głowę 
(koloryzowa-ną) dziewczyny autor 
stwa Mirosławy Trojan, pomysło­
wy zestaw fotogramów* z mane­
kinami - braci Andrzeja i Ka­
zimierza Ludwińskich, czy jeszcze 
niezbyt wyraziste i czyste, ale 
wykonane z dobrym zamysłem re 
liefy Mieczysława Sobuckiego.

Należy jedynie żałować, że 
brać studencka nie ma dla eks­
pozycji fotografiki tak dobrych 
warunków, jak np. zespoły sce­
niczne. Byłoby bowiem dobrze co 
pewien czas prezentować arty­
styczne umiejętności wszystkich 
młodych fotografików. Jedna gru 
pa to jeszcze nie wszystko.
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Nasz turniej potwierdzeniem 
popularności szachów i warcabów

Wczoraj o godzinie 17 w Ośrodku „Czarna Bier­
ka” przy Wildeckim Bomu Młodzieży, uczniowie 
Wildy rozpoczęli rozgrywki, inaugurujące turnieje 
dzielnicowe. Zakończą się one 15 marca wyłonie­
niem reprezentantów dzielnic na turniej ogólno- 
micjski o mistrzostwo uczniów szkół podstawo-

<wych Poznania.

Ze wstępnej analizy meldun­
ków przysłanych przez szkoły, 
wynika, iż zorganizowany z ini­
cjatywy redakcji „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO” turniej potwier 
dził wielką popularność szachów 
i warcabów wśród młodzieży na­
szego miasta. Podczas eliminacji 
szkolnych rozegrano kilka tysięcy 
partii, w których walczyło 711 
szachistów i 1092 warcabistów, w 
tym 386 dziewcząt. Szkoda, że nie 
wszyżikię szkoły eliminacje takie 
przeprowadziły. Czyżby zabrakło 
ch ę*nych?

W turniejach dzielnicowych 
walczyć będą uczniowie 7 szkół 
Grunwaldu, 9 Jeżyc, 2 Nowego 
Mineta, 3 Starego Miasta, 8 Wildy 
i jedna z Puszczykowa. W naj­
większej dzielnicy Poznania — na 
Ncwym Mieście, turnieje szkolne 
nrzeprowadziły jedynie: SP nr 85 
im. Aleksandra Zawadzkiego, 
przy ul. Tomickiego 1 oraz SP 
nr 20 przy Osiedlu Rzeczypospo­
litej 44. Z kolei na Wildzie z 9 
szkół podstawowych aż 8 wzięło 
udział w turnieju.

USA - ZSRR
Po raz czwarty sc^tkały sie re­

prezentacje USA i ZSRR w halo­
wym międzypaństwowym meczu 
lekkoatletycznym. W obecności 6 
tys. .widzów w Richmond podwój­
ne zwycięstwo przyp.adło gospoda­
rzom, którzy wygrali mecz męż­
czyzn — 98:62, a spotkanie kobiet 
— 73:44.

W punktacji łącznej drużyna 
amerykańska wygrała 171:106. Pod­
czas zawodów uzyskano kilka bar­
dzo dobrych rezultatów. Amery­
kanka Francie Larrieu ustanowiła 
w biegu na milę halowy rekord świa 
ta 4.28,5.

Komunikat
Totalizatora Sportowego
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, żę w zakładach piłkar 
skich z dnia 1/2 bm. stwierdzono:

Liga angielska: 8 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 78.891 zł, 213 rozw. 
z 11 traf. — wygr. po ok. 2.590 zł 
i 2.515 rozw. z 10 traf. _  wygr. 
po 250 zł. 1. Nowa Zelandia 3:1 2—1
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TOWte pitka nożna isst skora ?
Jeszcze tylko kilka tema­

tów — tak powierzchow 
nie — bez potrzeby reasumo­

wania, ale z wieloma znaka­
mi zapytania! Kto ma kiero­
wać klubami i węgierskim pił 
karstwem w ogóle? Sami fut- 
bclóścć, czy też specjalnie do 
tego celu szkoleni działacze? 
Może ludzie dyplomowani? 
Obojętne, ktokolwiek bądź, 
byle rzeczywiście nadający się 
do tego, byle nie jacyś przy­
padkowi wymusztrowani 
gdzieś ludzie, z którymi trze­
ba przecież coś zrobić przez 
parę lat. Bo jeśli ktoś w ciągu 
wielu lat udowodni, że nie 
nadaje się ani tu ani tam, to 
niby dlaczego ma być dobry 
jako działacz w sporcie?

Kierowanie klubem nie jest 
co prawda ani pracą politycz­
ną ani produkcyjną, ale ma 
wiele wspólnego z obiema 
tymi dziedzinami działalności. 
Bo jeśli, nawet tylko pośred­
nio, to jednak wiąże się z 
nimi i wpływa na nie. Andras 
Zalka mówi, że kierownicze 
stołki w wigierskich klubach 
sportowych to nie śmietniska! 
Tak uważa nie tylko Andras 
Zalka. Kogo to jednak nie do­
tyczy niech nie bierze do sie­
bie! Właśnie szacunek do 
tych kierowników węgierskiej

STRONA

Eliminacje szkolne — za nami. 
Tym wszystkim, którzy przyczy­
nili się dp ich sprawnego prze­
prowadzenia organizatorzy serdecz 
nie dziękują, informując jedno­
cześnie, iż dla najlepszej szkoły 
przewidziano puchar redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Obecnie turniej wchodzi w swą 
kolejną fazę. Wyłoni on nie tyl­
ko reprezentantów dzielnic; uczę 
stnicy zapoznani zostaną z grą w 
warcaby na 100 polach, zwaną 
„Polską Grą”. Mamy nadzieję, iż 
staną się oni popularyzatorami tej 
trudniejszej, lecz znacznie bar- 
dśej pasjonującej rozrywki w 
szkołach, które reprezentują. Nie­
bawem zamieścimy przepisy „Pol­
skiej Gry”. Będziemy również sta 
rali się zainteresować jedną z po 
znańskich spółdzielń pracy pro­
dukcją plansz i komnletów bie­
rek do „Polskiej Gry”, (ask)

*
Do Ośrodka „Czarna Bierka”, 

gdzie rozpocząć się miały rozgryw 
ki reprezentantów szkół wildec- 
kich. przybył przebywający w Po 
znaniu członek honorowy Polskie 
go Związku Szachowego i sędzia 
klasy międzynarodowej p. Wiktor 
Witkowski. Młodzież gorąco wita­
ła gościa, który w ciepłych sło­
wach życzył jej przyjemnych gier. 
Jako długoletni delegat Polski do 
FIDE p. Witkowski przekazał 
uczestnikom turnieju „Głosu Wiel 
kopolskiego” wiele interesujących 
informacji ze świata szachowego 
wyczynu.

Powiedział on m. in.: ..Wybraliś 
cie sobie dyscyplinę, która jest

Wicemistrzowski 
tytuł Sobkowskiej

W Michałkowicach zakończyły 
się w niedzielę indywidualne MP 
juniorek . w gimnastyce artystycz­
nej, Faworytką tych zawodów by­
ła zawodniczka poznańskiego Ener 
getyka — Sławomira Sobkowska. 
Nie zdołała ona wywalczyć jednak 
tytułu mistrzowskiego, ulegając w 
wieloboju różnicą 0,05 punktu R. 
Urbanik ze Startu Gdynia. Z gim- 
nastyczek Energetyka 4 miejsce za 
jęła J. Hemmerling, a 5 I. Nikścin.

Warto nadmienić, że Sobkowska 
zwyciężyła w układach ze wstąż­
ką i maczugą, a w konkurencji 
z piłką i obręczą uplasowała się na 
2 pozycji. (wił)

piłki nożnej z prawdziwego 
zdarzenia wymaga, aby nie 
znależlj się wśród nich ludzie 
niegodni tego zaszczytu.

Tymczasem w Debreczynie 
niedawno pewien kierownik z 
urzędu sportowego powiedział 
publicznie, że „trenerzy piłkar 
scy to włóczęgi!” Ta nieodpo­
wiedzialna ocena obraziła ucz 
ciwych, porządnych ludzi, 
którzy zestarzeli się w umiło­
waniu sportu. Dlatego właśnie 
należy eliminować takich lu- 
d®i, aby nie podważać szacun­
ku do uczciwych, znających 
się na rzeczy działaczy. Zbyt 
wielu ludzi żyje dziś na Węg­
rzech z piłki nożnej.

Zdaniem Istvana Palotasa 
nawett w ciągu tygodnie można 
doprowadzić sytuację do po­
rządku. Należy tylko przepę­
dzić z boisk wszystkich tych, 
którzy myślą wyłącznie o ko­
rzyściach materialnych.

Co warta jest drużyna, do 
której kieruje się wielu uta­
lentowanych młodych ludzi, 
jeżeli posiada ona takiego 
trenera, który za 25 tysięcy 
forintów może sprzedać lub 
odstąpić jakiegokolwiek gra­
cza, jeśli nie jest on w kadrze. 
Te 25 tysięcy forintów należy 
się nie klubowi', ani graczowi, 
tylko i wyłącznie idzie do kie 
szeni trenera. Może on je po­
dzielić jeszcze z kimś z klubu, 
ale to już jego sprawa...

I to wszystko nie jest baj­
ką...

mądra. Zarówno szachy, jak i war 
caby. Trzeba myśleć nad każdym 
posunięciem i nie zrażać się nie­
powodzeniami”.

W pierwszym dniu rozgrywek 
turnieju dzielnicowego na Wildzie, 
które prowadzili działacze Ośrod 
ka Władysława Kanikowska i Sta 
nisław Zaremba, młodzież stoczy­
ła wiele zaciętych pojedynków. 
Po Wstępnych eliminacjach do fi 
nałowych gier zakwalifikowali się 
szachiści; Marek Szumiński ze 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Pusz­
czykowie, Jerzy wlekląk (SP 21). 
Józef Nicikowski (SP 39), a wśród 
warcabistów — Piotr Grz.elachow 
ski (SP 39) i Władysław Cichy 
(SP 25). W grupie dziewcząt pro- 
wadzą: Małgorzata Kubala (SP 5), 
Mariola Szczepańska (SP 25) i Ha 
lina Kędzia (SP 39). Rozgrywki na 
Wildzie zostaną wznowione 7 bm. 
o godż. 17,

Hokej na lodzie
I LIGA

Zagłębie S. — ŁKS 5:9 (1:0, 0:9, 4:0) 
Legia, — Unia Oświęcim 

6:2 (3:1, 1:1, 2:0)
Pomorzanin — Naprzód Janów 

2:1 (0:1, 0:0, 2:0)
GKS Katowice — Polonia Bydg. 

4:2 (2:1, 1:0, 1:1)
Podhale — Baildon 8:6 (2:1, 5:3, 1:2)

Hokej na trawie

Z powodu ulewy 
mecze przełożono

Rozgrywany od 1 bm. w Malezji turniej o Puchar Świata w 
hokeju na trawie, stoi pod znakiem kaprysów aury.
W niedzielę organizatorzy mu- 

sieli odwołać z powodu ulewy 
spotkanie czołowych . zespołów 
europejskich Holandii i Hiszpanii, 
a we wtorek — również z powodu 
deszczu — przełożono mecze Pol 
ska — Malezja oraz Australia — 
Argentyna.

Gdyby warunki atmosferyczne 
nie poprawiły się turniej musiał- 
by zostać przedłużony, gdyż do 
15 bm. nie udałoby się organiza­
torom zrealizować programu gier.

we Wtorek odwołano również, 
trzeci z zaplahówanych meczów 
Pucharu Świata w hokeju na tra- 
wie: Indie — Ghana.

Organizatorom udało się tylko 
doprowadzić1 do skutku spotkanie 
W grupie „A” pomiędzy Nową Ze 
landią i Holandią. Niespodziewa­
nie triumfowali Nowozelandczycy 

। 2:1 (0:0). Spotkanie rozegrano na 
śliskiej po deszczu nawierzchni 
boiska.

Tabela grupy „A*»

Wreszcie coś takiego w spra 
wie piłkarskiej, na co mam 
dowody i co mogę sam po­
świadczyć. Bo co prawda nie 
jest to takie ważne, ale pozwo 
lę sobie nadmienić, że prze­
cież nie tylko z okazji pisania 
tej książeczki spotkałem się 
po raz pierwszy z futbolem. 
Sam bowiem spędziłem na 
boisku piłkarskim przynaj­
mniej dziesięć lat. Może te boi' 
sika były mniejsze niż te, o 
których była mowa, ale w 
każdym razie były to boiska 
piłkarskie. A potem, kiedy 
przeniosłem się do Budapesz­
tu, przez dwa lata reprezento 
wałem w stolicy — już jako 
działacz — interesy I-ligowej 
drużyny prowincjonalnej.

W kopulastej sali restaura­
cyjnej Be’ke otrzymaliśmy 
pewnej nocy taką ofertę: 
możemy zabrać kogo chcemy 
z pewnej drużyny; tego kto 
nie jest w kadrze: Dlaczego 
nie? Zapłaciliśmy i zabraliś­
my. Pieniędzy nie musieliśmy 
dawać trenerowi ani prezeso­
wi klubu. Zabrał je „macher” 
drużyny. Właśnie od tych ma 
cherów trzeba raz na zawsze 
uwolnić węgierski futbol. Od 
zdolnych do wszystkiego 
krwiopijców. Bez względu na 
ich osobiste zasługi! Nawet 
jeśli mogą się szczycić wielo­
krotnym reprezentowaniem 
barw kraju czy przyjaźnią 
któregoś z generalnych dy­
rektorów. Należy też usunąć 
z kilku wielkich starych klu­
bów niektórych piłkarzy. Bo 
na próżno wprowadzi się do 
klubu uczciwego porządnego 
człowieka, jeżeli od pier­
wszych chwil towarzyszą mu 
zdecydowani na wszystko fut- 
boliści, którzy widzą tylko

Dzisiaj: Ruch
— SŁ Etienne!

Ostatnim etapem przygotowań 
do meczu z Saint Etienne był dla 
piłkarzy Ruchu Chorzów' pobyt w 
ośrodku wypoczynkowym w Ka­
mieniu koło Rybnika. Na krótkie 
zgrupowanie wraz z trenerem Vi- 
canem przyjechało 17 piłkarzy, z 
których wybrany zostanie osta­
teczny skład na środowy mecz: 
Wolny, Czaia. Drzewiecki. Wy- 
róbek, Ostafiński, Bon, Marx. Ko- 
picera, Beniger. Bajger. Malcher, 
Wira, Faber, Chojnacki. Baran. 
Bula i Maszczyk. Stawka meczu 
z mistrzem Francji, która jest pół 
finał eu-opejskiego pucharu mi­
strzów krajowych powoduje, że 
wszyscy bez wyjątku piłkarze pil 
nie przykładali sie do zajęć tre­
ningowych. Ustawienie w' jakim 
wystąpią ..niebiescy’’ jest dp ostat 
niej chwili wielką niewiadomą. 
Wszystko zależeć będzie od decyzii 
lekarza klubowego —dr. Kapki, 
który przed meczem orzeknie czy 
może wystaotć na boisku czółowy 
„snajper” chorzowian — Marx.

*
4 bm. w godzinach popołudnio­

wych do Katowic przybyli auto- 
। karem z lotniska na Balicach pił­

karze St. Etienne. Trener zespołu 
mistrza Francji. Robert Herbin 
przywiózł dó Polski 16 niłkarży 
Są to: Curkovic. Merhadier. Lo- 
pez, Piazza. Farison. Bathenay. 
Laraue, P.epellini. Revelli. Trian- 
tafilos, H. Revelii, Dugalic. Jan- 
vion. Synaeghel, Sarramgea. 
Santini. Goście zamieszkali w 
hotelu „Katowice”. O godz. 17 
Francuzi rozpoczęli oglądany przez 
prawie tysiąc widzów trening n* 
płycie boiska Ruchu.

W dniu meczu spodziewany jest 
przylot do Katowic prawne 509- 
osobowej grupy kibiców francus­
kich. (PAP)

2. Malezja
3. Hiszpania
4. Pakistan
5. Polska
6. Holandia

2:2 9—0
1:1 6—0
1:1 2—2
1:1 2—2
0:2 1—2

Jak stwierdził trener polskich 
hokeistów Witold Ziaja w rozmo 
wie telefonicznej z przedstawicie 
lem PAP, po odwołaniu wtorko­
wych meczów nastąpiła zmiana w 
terminarzu rozgrywek. Odwołany 
mecz polskich hokeistów z Malezją 
rozegrany zostanie prawdopodob­
nie dopiero 6 lub 8 bm. a więc w’ 
dniach, które były przewidziane 
jako wolne od spotkań dla na­
szej reprezentacji. W środę na­
tomiast kolejnym przeciwnikiem 
Polaków będzie reprezentacja Hisz 
panii. Spotkanie to ma być roze­
grane już o 8 rano miejscowego 
czasu.

Organizatorzy planują rozgry 
wać więcej Spotkań już od wczes 
nych godzin rannych, co ma być 
korzystniejsze z uwagi na kapry­
sy aury.

swój własny, prywatny inte­
res.

Nie powinniśmy obawiać się 
usunięcia kogoś z pierwszej 
linii węgierskiego piłkarstwa 
do drugiej czy trzeciej. Bo 
przecież wyeliminowanie od 
ciężkiego futbolu to jeszcze 
nie ■wiezienie. Ten kto lubi 
grać może to udowodnić rów­
nież w jakiejś małej druży­
nie... A ten kto nie umie tego 
udowodnić... — komu i na co 
może być potrzebny?

Słyszymy często, że tego czy 
innego piłkarza klub pozbył 
się jeszcze przed końcem sezo 
nu. Ale że nie idzie już gdzie 
indziej nie oznacza to, że za­
wodnik taki nie może już wy- 
konywać swojej „roboty”? Nie. 
Bo takich graczy nie zwalnia 
ją byle gdzie. Dotychczasowy 
klub dyktuje im gdzie mai? 
pójść. Aby nawet i z tego mieć 
jakąś korzyść.

FL^ożna kilka słów powie- 
dzieć także o trenerach, 

którzy wloką za sobą swych 
graczy. Wloką zaś tylko po to, 
aby mieli się na kim oprzeć 
— na kogo liczyć w swych 
starych machinacjach. Każdy 
wielki klub ma swego człowie 
k^, który spaceruje wokół 
boisk piłkarskich innych dru­
żyn. I wtedy, gdy kogoś tam z 
jakiegokolwiek powodu ,/Ude­
rzą”, już jest tym, który go 
obejmie, weźmie pod swe 
opiekuńcze skrzydła i powie: 
chodź do nas. I dlatego to 
mogą węgierscy piłkarze za­
chowywać się na modłę Anta 
la Suromi, Adama Rotherme- 
la czy Istvana Imri.„

(d. c. n)
(Fragmenty powieści A. 

Vegha „Dlaczego węgierska 
•piłka nożna jest chora?” w 
opracowaniu W. Wieromieja)

Sukces to czy nie?
Po naszym kolejnym felietonie z cyklu „Co o tym sądzi­

cie”, otrzymaliśmy jak zwykle sporo listów. Jego temat 
i pytanie zawarte w tytule „Sukces to czy nie?” skłoniły 
Czytelników do wypowiedzenia się często w bardzo osobi­
stej formie. Dziękujemy wszystkim naszym respondentom.
A oto fragmenty niektórych

Zgadzam się w pełni z wa­
szym zdaniem, iż istnieją 

dwie granice sukcesu. Dla 
mnie jest faktem oczywistym, 
że żaden sukces nie powinien 
likomu przewrócić w głowie, 
lecz skłonić do dalszej, wydat 
niejszej pracy i osiągnięć. 
Przecież istnieje pojęcie ogrom 
nego zadowolenia z każdego 
nowego sukcesu. Rozgłos na 
temat jednego, czasem bardzo 
miernego sukcesu, jednakże 
sprytnie sprzedany, jest u nas, 
niestety, zjawiskiem częstym, 
a to powoduje smutny rezul­
tat -osiadania na. ławrach. Czy 
nie przyczynia się do tego m. 
:n. prasa? (825)

3. K.
Kościan

C łyszy się nieraz „żeby nie 
ja“, „to właśnie ja”, a in­

ni się z tego śmieją...
Moim zdaniem sukces może 

zdobyć każdy z nas. Ale nie 
może się nim chełpić. A oce­
nić go muszą inni ludzie, czy 
władze nadrzędne. (828)

STANISŁAWA PALACZ 
Poznań

mnie, sukces to za- 
dowalenie z pracy, zarob­

ku, dorobienia się czegoś w 
uczciwy sposób. Dyrektor mo­
że mówić o sukcesie, gdy jest 
zadowolony z oddanej mu za­
łogi, na którą zawsze może li­
czyć, lekarz gdy udało się mu 
przeprowadzić trudną i ryzy­
kowną operację, konstrukto­
rzy i budowniczowie, gdy o- 
siągną cel.

Wszystko to co służy dobru 
społeczeństwa to sukces.

Natomiast nie należy uwa­
żać za sukces osiąganie czegoś 
w nieuczciwy sposób. (827)

H. KOSOWICZ 
Dolsk

odjął autor felietonu temat 
i problem trudny i delikat 

ny. Trudny tak teoretycznie, 
jak i praktycznie i nigdy do 
końca definitywnie nie roz­
strzygnięty — bo zawsze za­
wierający elementy subiektyw 
ne i obiektywne. Co w tej 
kwestii da się ustalić obiekty 
wnego? Przede wszystkim to, 
co napisał autor: „Matką suk 
cesu pozostaje więc w każ­
dym przypadku praca”.

Chodzi tu o to, czy kierow­
nicy i dyrektorzy są osobiście 
zainteresowani charakterem 
pracy swych załóg, swych pra 
cowników. Czy reagują żywo, 
elastycznie, i czy przeciwnie — 
trzymają się sztywno nieżycio 
wych schematów. W tej ostat 
niej sytuacji nikt sukcesu nie 
odniesie. (826)

TADEUSZ POPIEL
Poznań

Cukces to czy nie? Bardzo 
dobra inicjatywa pobudza 

jąca myślenie, z którym nie 
jest najlepiej. Czy jednak mia 
rą sukcesu są tylko dokona­
nia współczesne?

Jeszcze Poznań walczył, a 
kuratorium chyba nie istnia­
ło (bo pamiętam, że trudno by

listów.

ło zawiadomić szkolne władze 
wojewódzkie), gdy 12 lutego 
1945 roku, a więc 19 dni po 
oswobodzeniu miasta, powsta­
ła pierwsza w historii Kroto­
szyna szkoła typu liceum han 
dlowego.

Wracam- myślą do tych lat. 
Ten entuzjazm, ta inicjatywa 
i pośpiech (19 dni!). Kto wów 
czas miał głowę do tych niby 
mniej ważnych spraw. A jed­
nak po czynie wojennym ujaw 
nił się zapał do czynów spo­
łecznych.

Z pierwszych 23 absolwen­
tów — 17 skierowało się na 
studia już od września 1945 
roku. Są wśród tej grupy i 
dalszych, magistrowie, inżynie 
rowie, docenci, kuratorzy. Czy 
to był sukces? Chyba tak. (845)

FRANCISZEK DWORNIE
Krotoszyn

•y rudno mi zgodzić się z au- 
' torem felietonu chociażby

z tych względów, że wiele o- 
sób, zabiegając o sukcesy, kie 
ruje się metodą „cel uświęca 
środki”. Do stosowania tego 
rodzaju metody zachęcają bar 
dzo często kryteria oceny suk 
cesu, zwłaszcza, jeśli nie bio- 
rą pod uwagę w jaki sposób 
ktoś osiągnął cel. W sporcie / 
p^rzeciwdziałać temu można w 
stosunkowo prosty sposób: wy 
starczy próba antydopingo­
wa... Ale w innych dziedzi­
nach życia?

JAN DZIUBAK 
Poznań

Tastanawia mnie to, co au- 
^“tor felietonu napisał o wyol 

brzymianiu sukcesów. Sposo­
by na to są rzeczywiście prze 
różne. Nie zawsze są jednak 
skuteczne. Na ogół w każdym 
środowisku, ludzie potrafią od 
różnić ziarno od plewy, ocenić 
z uznaniem to co na uznanie 
zasługuje rzeczywiście.

A inna sprawa to sprawoz­
dania sportowe w telewizji. Je 
śli umiejętnie podać, to każ­
de wydarzenie, z^udziałem na 
szych reprezentantów, może 
się stać sukcesem. Moim zda­
niem, jeśli redaktorzy wyjeż­
dżają z zespołem za granicę, 
to bardzo często nie mogą się 
zdobyć na obiektywizm w o- 
cenie jego występów.

3. M-
Środa

< słotnie, tak czasem jest, 
“^jak pisze autor felietonu. 

Jeśli ktoś zwraca uwagę na ba 
łagan, złą organizację kierow­
nictwa, to w pewnych okolicz 
nościach może stać się niewy­
godny i stracić szanse na oce­
nę pozytywną. I to mimo am­
bicji i chęci uzyskania jak 
najlepszych wyników. (880)

WŁADYSŁAW NOWAK
Powitań

Im krótszy list do redakcji, 
tym większą ma szansę druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” A skry11*’ 
pocztowa 1674 66-959 Poznań.

GŁOS - 5 III 1975



Liczymy na pomoc młodzieży

Las w krajobrazie
N ajmł od sza

Wobec szybkiej urbanizacji 
i industrializacji kraju 
na lasy spada główny 

ciężar ochrony naturalnego 
środowiska przyrodniczego. 
Las przestał być jedynie pro­
ducentem drewna, chociaż 
produkcja tego surowca nadal 
będzie podstawowym zadaniem 
gospodarki leśnej. Dla całej 
natomiast gospodarki narodo­
wej niezwykle ważne są ogól­
nospołeczne funkcje lasu: 
kształtowanie klimatu, regula­
cja stosunków wodnych w gle­
bie, urozmaicenie krajobrazu, 
miejsce wypoczynku. Leśnic­
two staje przed zadaniem 
przystosowania lasów do moż­
liwie bezkolizyjnego spełnia­
nia wszystkich funkcji. Zmie­
nia się zasady zagospodarowa­
nia lasów, podwyższa wiek 
rębne ści, wprowadza zmiany 
w rodzajach użytkowania. 
Przede wszystkim zaś dąży się 
do tworzenia jak najwięcej te­
renów leśnych. O wadze tego 
zagadnienia świadczy fakt, iż 
było ono tematem niedawnej 
Egzekutywy KW PZPR w 
Poznaniu z udziałem wicemi­
nistra leśnictwa i przemysłu 
drzewnego, Walentego Barto­
szewicza.

Zadania ochrony terenów 
leśnych rosną wraz z zakła­
daniem nowych plantacji oraz 
przejmowaniem pod gospodar­
kę leśną nieużytków i grun­
tów porolnych. Województwo 
poznańskie może wykazać się 
dużym postępem w pracach 
zalesieniowych. Tuż po wojnie 
lasy pokrywały zaledwie 18 
proc, powierzchni, a obecnie 
czwartą część Wielkopolski. 
Jak do tego doszło? Oto wsku­
tek rozwoju przemysłu i miast 
kurczą się tereny uprawowe 
— przewiduje się, że do noku 
1990 ubędzie ich w Poznań- 
skiem ponad 68 000 ha. Nie 
wszystkie jednak zabrane 
przez industrializację ziemie 
trzeba odpisać na straty. Wie­
le terenów po wyeksploatowa­
nych złożach węgla brunatne­
go czy kruszyw zostanie 
ffekult ywowan ych.

Min jeny rok chociaż bardzo

Od 1975 roku na moim 
podwórku już nigdy 
nie będzie wiosny. I 

tak się składa, że poczyna­
jąc od 1975 roku również 
na boisku szkolnym mojego 
syna nie będzie wiosny.

Korzystając z tegorocznej 
sprzyjającej zimy, na pod­
wórko i na boisko niemal 
w szyku bojowym zajechali 
pewnego styczniowego dnia 
zbrojni w decyzję ludzie i 
z godnym podziwu samosa 
parciem zabrali się do wy 
święcenia wiosny jak dia­
bla. Tak zaczęła się walka, 
bo inaczej tego zwać 
nie sposób, skoro ta 
walka była prowadzonai z użyciem maszyn, 
chaczy, cementu, 
oraz innych wielce 
godnych produktów 

spy~ 
smoły 
czci- 

mySU
ludzkiej. Więc najpierw wy 
mierzyli sam plac wałki, 
potem go pod tzw. waser- 
wagę zrównali i splanto- 
wali, a potem — cały ten
plac zaleli 
betonem i 
smołą.

Ludzie o 

bardzo grubym
następnie zaleli

skażonych zmy- 
i no-słach chodzili wokół

dziwić się nie mogli, jaki 
co będzie nowoczesny świat. 
Tylko niektórzy dawali wy 
raz protestom, używając w 
tym celu palca, czoła oraz 
dość charakterystycznego 
gestu. Ale nikt na to nie 
zwracał uwagi, gdyż ta wal 
ka z wiosną jeszcze przed 
nadejściem wiosny odbywa 
ła się w dużym tempie — 
i nikt nie zawracał sobie 
głowy myśleniem. W ten 
sposób na moim podwórku 
i na boisku szkolnym nie­
mal równocześnie z woli 
człowieka XX wieku i przy 
użyciu techniki dokonano 
rzeczy, zdawałoby się, pra 
wie niewykonalnej; zlikwi 
dawano mianowicie wiosnę.

1 tylko pomyśleć, że jesz 
rze tu i ówdzie odzywają 
się głosy poważnie wążpią-

trudny dla gospodarka leśnej, 
zarówno ze względów pogodo­
wych jak i braku rąk do pra­
cy, przyniósł dalszy wzrost 
zalesień. Objęto nimi ponad 
6 000 ha, w tym 1185 ha nie­
użytków porolnych w lasach 
państwowych i 600 ha gruntów 
chłopskich. Najwięcej takich 
obszarów zagospodarowano w 
powiatach gnieźnieńskim, no- 
wotomyskim i wągrowieckim. 
Po raz pierwszy zrekultywo­
wano pod zalesienia 210 ha te­
renów pokopalnianych, sadząc 
tam dotychczas 50 ha lasu w 
rejonie Turku i 40 ha w rejo­
nie Konina. W tym roku prace 
te będą kontynuowane.

Warunki atmosferyczne spra 
wiły, iż w ub. roku wystąpił 
nieurodzaj nasion drzew. Z za- 
planowanego pozysku 100 ton 
nasion dębu nie zebrano nic. 
Podobnie było z lipami, klona­
mi, bukami, jesionami.

Kłopoty były także z pozy­
skaniem drewna, szczególnie w 
lasach liściastych. Zalane 
wskutek deszczu tereny leśne, 
grząskie drogi, uniemożliwia­
ły niejednokrotnie wywóz 
drewna, niszczyły sprzęt. Trud 
ne dla całej gospodarki wa­
runki pogodowe okazały się 
korzystne jedynie dla pozyski­
wania żywicy, której zebrano 
więcej, niż planowano.

Zadania na rok bieżący za­
kładają zalesienie dalszych 
5360 ha. Łagodna zima poz­
woliła przyspieszyć prace, 
przystąpiono bowiem do nich 
już w styczniu. Zręby są obec­
nie niezwłocznie zalesiane no­
wymi sadzonkami, co przy- 
spiesza wzrost terenów leś­
nych.

Dużą rolę w akcji zalesień 
odgrywa młodzież szkolna i 
zrzeszona w organizacjach 
ZSMW, ZMS oraz harcerstwie. 
O jej udziale w prowadzeniu 
tych wiosennych prac niech 
świadczy fakt, iż ponad 90 
procent szkółek to jej dzieło. 
Służba leśna ceni sobie tę po­
moc, a praca młodzieży ma 
ponadto ważny aspekt spo­

ce w zdolności Polaków do 
bardzo wielkich czynów, do 
czynów historycznych, które 
by przeszły w przyszłość 
jako śnmadectwo wyprzedza 
nia całej epoki.

Otóż z moich prywatnych 
obserwacji wynika, że naj­
trudniejsza i wręcz bezna­
dziejna jest walka z ideała 
mi tzw. modernistów. W 
tym konkretnym przypad­
ku moderniści wylęgli się 
w naszej urbanistyce, a 
więc w tej dyscyplinie, 
która powinna i musi być

Bez komputera

Wiosny nie będzie
modern pod każdym wzglę 
dem. Bo niewątpliwie be­
tonowanie na sztych ziemi 
i zalewanie betonu smołą 
należy bez zmrużenia oka 
zakwalifikować do przeja­
wów modernego myślenia. 
Trawa, jakieś krzaczki, ja­
kieś drzewka to przecież 
nic nowego. Są starsze od 
człowieka, ba nawet starsze 
od małpy. Natomiast ce­
ment wynaleziono stosunko 
w0 niedawno, w każdym 
razie wynalazł go człowiek 
myślący. Więc myślący czło 
wiek stosuje ten wynala­
zek. Dodatkowo ten myślą 
cy człowiek ma teraz jesz­
cze odpowiedni klimat, 
nieustannie jest wzywany 
do myślenia nowoczesnego.

Kiedyś budował domy i 
osiedla, zaś wokoło zosta­
wiał po sobie bajora, bag­
na i gruz, błoto, doły. Lu­
dzie klęli w żywe kamie­
nie, topili się w błocie. Te­
raz wymagania są komplek 
sowę, a w ślad za tym idą 
i projekty kompleksowe. 
Od urbanistów wymaga się 
nie tylko mieszkań, budyń 
ków, osiedli, ale i sklepów, 

łeczno-wychowawczy, uczy bo­
wiem szanować i chronić las.

W tym roku liczy się na 
większą pomoc młodzieży — 
szczególnie wiejskiej — nie 
tylko w wiosennej akcji sa­
dzenia lasu, ale i później przy 
jego pielęgnacji, oczyszczaniu 
pasów przeciwpożarowych.

Same ludzkie ręce nie są w 
stanie podołać wszystkim pra­
com pięlęgnacyjnym, do któ­
rych przykłada się coraz więk­
szą wagę ze względu na wzrost 
produkcyjności lasów. Wielkie 
usługi oddaje sprzęt mecha­
niczny, którego wciąż jeszcze 
nie ma pod dostatkiem. Sam 
leśnicy stają się więc racjona­
lizatorami. W tym roku zleco­
no Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych konstrukcję 
bardzo przydatnej w uprawie 
leśnej gleby brony talerzowej 
Jest ona połączeniem pomy­
słów nadleśniczych: Zdzisława 
Henicza z Daszkowa w pow 
krotoszyńskim i Kazimierza 
Durskiego z Karczmy Borowe; 
w pow. leszczyńskim.

Zadania stojące przed leś­
nictwem wymagają lepszego 
wyposażenia w sprzęt, aby 
można było ułatwić, przyspie­
szyć i udoskonalić prace. Po­
trzebny jest zarówno sprzęt 
mechaniczny jak i transporto­
wy, a także usługi lotnicze do 
nawożenia i opylania lasów.

Spośród różnych posunięć 
organizacyjnych w poznań­
skiej gospodarce leśnej warto 
odnotować tworzenie dużych, 
liczących do 15 ha, szkółek. 
Ułatwi to m. in. mechanizację 
prac pielęgnacyjnych i de­
szczowanie, uniezależniające od 
warunków atmosferycznych. 
Od ub. roku nastąpiła też po­
prawa w stanie lasów chłop­
skich, nie zawsze dotychczas 
racjonalnie eksploatowanych i 
pielęgnowanych.' Dokonuje się 
tam pod kierunkiem państwo­
wej służby leśnej poprawy 
drzewostanu i uproduktyw- 
nienia. Fundusze na te cele 
czerpie się z podatków, płaco­
nych przez właścicieli lasów.

ZOFIA DOHNKE

szkół podwórek, placów do 
zabaw dla dzieci, boisk przy 
szkołach, piaskownic oraz 
innych potrzebnych czło­
wiekowi imponderabiliów. 
Urbanistyka w ramach tych 
kompleksowych 'wymagań 
ma być zapięta na ostatni 
guzik, łącznie z tym, żeby 
człowiek mógł do swojego 
domu chodzić suchą nogą.

Moderniści z urbanistyki 
postawili zatem na cement 
oraz smołę.

Efekt jest wręcz rewela­
cyjny: na moim podwórku

już nie będzie wiosny, bo­
wiem trudno przypuszczać, 
by ktoś wyhodował takie 
rośliny, które by chciały 
zapuścić korzenie w beto­
nie. Chociaż, kto wie... kto 
wie...?

Zupełnie rewelacyjnie 
prezentuje się teraz boisko 
szkolne. Jest równe jak au 
tostrada, jak 'pas startowy 
dla naddźwiękowców. Za­
sada z ekipą może tu z po 
wodzeniem robić test za te 
stem polskich „Fiatów”.

Szkole odpadły wieczne 
kłopoty z utrzymywaniem 
boiska w należytym stanie. 
Kiedyś z wiosną uczniowie 
musieli brać łopaty, ró­
wnać, kopać, siać trawę. W 
ogóle musieli się na wio­
snę napracować. A teraz 
wiatry pozamiatają, deszcze 
zmyją, słońce wysuszy — i 
gotowe. Teraz zjawiska 
przyrodnicze pracują w czy 
nie społecznym na boisku.

Ale zanim boisko zostało 
zmodernizowane, odbyła się 
scena, która w jakimś sto­
pniu jest wariantem znane 
go skądinąd Rejtana. Nau­
czyciel wf, człowiek chyba

Dobiega końca I etap budo­
wy naszej najmłodszej Mor­
skiej Stoczni Remontowej w 
Szczecinie. Z początkiem 
przyszłego roku rozpocznie 
się drugi etap prac inwesty­
cyjnych, w trakcie którego 
powstanie wielki basen. Prze­
prowadzać w nim będzie moż 
na remonty jednostek o noś­
ności do 60 tys. ton. „Leczo­
ne" sq tu statki rybackie, 
techniczne i handlowe nie tyl 
ko krajowych armatorów, ale 
również jednostki radzieckie, 
NRD-owskie, rumuńskie, buł­
garskie, a także z krajów za­
chodnich. Mimo trwania prac 
inwestycyjnych, stoczniowcy 
MSR podjęli zobowiązanie, że 
dodatkowo wyremontują sta­
tek dla świnoujskiego arma­
tora - „Odra". Na zdjęciu: 
Krzysztof Wyżyk wycina reling 

na remontowanym statku.

Fot. - CAF

„Nie ma spraw nie do załatwienia"
cownice ood okiem instruktor-Helena Kozłowska, nim zo­

stała wybrana przewod­
niczącą rady zakładowej 

i rady przedsiębiorstwa w Poz­
nańskich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego „Modena’’ w Poz­
naniu, pracowała w przyzakła­
dowej szkole na stanowisku 
technika technologa, a mówiąc 
prościej — uczyła zawodu. 
Wydawałoby się, że wówczas 
jej kontakty z załogą były luź­
ne, ot takie, żeby towarzyszyć 
uczennicom w praktyce zawo­
dowej w hali fabrycznej.

Tymczasem zawsze pogodna 
pani Helena, z łatwością na­
wiązująca kontakty z otocze­
niem, zyskała sympatię całej 
załogi „Modeny”, i wybór jej 

na przewodniczącą rady za­

bardzo starej daty i kon­
serwatysta, uparł się, żeby 
nie wpuścić na boisko wy­
konawców woli moderni­
stów. Gdzieś tam dzwonił, 
podobno do ważnych czyn­
ników i podobno komuś 
przez telefon odczytywał 
całe wersety z książpk o 
higienie. Nie pomogło. Wy 
konawcy woli modernistów 
weszli ostatecznie na plac 
walki z wiosną. Leli beton 
w ziemię, metr po metrze, 
zalewali beton smołą.

Wówczas ten człowiek 
starej daty zdecydował się 
na czyn desperacki, rejta- 
nowski. Nocą zmobilizował 
mocnych chłopaków i zma 
gazynowany na uboczu ce­
ment w workach zalał wo­
dą. Zrobiła się nazajutrz 
straszliwa chryja, bo zro­
biła. się przecież straszliwa 
skamielina, góra betonu. 
Pojawiły się komisje w po 
szukiwaniu dewastatorów 
mienia społecznego. Bada­
nia, przesłuchania, uświada 
miania. Bo to przecież nie 
żarty. Dzieciom w szkole 
mówiono, że mamy w kraju 
deficyt cementu, że mu si­
my też cement eksporto­
wać i że nawet kupujemy 
cement za cenne dewizy. 
Dzieci zakochane w nau­
czycielu wf milczały jak za 
betonowany grób. Komisja 
odjechała i natychmiast na 
szkolne boisko zajechał sa 
mochód z cementem.

Termin wykonania prac 
został przyspieszony... żeby 
boisko mogło być gotowe 
^a wiosnę!

Teraz pewnie nasi mo­
derniści piszą o sobie bar­
dzo dobre sprawozdania. A 
ja mam dla nich pewną oso 
bistą propozycję. Może by­
łoby dla nas lepiej, gdyby 
sobie na koniec zaleli be- 

s

i

tonem 
mentu 
mniej.

szare komórki. I ce- 
wyszłoby znacznie 

A jaki efekt!
TOMASZ .TERKO 

kładowej wcale nie był przy­
padkowy. Praca rady zakłado­
wej. wyraźnie się ożywiła. 
Przede wszystkim staram się 
— mówi — aby każdy, kto 
przyjdzie do rady zakładowej

po pomoc, otrzymał ją. Dla 
mnie nie ma spraw nie a o za­
łatwienia — dodaje. W „Mo- 
denie” dużo się robi, aby pra­
cującej kobiecie ułatwić peł­
nienie obowdązków pracowni­
cy, matki i gospodyni. Zapew­
niamy opiekę zdrowotną, nie 
ma problemu z umieszczeniem 
dziecka w żłobku czy przed­
szkolu, rozbudowano bazę 
wczasową, na terenie zakładu 
istnieją kioski garmażeryjne.

Nie zaniedbując istniejących 
form pomocy dla kobiet, nowa 
przewodnicząca uznała za ce­
lowe rozszerzenie ich. Teraz 
całą swoją uwagę skupiła na 
pomocy najbardziej potrzebu­
jącym. Z jej inicjatywy szyje 
się na wiosnę i zimę odzież z 
resztek dla rodzin wielodziet­
nych, przeprowadza wywiady, 
w jakich warunkach żyją pra­
cownicy i komu trzeba, przy­
zna je dotacje na remonty 
mieszkań, zapomogi. Oczywi­
ście, najwięcej jest interwen­
cji mieszkaniowych. Pani He­
lena jest częstym gościem w 
spółdzielniach mieszkamiowych, 
skutecznie broni interesów 
pracowników „Modeny”. Szcze 
golną opieką rada zakładowa 
otacza dawne pracownice. Sa­
motnym i schorowanym ko­
bietom aktywistki związkowe 
sprzątają, przynoszą zakupy, 
szyją. Tęraz u tych najstar­
szych postanowiły zrobić wio­
senne porządki, łącznie z ma­
lowaniem mieszkań. Gdy trze­
ba, umieszczają je w domach 
opieki społecznej. I, co chyba 
najważniejsze, nie tracą ze 
staruszkami kontaktu.

— Kursy szycia, racjonalne­
go żywienia i kursy kosme­
tyczne prowadzimy od dawna. 
Teraz pora, by z nabytych 
umiejętności zrobić użytek — 
stwierdza Helena Kozłowska. 
— Chcemy urządzić punkt na 
wzór ośrodków „Praktycznej 
Pani”, w którym nasze pta­

ki mogłyby dla siebie szyć. 
Planujemy też sprzedaż oczy­
szczonych jarzyn, co odciąży­
łoby kobiety od pracochłonne­
go przygotowywania obiadu. 
Te półprodukty będziemy 
sprzedawać po cenach zakupu. 
Z inicjatywy rady zakładowej, 
wspólnie z lekarzem zakłado­
wym, przygotowuje się też 
specjalny zestaw ćwiczeń re­
kreacyjnych dla kobiet ocze­
kujących dziecka.

O Helenie Kozłowskiej mó­
wią w „Modenie”, że ma do­
bre serce. Sama zrównoważo­
na, dąży do godzenia zwaśnio­
nych. Szczególnie na sercu le­
żą jej sprawy osobistych nie­
powodzeń koleżanek, stara się 
pomóc przezwyciężać kryzysy, 
ocalić rodzinę.

Jako przewodnicząca rady 
przedsiębiorstwa często odwie­
dza zakłady w Rawiczu i Śro­
dzie, z racji członkostwa w 
komisji kobiet przy WRZZ w 
Poznaniu — opiekuje się ana­
logicznymi komisjami w Jaro­
cinie i Krotoszynie, jest człon­
kiem Komisji Kobiet przy Za­
rządzie Głównym Związku 
Zawodowego Włókniarzy, prze 
wodniczącą zespołu kontrola 
społecznej przy Dzielnicowej 
Radzie Związków Zawodo­
wych Poznań — Jeżyce.

Odznaczona została Honoro­
wą Odznaką Miasta Poznania, 
odznaką Działacza Związku 
Zawodowego Włókniarzy i 
ostatnio — Medalem 30-lecia 
PRL. Szóstego marca Helena 
Kozłowska reprezentować bę- 
desie kobiety wielkopolskie 
na spotkaniu z kierownictwem 
partii i rządu w Warszawie.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Z KSIĄŻKAMI
Kazimierz Ocheduszko — „Koła 

zębate. Tom pierwszy. Konstruk­
cja”, wyd. VII uzupełnione, po­
prawione i ułatwione. Dla kon­
struktorów, techników i inżynie­
rów o-raz studentów. Sk. 488. zł 78.

Józef Ratajczak — ..O świcie, o 
zmierzchu”. Czyt., s. 202, 19 zł.

Bogdan Rutha — „Dozorcy sło­
wików”. Wyd. Literackie, s. 258, 
22 zł.

Natalia Rolleczek — „Bogaty 
książę”. Wyd. Literackie, s. 334, 
30 zł.

Władysław Machejek — „Machla 
nina”. Wyd. Literackie, s. 146, 
18 zł.

Konstanty Paustowski — „Kol­
chida”, wyd. X. Wyd. Literackia, 
s. 140, 22 zł.

Andrzej Zbyszewski — „Odwro­
ty”, wyd. IV. Wyd. MON, s. 409, 
22 zł.

Jerzy Broszkiewicz — „Dziesięć 
rozdziałów’’, wyd. II. Wyd. Lite­
rackie, II tomy, s. 320 i 336, 50 zł.

Stanisław Lem — „Summa tech 
nologiae”, wyd. III. Wyd. Lite­
rackie, s. 500, 65 zł.
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POSTĘP □ POSTĘP □
dywany z poliamidowych pakuł

CSRS. Zakłady Chemoswit rozpoczęły produkcję poliamidowych pakuł stosowanych do wyrobu 
atrakcyjnych i poszukiwanych na rynku dywanów. W nowoczesnych halach (na zdjęciu jedna 

z nich), wyprodukuje się w tym roku 3000 ton tego surowca.

Wiedza z pomocą rolnictwu
Jednym z zasadniczych 

warunków, decydują­
cych o możliwościach 

zwiększenia produkcji mięsa, 
jest dostatek wysokobiałko- 
wych pasz. Już obecnie od­
czuwa się deficyt pasz treści­
wych, za tempem produkcji 
zwierzęcej nie nadąża bowiem 
tempo produkcji karmy, a 
szanse jej importowania są 
ograniczone. Obecne nasze 
własne możliwości wraz z im 
portem mogą do roku 1990 za 
spokoić zaledwie połowę zapo­
trzebowania paszowego w sto­
sunku do planowanej ilości in 
wentarza. Szukamy więc re­
zerw.

Jest ich jeszcze wiele. Spec 
jaliści obliczyli, iż około 50 
procent strat ponosi gospoda r 
ka rolna wskutek wadliwego 
konserwowania zebranych 
pasz. Są to ilości ogromne. 
Gdyby zaoszczędzić w nich tyl 
ko 5 procent, można by wy­
żywić rocznie 6 000 krów. Nie 
zmiernie ważnym zadaniem 
jest zatem, oprócz intensyfika 
cji produkcji pasz, doskonale­
nie metod ich konserwacji i 
wykorzystania.

Osiągnięty dotychczas po­
stęp spowodował, że w dal­
szym rozwoju upraw pnio­
wych i hodowli zwierząt de­
cydować będą nie tylko nakła 
dy inwestycyjne, ale także wy 
korzystanie zdobyczy nauki i 
techniki, wdrażanie do prak­
tyki wyników prac badaw­
czych. Badania zaś muszą bjć 
tak prowadzone, aby pozwoli­
ły rozwiązać problemy żarów 
no obecne jak i dalszych dzie 
sięcioleci.

Doceniając wagę tych 
spraw, mających przynieść po 
prawę wyżywienia ludności, 
naukowcy Akademii Rolniczej 
w Poznaniu przystąpili do 
kompleksowych badań w tym 
zakresie. Wytyczyli sobie trzy 
zasadnicze kierunki: intensy­
fikację produkcji roślin pa­
stewnych, doskonalenie tech­
nologii i opracowanie nowych 
metod produkcji pasz przemy 
słowych oraz zastosowanie no 
wych technologii w konserwa 
cji pasz i żywieniu zwierząt

Zadanie logiczne

Z STRONA 
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Dla intensywnej uprawy 
roślin pastewnych potrzebne 
są odpowiednie zasoby wody, 
a Wielkopolska — jak wiado­
mo — dotychczas nie ma ich 
w nadmiarze. Budowa zbior­
ników retencyjnych oraz dre­
nowanie, przeprowadzone na 
obszarze 200 000 hektarów, 
sprzyjać będą racjonalnemu 
nawodnieniu użytków zielo­
nych. Oblicza się, że użytki 
te dostarczają w Polsce ponad 
60 proc, pasz gospodarskich, a 
przy odpowiedniej uprawie, 
może wzrosnąć zarówno ilość 
masy, jak i jej wartość pokar 
mowa. W województwie po­
znańskim trzeba mieć zatem 
na uwadze szczególnie rejon 
nadnotecki, będący wielkim, 
ale niedostatecznie wykorzy­
stanym rezerwuarem zielonej 
paszy. Na ten problem zwró­
ciła już uwagę władz woje­
wódzka instancja partyjna 
w programie rozwoju wielko­
polskiego rolnictwa.

Jak poinformował dzienni­
karzy na niedawnym spotka­
niu prorektor poznańskiej 
AR doc. dr. hab. Włodzi­
mierz Fiszer, naukowcy tej 
uczelni na 7 wydziałach i 
2 oddziałach oraz kilku jed­
nostkach międzywydziałowych 
prowadzą wielokierunkowe ba 
dania, zmierzające do popra­
wy zasobów żywności w kra­
ju. Chodzi np. o wyhodowanie 
nowych odmian roślin pastew­
nych, które można by było 
zbierać kilka razy do roku; 
takich, które byłyby odporne 
na wahania klimatyczne i 
szkodniki, a przy tym dawały 
maksymalną ilość zielonej 
masy o dużej zawartości biał­
ka. Do sukcesów zaliczyć na­
leży m. in. wyprowadzenie 
wielu nowych rodów koniczy­
ny. o wielkich liściach, wyki 
jarej czy odmiany grochu wą 
satego, nadającego się do me­
chanicznego zbioru.

Kontynuowane są także ba­
dania nad doskonaleniem pasz 
przemysłowych, biosyntezą 
białka pastewnego, wykorzy­
staniem odpadów z przemysłu 
spożywczego, odpadów rolni-

Z siedmiu seg- 
mentów, zaznaczo­
nych na górnym ry­
sunku grubszą li­
nią, należy ułożyć 
nowy prostokąt w 
taki sposób, aby 
wpisane jedynki zna 
lazły się na poda­
nych polach oraz 
aby suma liczb w 
każdej kolumnie by 
la identyczna. Każ­
da nowo utworzo­
na kolumna składa 
się z czterech róż­
nych cyfr, (jc)

Fot. — CAT

czych, jak słoma, a także tro­
cin z obróbki drewna. Odpady 
te po poddaniu ich odpowied­
nim zabiegom chemicznym lub 
termicznym staną się przy swa 
jalne dla mikroorganizmów, 
produkujących białko paszo­
we.

Opracowanie doskonalszych 
metod technologicznych w 
konserwacji pasz przez zaki- 
szanie, przyczyni się do ogra­
niczenia strat pokarmowych. 
Przede wszystkim chodzi o 
białko, tę najistotniejszą część 
składową żywych komórek, 
Do wyprodukowania kilogra­
ma białka zwierzęcego, zawar­
tego w mięsie, potrzeba aż o- 
koło 3 kg białka, znajdujące­
go się w paszach.

Jak wynikało z obrad nie­
dawnej konferencji aktywu 
rolnego w Poznaniu, tegorocz 
na globalna produkcja wiel­
kopolskiej wsi winna być 
większa niż w ubiegłym roku. 
Szybko będzie rosła hodowla. 
Ma przybyć 3,5 proc, trzody, 
4 proc, bydła i aż 8 proc, 
owiec. Pomyślna realizacja 
tych zamierzeń zależy od' wie 
lotstronnych działań. Nauka 
Jest ważnym elementem, 
wspierającym program gospo­
darki żywnościowej. Ale korzy 
stać z dorobku jej twórczych 
poczynań może jedynie postę­
powy, mądry rolnik, o wyso­
kim poziomie fachowej wie­
dzy.

Nie ustając w poszukiwa­
niach najlepszych i najefek­
tywniejszych form gospodaro 
wania, możemy być optymi­
stami, bo takich rolników ma 
my coraz więcej.

ZOFIA DOHNKE
■■■■■■■■■■aasaimBeaBMEanaDnnni

Dziś wynalazcom, odkryw 
com, uczonym, konstruk 
torom, innowatorom i 

technologom spieszy się, jak 
nigdy w dziejach. Rezultat: o- 
gólnoludzki bank wiedzy pod 
waja się już co dziesięć — pięt 
naście — dwadzieścia lat (w 
zależności od dyscypliny), a 
wszystkie znaki na ziemi wska 
zują, że to dopiero przygryw­
ka do spodziewanego przyspie 
szenia. Jeszcze bardziej spie­
szy się dziś wszystkim krajom. 
Jednym — żeby móc utrzymać 
przodującą pozycję. Innym — 
żeby móc doścignąć kraje przo 
dujące.

Nasz kraj włącza się w ten 
proces na trzech kierunkach. 
Przede wszystkim w ostatnich 
latach wzrosły wydatki pań­
stwa na naukę do wysokości 
2,5 proc, dochodu narodowego, 
co czyni 25 miliardów zł rocz 
nie. Równocześnie pows^aje ta 
ki system sprzężeń „nauka — 
produkcja”, aby nauka zgod­
nie z nakazem doby współcze­
snej mogła w możliwie naj­
krótszym czasie wpływać bez 
pośrednio na wzrost dochodu 
narodowego. I kierunek trze­
ci — oświata.

Tęgo rodzaju strategia prze 
kraczania progów rewo­
lucji naukowo-technicznej 
przynosi widoczne rezultaty: 
nauka zmienia swój charak­
ter, rosną kadry naukowe w 
oparciu o gospodarkę, więcej 
kształcimy młodzieży w szko-

Chciałbym dziś wrócić do 
rozpoczętej już przed 
paroma m i es i q c a mi i

rozwijanej w trzech kolej­
nych felietonach*) proble­
matyki sytuacji Wielkopolski 
przed zagarnięciem jej przez 
Prusy. Jest to, jak' pamiętamy, 
fragment naszej walki z mi­
tem o pruskim „wkładzie” w 
rozwój regionu wielkopolskie­
go. Staramy się, na podsta­
wie wyników nowszych badań, 
wykazać, że historyczna rze­
czywistość była inna, a mia­
nowicie, że przed rozbiorami 
Wielkopolska była dynamicz­
nie rozwijającym się regio­
nem, którego stosunkowo har 
mpnijny wzrost gospodarczo- 
społeczny (dotyczący zarów­
no rolnictwa, jak i przemy­
słu i handlu) został w czasie 
pruskiego zaboru przerwany. 
Nastąpiły wyraźne deforma­
cje w tym rozwoju, polegają­
ce przede wszystkim na agra- 
ryzacji regionu w ramach 
pruskiego państwa i zahamo­
waniu rozwoju miast.

A tymczasem Wielkopolska 
była przed zagarnięciem jej 
przez Prusy najbardziej uprze 
myslowionym regionem nasze 
go kraju. Dawała ona ponad 
70 proc, całej produkcji tka­
nin wełnianych Rzeczypospo­
litej. Rocznie produkowano 
około 2 miliony metrów tych 
tekstyliów. Była więc to pro­
dukcja duża, niewiele niższa 
od produkcji Śląska. Początki 
jej oczywiście są znacznie 
wcześniejsze aniżeli wiek 
osiemnasty. Produkcja ta roz 
wijała się już w średniowie­
czu, choć wówczas większe 
znaczenie miało w tym wzglę 
dzie raczej Mazowsze. Stop­
niowo jednak centra sukien- 
nictwa przesuwają się w kie­
runku zachodnim poprzez 
Wielkopolską wschodnią (tak 
nieraz nazywano wojewódz­
twa sieradzkie i łęczyckie) do 
Wielkopolski zachodniej czyli 
właściwej. Z drugiej zaś stro­
ny sąsiedztwo’ Śiąska, trady­
cyjnego regionu sukiennictwa 
i płóciennictwa, miało również 
niemałe znaczenie dla oży­
wienia sukiennictwa wielko­
polskiego. Istniała tu ścisła 
kooperacja (w zakresie zao­
patrzenia w wełnę, farbiar- 
stwa itp.), zaś w okresach 
prześladowań religijnych Wiel 
kopolska była dla rzemieślni­
ków ze Śląska gościnnym 
schronieniem.

Szczególnie wydatnie roz­
wijało się sukiennictwo w 
drugiej połowie XVI i w pier­
wszej połowie XVII wieku. W 
1633 roku założony został Ra­
wicz, wkrótce jedno z naj­
większych ówczesnych miast 
Wielkopolski. Napłynęło tu 
nieco ludności z terenów Ślą­
ska i Czech; główną zaś ro­
lę w rozwoju miasta odegra­
ła ludność miejscowa. Głów­
ne bowiem źródła rozwoju 
regionu tkwiły w jego wewnę­
trznej strukturze gospodar­
czej, m. in. w odrębnym mo-

Rewolucja naukowo-techniczna

Z każdej klasy Edison
łach wyższych, a cały system 
oświaty przechodzi bardzo 
istotne przeobrażenia. Mimo 
jednak tych sukcesów życie i 
przyszłość postulują dyskusję 
nad najlepszymi sposobami 
przygotowania młodego poko­
lenia do podjęcia wyzwania re 
wolucji naukowo-technicznej; 
w przedszkolu, w szkole pod­
stawowej, w szkole średniej, 
na studiach. Cała rzecz tkwi 
chyba w następującym pyta­
niu: czy młodzież naprawdę 
dobrze wie, dla jakich czasów 
się uczy, jaka ta przyszłość bę 
dzie, czym w istocie rzeczy 
jest ta okrzyczana rewolucja 
naukowo-techniczna, jakie ko 
mu narzuca wymagania, jakie 
i gdzie niesie zmiany?/Nie dał 
bym przysłowiowego' kłama­
nego grosza, że przy.'bliższym 
badaniu zagadnienia może nas 
spotkać niemiłe rozczarowa­
nie.

Rewolucja naukowo-tech­
niczna, chociaż posiada już spo 
rą literaturę ogólnie dostęp­
ną na naszym rynku, obrosła 
w przeciętnej świadomości wie 
loma mitami i nieporozumie­
niami. O czymże to ludziska 
nie mawiają? A jakież to lan

Zmieniający się świat

Wzed pruskim
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delu folwarku pańszczyźnia­
nego, nastawionego przede 
wszystkim na rynek wewnętrz­
ny, a więc potrzebującego 
rozwoju miast. W Rawiczu w 
ciągu kilkunastu lat po zało­
żeniu powstało 16 cechów (a 
do końca XVII wieku dal­
szych 9), reprezentujących 
ogółem ponad 100 zawodów.

Duże nadwyżki sukna poza 
Rawiczem produkowało wie­
le innych miast, tak nowo 
powstałych jak i dawnych. W 
handlu znajdowało się sukno 
m. in. z Bojanowa, Leszna, 
Rydzyny, Wschowy, Gostynia, 
Buku, Poznania, Międzyrze­
cza. W sumie dominacja pro­
dukcji tekstylnej była wyraź­
na. Szacunkowo można okreś 
lić (przyjmuję tu dane usta­
lone przeze mnie w „Dzie­
jach Wielkopolski”), że przy­
najmniej 20—30 proc, rzemieśl 
ników wielkopolskich w pier­
wszej połowie XVII wieku za­
jętych było produkcją włó­
kienniczą. Stanowiło to około 
50 proc, ogółu zaludnienia 
Wielkopolski, co oznacza, że 
na około 20 rodzin jedna za­
jęta była wytwarzaniem tka­
nin. Produkcja typu feudalne­
go zaczynała w niektórych 
przypadkach przybierać for- 
my wczesnokapitalistyczne. Po 
jawiały się już (tzn. w XVI i 
pierwszej połowie XVII wie­
ku) manufaktury. Zakładano 
duże farbiarnie.

Okres szwedzkiego „poto­
pu”, mimo zahamowania roz 
woju gospodarczego, zresztą 
zaznaczającego się już wcześ 
niej w rolnictwie, nie przer­
wał produkcji sukienniczej. 
Rozwijała się ona, choć przej 
ściowo w tempie nieco zwol­
nionym, dalej. W XVIII wie­
ku Wielkopolska umacnia 
znacznie swą rolę w zakresie 
włókiennictwa. Można mówić 
o Wielkopolskim Okręgu Su­
kienniczym (tak nazwanym 
w nauce), największym ów­
czesnym okręgu przemysło­
wym kraju. Zasadniczą formą 
sukiennictwa wielkopolskiego 
było rzemiosło, jednakże pra­
cujące na szeroki rynek, 
opanowywane przez boga­
tych kupców, powiązane z 
produkcją manufakturową i 
rozwijające się w kierunku 
manufaktury. Rawicka ma­
nufaktura rozproszona, tzw. 
Kanton Tkacki, podporządko­
wała sobie nie tylko tkaczy 
rawickich, lecz kontrolowała 
także część całego tkactwa 
wielkopolskiego, m. in. po­
przez skupowanie surowego 
sukna do dalszej sprzedaży 
po wykończeniu. To samo

sują nadzieje i złudzenia? Ma 
wia.ją o perspektywie pracy 
polegającej na .rzekomym tyl­
ko naciskaniu guzików całych 
zautomatyzowanych systemów 
przemysłowych, o cudotwór­
czych funkcjach komputerów, 
robotów, telęwizji przemysło­
wej i innych maszyn, które nie 
tylko będą za człowieka pra­
cować, ale i myśleć. Ludzie pa 
trzą na rewolucję naukowo- 
techniczną, jak na biblijny raj, 
w którym wszystkiego będzie 
w bród. /

Z takimi mitami rozprawia 
się prof. dr Tadeusz Nowacki 
— przewodniczący Komitetu 
PAN „Polska 2000” — pisząc: 
„Wiara w automatyczne przyj 
ście złotego wieku na skutek 
samoczynnego działania tech­
niki w zakresie automatyza­
cji przypomina nie tyle grec­
kie mity, ile średniowieczne 
marzenia o Schlaraffenlandzie, 
w którym szynki rosły na 
drzewach”.

Nie tak dawno wyszła zbio­
rowa praca „Człowiek, socja­
lizm, rewolucja narkcwo-tech 
niczna”. Pozycja ta stanowi 
niejako polskie teoretyczne 
podsumowanie wiedzy, jaką 

czyniły manufaktury rozpro­
szone w Bojanowie, Lesznie, 
Rogoźnie, Międzyrzeczu, Za- 
borowie. Sukiennych manu­
faktur scentralizowanych, sta­
nowiących wczesny etap póź­
niejszych fabryk (wyposażo­
nych w maszyny), było pod 
koniec XVIII wieku w Wiel- 
kopolsce już przynajmniej 
dziesięć.

Również poza sukiennic- 
twem powstawały dość liczne 
manufaktury zakładane przez 
mieszczan. Przed drugim 
rozbiorem (włączając w to 
również tzw. okręg nadnotec­
ki zabrany w czasie I rozbio­
ru), wraz ze scentralizowany­
mi manufakturami płócien- 
niczymi, naliczyć ich można 
około trzydziestu. W Pozna­
niu J. Klug założył manufak­
turę jedwabną. Zaczęto rów­
nież przerabiać importowaną 
bawełnę. Można oszacować, 
że w sukiennictwie, biorąc 
pod uwagę, również manu­
faktury rozproszone, praco­
wało systemem manufakturo­
wym około 40 proc, warszta­
tów, manufaktury scentrali­
zowane obejmowały około 
4—5 proc, warsztatów (w za­
kresie sukiennictwa).

W konkluzji można stwier­
dzić, że przemysł wielkopol­
ski w XVIII wieku wkraczał 
na drogę nowoczesnych prze 
mian. Pozostawał pod tym 
względem, rzecz jasna, w tyle 
za znajdującym się już w 
stadium przechodzenia do 
form fabrycznych przemysłem 
angielskim, jednakże pod 
względem stopnia organizacji 
dorównywał ośrodkom nie­
mieckim i francuskim, zacho­
wując wspólnie z całym wiel­
kim czesko—morawsko—ślą­
sko—wielkopolskim okręgiem
włókienniczym tempo prze­
mian nie tylko pod względem 
społecznej organizacji, lecz 
również techniki i rozmiarów 
produkcji. Sukiennictwo od­
grywało większą lub mniej­
szą (lecz zawsze znaczną) 
rolę w około 60 proc, miast 
wielkopolskich. Znajdowało 
się wyraźnie w stadium wzro­
stu. Stanowiło ono łakomy 
kąsek dla mi lita ryzujących się 
Prus. Wyraźnie też intereso­
wał się nim Fryderyk II. Już w 
okresie I rozbioru udało mul 
się zagarnąć około 1'4 mocy 
produkcyjnych okręgu sukien­
niczego Wielkopolski. Reszta 
zagarnięta została w 1793 
roku.

JERZY TOPOLSKI

„Głos Wielkopolski” 4. V, 
1. VI, 3. VIII 1374.

obecnie dysponujemy, o przy 
szłych reperkusjach rewolucji 
naukowo -tec hn iczne j.

Konkluzja tej zbiorowej pra 
cy brzmi: czekają nas ogrom­
ne zmiany w życiu każdego po 
jedynczego człowieka i w ży­
ciu społeczno-wytwórczym; 
czekają nas wielkie zmiany w 
takich dziedzinach, jak piano 
wanie, zarządzanie, organiza­
cja i wydajność pracy, w pra 
wie, administracji, współpracy 
międzynarodowej, a także w 
kulturze — w tym również kul 
turze życia codziennego. A je­
żeli czekają nas zmiany, to zna 
czy że czekają nas nowe wy­
magania, nowe powinności, no 
we obowiązki.

Teraźniejszość — ta, którą 
będzie w przyszłości tworzyć 
obecne młode pokolenie — wy 
magać będzie zdwojonego, je­
żeli nie potrojonego wysiłku 
intelektualnego, psychicznego 
i fizycznego. Ta przyszłość do 
maga się wykształcenia i wy­
chowania pokolenia twórcze­
go, bowiem tylko taki czło­
wiek będzie miał rację bytu. 
Nieprzypadkowo zacząłem ten 
artykuł od zasygnalizowa-
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W nauce i życiu

Jej miejsce w świecie
We współczesnej 

rzeczywistości, k.tó 
77 rej model kształ­

tuje postęp naukowo-technicz 
ny, wymagający od kobiety 
jak i mężczyzny wysokich 
kwalifikacji zawodowych, rze 
telnej wiedzy ogólnej, pro­
blem kobiecy nabiera specjał 
nej ostrości i znaczenia. Wnio­
sek sprowadza się do tego, że 
skoro kobieta nie nadąża swo 
im wykształceniem za postę­
pem nauka i techniki w róż­
nych gałęziach życia (głów-

Od uzyskania w styczniu 1966 
roku stopnia doktora nauk 
prawnych na Wydziale Pra­
wa UAM opublikowała 5 po­
zycji o charakterze monogra- 
ficzno-informacyjnym. Jest 
współautorem „Słownika wie­
dzy obywatelskiej”, publika­
cji „Polska a inne kraje soc-
jalistyczne”, opracowania

nie przemysł, rolnictwo 
ne), narażona jest nie

i m- 
tylko

Eugenia Podbierowa
Fot. — H. Kamza

„Prawa polityczne w dokumen 
tach ONZ”. 7 maja 1974 roku 
Rada Wydziału Prawa i Ad­
ministracji UAM nadała jej 
stopień doktora habilitowane­
go z zakresu prawa między­
narodowego publicznego na 
podstawie rozprawy ,/Pozycja 
kobiet w dokumentach pra­
wa międzynarodowego”. Z tej 
właśnie pracy, opublikowanej 
przez Wydawnictwo Naukowe 
UAM w lutym 1975 roku, po­
chodzi przytoczony na wstępie 
cytat. Jako ukryte motto do 
tej książki przyjęła autorka 
słowa Indiry Gandha, zaczerp 
nięte z jej wypowiedzi do pis-
ma „Kobiety Świata Or-

na wszelkie formy 
nacji), ale również 
zdobytej pozycji w

dystkrymi- 
na utratę 
życiu po­

litycznym, ekonomicznym i 
kulturalnym. O utrzymaniu 
raz zdobytej pozycji w spo­
łeczeństwie 
musi 
przede

i w państwie 
z a d e c y d o w a.ć 

wszystkim
ona sama, ale szanse na 
jej ocalenie i umocnienie mo­
że zdobyć jedynie przy pomo­
cy władzy państwowej, spo­
łeczeństwa, organizacji mię­
dzynarodowych i ich organów, 
organizacji kobiecych, stowa­
rzyszeń i instytucji faworyzu­
jących jej rolę w świecie. Ta­
kiego poparcia udzieliły ko­
biecie wszystkie państwa soc- 
jalistyczne.„”

Autorka tych słów, doc. dr 
hab. Eugenia Podbierowa od 
października 1966 roku pracu­
je w Instytucie Nauk Poli­
tycznych Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu. Prowadzi wykłady i ćwi­
czenia z podstaw nauk poli­
tycznych dla studentów stu­
diów stacjonarnych i zaocz­
nych, a do roku 1969 prowa­
dziła te zajęcia również w Po 
litechnice Poznańskiej i Aka­
demii Medycznej w Poznaniu.

ganu Światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet. Pre 
mier Indii powiedziała wtedy: 
„Dzieliłyśmy z mężczyznami 
cierpienia i razem ponosiliś­
my ofiary w czasie wojny. 
Dlaczegóż nie miałybyśmy 
dzielić z nimi owoców wolno­
ści?”

Słowa te odnoszą się także 
do doc. Eugenii Pcdbierowej. 
Urodzona w styczniu 1921 ro­
ku w Poznaniu, dzieciństwo i 
wczesną młodość spędziła w 
Chełmie na Pomorzu. Tam u- 
kończyła szkołę podstawową i 
średnią, tam też zastała ją 
wojna. Ojciec, działacz Związ 
ku Zachodniego, został przez 
hitlerowców rozstrzelany, ona 
sama dzieliła los kobiet pol­
skich, oskarżonych o winę naj 
cięższą — przynależność do 
narodu, skazanego przez oku­
panta na zagładę. Ciężka pra­
ca fizyczna, więzienie, interno 
wanie, ciągła, troska o kawa­
łek chleba i lęk o los najbliż­
szych, zaangażowanych w ro­
botę konspiracyjną — aż po 
udział w Warszawskim Pow­
staniu — to etapy przebytego 
piekła, które zrodziły trwają­
ce do dżiś zainteresowanie 
sytuacją kobiet w świecie.

W 1945 roku wróciła do Po 
znania i podjęła -pracę w ów- 
czesnym Zarządizńe Miejskim, 
a następnie — od 1946 roku — 
w administracji Uniwersytetu 
Poznańskiego, studiując jedno 
cześnie na Wydziale Prawno- 
Ekonomicznym Uniwersytetu. 
Przez okres ośmiu lat — już 
po zakończeniu studiów — peł 
niła obowiązki wicedyrektora 
administracyjnego do spraw 
nauki i nauczania. Za pracę

CK

Rozwój społeczny 
trzeba przewidywać

tę otrzymała m. in. Medal 
10-lecia PRL, Srebrny Krzyż 
Zasługi, nagrodę ministerial­
ną.

Ale te awanse jej nie wy­
starczały. Nie zaspokajały am 
bicji, nie pozwalały skoncen­
trować się na zrodzonych je­
szcze w latach okupacji za­
interesowaniach. Marzyła o 
pracy naukowej. Urzeczywist­
nienie tych marzeń nie było 
rzeczą łatwą. Na przeszkodzie 
stały — poza pracą zawodową 
— opory najbliższych, którzy 
uważali, że kobiecie tytuły
naukowe do szczęścia 
nie są potrzebne.

wcale

O tym okresie swego życia 
nasza rozmówczyni mówi bar 
dzo niechętnie. Sprowokowa­
na pytaniami — określa go 
krótko: „lata zmarnowane”. 
Ile w tych latach było wyrze­
czeń i walki o przełamanie 
barier wzniesionych na drodze 
awansu kobiety przez trady­
cyjną, odziedziczoną po latach 
poprzednich mieszczańską mo 
ralność i obyczajowość — te­
go nie mówi. Sprawy to zbyt 
bolesne. Ale to one właśnie 
wytyczyły kierunek jej przy-

Niektórzy powiadają* że 
futurolog i a to jest wró 
żenie z fusów. Czasem 

może w istocie śmieszyć nas 
fakt, że chętniej mówimy o 
tym co nastąpi w roku 2000, 
aniżeli o tym, co dzieje się w 
roku 1975. A jednak futurolo- 
gia jest nauką, i to potrzebną. 
Bez przewidywania przyszłoś 
ci, bez dalekosiężnych prognoz 
nie ma rozwoju nowoczesnej 
gospodarki. Każdy plan gospo 
darczy zawiera w sobie zresztą 
elementy futurólogii — tyle, 
że dotyczącej bliskiej, 5-le.tniej 
przyszłości.

Prognoza dalekowzroczna 
zawsze zawiera w sobie ele­
ment błędu. Toteż ludzie ją 
tworzący unikają przewidywa 
nia nazbyt konkretnych fak­
tów. Prognoza musi uwzględ­
niać to, że życie zawsze nas 
zaskakuje. A jednak nie cał­
kiem. Podstawowe tendencje 
rozwoju społeczeństwa, gospo 
darkj można przewidzieć i hi­
storia uczy, że one się na ogół 
potwierdzają.

Bolesław Krupiński w swoim 
artykule zajmuje się nie tylko 
węglem. Pisze w ogóle o roz­
woju bazy surowcowej, o go­
spodarce paliwowo-energety­
cznej, między innymi o tym, 
że w roku 90 udział energii 
jądrowej wyniesie prawdopo­
dobnie 10-15 proc., a w roku 
2000 około 30-35 proc. Prze­
strzega zresztą przed więk­
szym wykorzystaniem tej 
energii z uwagi na koszty jej 
eksploatacji.

O TYM, ŻE PROGNOZY TE 
SĄ POTRZEBNE

szłych ] 
czych.

Zaczęła 
Poznania. 
Wydziału

poszukiwań badaw-

jednak od spraw 
W roku 1966 Rada 
Prawa U AM nada-

ła jej tytuł doktora nauk 
prawnych na podstawie roz­
prawy „Ustrój władz miej­
skich miasta Poznania i głów­
ne kierunki ich działalności 
w latach 1945 — 1950”. Praca, 
oparta na solidnych badaniach 
archiwalnych, uzyskała uzna­
nie władz miejskich, a jej 
autorka etat w Instytucie 
Nauk Politycznych na stanowi 
sku starszego wykładowcy 
Swe siły poświęciła teraz prze 
de wszystkim sprawie ochro­
ny praw kobiet, problemowi 
ich dyskryminacji i sposobów 
jej zwalczania. Z tych zainte­
resowań wyrosła wspomniana 
już praca habilitacyjna. Z o- 
pinii recenzentów wynika, że 
nie było dotychczas podobnej 
pracy, traktującej tak wszech 
stronnie o tym ważnym pro­
blemie, że nie ma ich też wie­
le w innych krajach, co 
świadczy o jej oryginalności i 
pionierstwie. Doc. dr hab. 
Eugenia Podbierowa zamierza 
kontynuować studia nad kwe­
stią sytuacji kobiety w świe­
cie, nawiązała już w tym ce­
lu szerokie kontakty z rzecz­
niczkami spraw kobiecych
w ONZ, działającymi w 
misji Praw Kobiet.

— Moje życie bardzo 
smakuje, chociaż łatwe

Ko-

nr 
nie

JESZCZE KILKA LAT TEMU

na surowcowej mapie świa­
ta lekceważono węgiel. Cena 
węgla na rynku spadała z roku 
na rok. Królową paliw była 
nafta i tylko w jej produkcji 
upatrywano przyszłość świata. 
Nasz uczony Bolesław Krupiń 
ski wbrew istniejącej koniun­
kturze przewidywał karierę wę 
gla. I życie potwierdziło słu­
szność tej prognozy. Jej uza­
sadnienie znajdziemy w książ
cę pt.: „Społeczny 
ski w pracach 
cznych”, wydanej 
Książki i Wiedzy.

rozwój Pol 
prognosty- 

nak ładem 
Pouczająca

wielu z tych prac publikowa­
ne były już na łamach prasy. 
Jest wszelako w tej książce 
praca, która zasługuje na 
szczególne omówienie, a mia­
nowicie „Uczestnictwo w kul­
turze: obecne dysproporcje i 
ogólna prognoza przemian”
Andrzeja Sicińskiego.

Sdciński wychodzi z 
nia że dotychczasowy 
socjalizmu siłą rzeczy

założe- 
rozwój 

nie da-

nia wielkiego wyścigu twórcze 
go. Ten wyścig w nauce, tech 
nice, w technologiach, w or­
ganizacji i wydajności odpo­
wiada na pytanie, jakich po­
trzeba będzie ludzi i w jakim 
kierunku należy sterować pro 
cesem kształcenia. Toteż na­
szą przyszłą szkołę różnie się 
obecnie nazywa: „politechnicz 
ną szkołą pracy” (prof. T. No 
wacki), „szkołą otwartą” (prof. 
J. Szczepański). Natomiast 
prof. B. Suchodolski koncepcji 
kapitalistycznej „społeczeń­
stwa konsumpcyjnego” prze­
ciwstawia socjalistyczny ideał 
^społeczeństwa edukacyjnego”. 
1 oświata bardzo szybko prze 
chodzi od teorii do praktyki, 
czego wyrazem jest cały sy­
stem „łowienia talentów?’ o- 
raz sprzyjanie ich szybkiemu 
rozwojowi, unowocześnianie 
szkoły wiejskiej, a także pod 
jęcie reformy w dydaktyce ma 
tematyki (łącznie z równocze­
snym wzbogacaniem progra-

o wychowawcze wartości
Pracy).

W toku obecnej reformy nie 
^żna jednak zapominać o pro 
biernie młodych Edisonów. M. 
in. Poznań, nie czekając na 
Przyszłe rozwiązania, powołał 
do życia Młodzieżowe Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk z licz 
ny*ni powiatowymi filiami, a 
>,naukowcy ze szkolnej ławy” 
^ogą się poszczycić poważny­
mi osiągnięciami w dziedzinie 
bistorii, kultury materialnej,

geografii i ochrony środowi­
ska, elektrotechniki, automa­
tyki, mechaniki. Również na 
wyższych uczelniach rozwija 
się studencki ruch naukowy, a 
według danych Kongresu Stu 
denc kiego Ruchu Naukowego 
(1974 r.) koła naukowe zrzesza 
ją już 20 tys. studentów. Nie­
stety ruch ten nie jest należy­
cie doceniany, w związku z 
z czym Kongres przypomniał, 
że studencki ruch naukowy po 
winien jak najszybciej stać się 
częścią reformy studiów, a stu 
dent współpracownikiem nau 
kowca już od momentu imma 
Łrykulacjii.

Obydwie te inicjatywy* stu 
dencka — ze sporymi trady­
cjami — wskazują na kieru­
nek działania i na wyprzedza 
nie czasu. A przecież istnieją 
w kraju jeszcze inne, liczne 
formy angażowania młodzieży 
do „posługiwania się umy­
słem”; do rozwiązywania sa­
modzielnego problemów o ran 
dze naukowej, problemów, tech 
nicznych, konstrukcyjnych itp.

Hasło „z każdej klasy Edi­
son” nie jest niemożliwe do 
realizacji zaraz. Zresztą 
szkoła nigdy nie będzie w sta 
nie realizować swoich założeń 
programowych bez poważnej 
pomocy rzeczowej społeczeń­
stwa. Na pokolenie Edisonów 
liczy rewolucja naukowo-tech 
niczna.

STEFAN KURECKI

jest — mówi o sobie.
„O utrzymaniu raz zdoby­

tej pozycji w społeczeństwie” 
i w państwie musi zadecydo­
wać przede wszystkim sama 
kobieta” — pisała w swej naj 
nowszej książce.

Łatwe to istotnie nie jest. 
Wymaga nieraz wiele samoza­
parcia. Ale jest w pełni 
realne. Dowodem jej własne 
życie, w którym — nie cofając 
się przed żadnymi trudnością 
mi, nie zamierza bynajmniej 
rezygnować z życia osobiste­
go-
BOGNA WOJCIECHOWSKA

to lektura. Zmarły i nieodża­
łowany Bolesław Krupiński 
przewiduje, że wydobycie wę 
gla pokryje do roku 2 000 poło­
wę bilansu energii pierwotnej 
potrzebnej Polsce. Prognoza 
opiera się na naszych boga­
tych zasobach naturalnych, na 
nowych odkryciach geologicz­
nych, jakim jest Zagłębie Lu­
belskie, które będzie jedynym 
odkrytym i zagospodarowa­
nym zagłębiem Europy XX 
wieku (odkrycia wszystkich 
istniejących zagłębi węglo­
wych w Europie są dziełem 
wieku XIX); opiera się na me 
chanizacji górnictwa i tempie 
wydobycia węgla oraz zaan­
gażowaniu, dyscyplinie i ofiar 
ności kadry górniczej. To nie 
są slogany.

Bolesław Krupiński był zbyt 
wybitnym człowiekiem, aby w 
procesie rozwoju gospodarcze­
go nie doceniać Wkładu ludzi. 
Napisał zresztą bardzo ładnie 
o tym że: „górnictwo jest za­
wodem, techniką, nauką i prze 
mysłem. Wykonywanie zawo­
du skądinąd bardzo tradycyj­
nego wykształca swoiste cechy 
charakteru np. zaostrza zmysł 
orientacji. Działalność w ta­
kim zbiorowisku, jak załoga 
kopalni, poddana szczególnym 
rygorom i wymaganiom, na- 
daje górnikowi swoiste cechy 
człowieka poddanego ostrej 
dyscyplinie i przyzwyczajone­
go do działania w gromadzie*.

świadczy wypowiedź na kar­
tach tejże książki prof. Szcze­
pańskiego, który powołując 
się na artykuł B. Krupińskie­
go, pisze: „Zestawiając nie­
które wstępne prognozy wy­
korzystania zasobów surow­
cowych kraju z prognozami 
rozwoju sieci osiedleńczej 
możemy zauważyć, że w ośrod 
kach, w których przewiduje 
się rozwój przemysłu i ko­
palni, prognoza sieci osiedleń 
czej nie uwzględnia większych 
skupień ludzkich". Nawiązu­
jąc dalej do progno-z demogra 
ficznych, prof. Szczepański po 
wiada, że służą one najczęściej 
jako podstawa do perspekty­
wicznych planów oświaty, sta 
nu siły roboczej, budownictwa 
mieszkaniowego, sieci usług 
itd„ podczas gdy trzeba zwró 
cić uwagę także na inne kon­
sekwencje. Na to m. in., że 
zmiany liczebności poszcze­
gólnych kategorii wieku wpły 
wają też na zmianę postaw 
światopoglądowych, polity­
cznych, wzorów konsumpcji. 
Prowadzi to nawet do całkiem 
praktycznych wniosków, jak 
choćby ten, że zanikanie wyżu 
demograficznego spowoduje za 
pewne mniejszy popyt na to­
wary tzw. rynku młodzieżo­
wego.

wał priorytetu problemom kul 
tury. Pierwsza faza Jego roz­
woju była — jak powiada ara 
tor pracy — fazą polityczną, 
w której najpilniejszym zada­
niem było umacnianie władzy 
ludowej. Po niej nastąpiła fa­
za ekonomiczna. Polska poszu 
kiwała dróg, którym- można 
wyjść na szlak cywilizacji po 
przez rozwój przemysłu, no­
woczesnej gospodarki. Obe­
cnie, od roku 1970, trwa faza 
socjalna. Dostrzegliśmy, że i
ekonomia 
rozwinąć

I oto 
nadejście

nie wystarczy, aby 
kraj gospodarczo.

Sic i ńsk i przewiduj e 
trzeciej fazy roz-

Optyka diagnostyczna

PRZEWIDUJE SIĘ, 
ŻE W ROKU 2000

przeciętne trwanie 
wynosić będzie dla 
czyzn w miastach

życia 
męż- 

około
71 lat, na wsi prawie 72 lata, 
dla kobiet w miastach około 
76 lat, na wsi — podobnie. Je­
śli wierzyć obecnym hipote­
zom, będzie nas w Polsce w 
roku 2000 ponad 38,5 min. 
Przyrost naturalny bowiem 
nie będzie nazbyt szybki, ale 
też na bardzo szybkim przy­
roście nam nie zależy. Wedle 
tej prognozy optymalny przy­
rost ludności wynosi od 5—8 
promiUe. Jeśli przypominamy 
sobie niedawne dyskusje pra­
sowe, w których (bezdzietni 
na ogół) publicyści straszyli, 
że w roku 2000 będzie nas tyl 
ko 18 milionów, to widać go­
łym okiem, że naukowa pro­
gnoza jest potrzebna m. in. po 
to, aby dać odpór próbom wró 
żenią z fusów.

Praca pt. „Społeczny roz­
wój Polski w pracach progno 
stycznych” omawia przyszłość 
Polski uwzględniając takie pro 
bierny, jak rozwój sieci osie­
dleńczej, polityka mieszkanio 
wa, rozwój oświaty. Wyniki

Trójwymiarowy rentgen bada
strukturę kości

Nową technikę, która poz­
wala na uzyskiwanie 
trójwymiarowego obrazu

przes tr zennego a więc
umożliwia zaglądanie do wnę­
trza kości, opracował prof. dr 
Josef T orni ser, kierownik ka­
tedry optyki w Instytucie Fi­
zyki Stosowanej Wyższej Szko 
ły Technicznej w Wiedniu. 
Nowa metoda — szczególnie 
przydatna przy diagnostyce 
kości, mózgu i innych trudno 
dostępnych organów i tkanek 
ludzkiego ciała — bardzo ułat­
wia wykrywanie i dokładną

przestrzenną lokalizację nowo 
tworów, obcych ciał itp.

Technika podnosząca przy­
datność aparatury rentgenow­
skiej i dokonywanych nią 
zdjęć w diagnostyce medycz­
nej, opiera się o powszechnie 
stosowane aparaty rentge­
nowskie, które dodatkowo wy­
posaża się w „lustra” refrak­
cyjne. Powstający w ten spo­
sób obraz przypomina prze­
strzenne zdjęcia przedmio­
tów, uzyskiwane przy pomocy 
techniki holograficznej. Szcze­
góły techniczne optycznego

woju socjalizmu, w której prio 
rytet nadamy sprawom kul­
tury. Autor przewiduje, że 
nastąpi to około roku 1980, ale 
sposobić się trzeba do tego 
etapu już dziś. „Nie sądzimy, 
oczywiście, że kryteria roz­
woju kulturowego staną się 
jedynymi kryteriami ocen 
ogólnopaństwowych. Oczeku­
jemy natomiast iż w kolejnej 
fazie rozwoju ustroju socjali­
stycznego nie będą podejmo­
wane żadne decyzje — nawet 
posiadające na swe poparcie 
silne argumenty ekonomiczne 
— które kolidowałyby z kry­
teriami rozwoju kulturowego. 
Spodziewamy się więc, że już 
w następnym dziesięcioleciu 
staniemy się jako kraj na tyle 
zjamożni, że problemy osiąg­
nięć na polu kultury, oświaty, 
moralności, społecznej, uczest 
nictwa w wyścigu światowym 
w tych dziedzinach — uznane 
będą w Polsce za problemy 
pierwszoplanowe”.

KRYSTYNA JULICKA

Rozwiązanie
zadania logicznego
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HUMOR I SATYRA

triku, pozwalającego na uzy­
skiwanie trójwymiarowego 
obrazu rentgenowskiego, jako 
nowość zgłoszona przez auto­
ra do opatentowania, trzyma­
ne są jednak w tajemnicy.
Uzupełnienia dodatkowe
oprzyrządowanie potrzebne do 
uzyskiwania przy pomocy 
aparatu rentgenowskiego obra
zu trójwymiarowego jak
twierdzi autor — są niewiel-
kie i każdy 
zastosowany 
wania.

Wiedeński

aparat może być 
do ich wykony-

naukowiec by-

najmniej nie jest nowicju­
szem w dziedzinie oryginal­
nych rozwiązań z dziedziny 
optyki. Przed kilku laty był 
on autorem wielkiej sensacji 
w świecie naukowym, gdy ja­
ko pierwszy udowodnił możli­
wość zrekonstruowania zwy­
kłym światłem hologramów la 
serowych i uzyskania ostrych 
obrazów, co przez teoretyków 
uważane było za niemożliwe. 
Uzyskany wówczas rozgłos 
bardzo ułatwił mu rozwój pla­
cówki i dalszych badań w 
dziedzinie optyki, powszechnie 
uważanej za tak wyeksploato­
waną, że żadnych nowych 
praw tu odkryć się nie da.

PAI

STRON A
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8 MARCA - ŚWIĘTO KOBIET! * Pamiętaj o upominku dla bliskiej osoby! f
PERFUMY, WODY KWIATOWE, KREMY 
W SKLEPACH WPHU „ARGED" W

I INNE KOSMETYKI NABĘDZIESZ 
POZNANIU I WOJEWÓDZTWIE

WSZYSTKIM NASZYM KLIENTKOM 
z okazji ich Święta 

DUŻO POMYŚLNOŚCI ZYCZY
1535-K1

Komunikat
Zakład Energetyczny Poznań - Teren w Pozna­
niu — uprzejmie informuje P. T. Odbiorców 
energii elektrycznej i gazu, że na terenie obsłu­
giwanym przez Rejon Energetyczny Leszno — 

wprowadza się od miesiąca marca br.
SYSTEM

AUTOMATYCZNEGO FAKTUROWANIA 
ODBIORCÓW,

zwany w skrócie systemem SAFO - 2.
System ten polega na tym, że rachunki za po­

braną energię elektryczną i gaz obliczać i wy­
stawiać będzie elektroniczna maszyna cyfrowa.

Rola inkasentów sprowadzać się będzie nato­
miast do dokonania bieżącego odczytu wskazań 
liczników i gazomierzy oraz do doręczenia ra­
chunku i pobrania należności za poprzedni 
okres obrachunkowy. Tak więc z chwilą wpro­
wadzenia tego systemu pierwsza bytność inka­
senta u odbiorców nie będzie połączona z po­
braniem opłat za energię elektryczną i gaz.

Należność ta pobrana zostanie przy następnej 
bytności inkasenta za dwa lub trzy miesiące 
(miesięczna przerwa urlopowa inkasentów w 
lipcu br.), kiedy to inkasent dokona następnego 
odczytu wskazań liczników i gazomierzy w ce­
lu podania informacyjnych danych do maszy­
ny cyfrowej, która następnie obliczy i wystawi 
rachunek.

Od miesięcy lutego i marca br. inkasenci do­
ręczą P. T. Odbiorcom ulotki informujące o spo­
sobie nowych rozliczeń za energię elektryczną 
i gaz. Sposób regulowania rachunków nie ulega 
zmianie tzn. należność płatna jest do rąk inka­
senta, o co apelujemy do P. T. Odbiorców. W 
razie niezapłacenia rachunku bezpośrednio do 
rąk inkasenta należność winna być uregulowana 
w terminie 5-dniowym od daty otrzymania ra­
chunku przez inkasenta w placówkach PKO 
i urzędach pocztowych na konto Zakładu Ener­
getycznego Poznań - Teren, Rejon Energetyczny 
LESZNO w NBP O/Leszno nr 1212-6-120.

W sporadycznych przypadkach inkasent mo­
że doręczyć odbiorcy rachunek na dotychczas 
stosowanym blankiecie, wy stawionym przez 
Rejon Energetyczny.

Inkasent nie będzie mógł dokonywać żad­
nych zmian w doręczonych rachunkach, ani też 
wystawiać rachunków u odbiorców.

Podobnie jak to było dotychczas w miesią­
cach wolnych od inkasa, dokonać będzie można 
przedpłat należności za energię elektryczną 
i gaz/od których opłaty tytułem przekazu po­
krywa energetyka.

W okresie wdrażania nowej formy rozliczeń, 
w niektórych przypadkach mogą wystąpić pew­
ne nieprawidłowości, powodujące reklamacje 
odbiorców. Wszelkie reklamacje w takich przy­
padkach dotyczące rozliczeń za energię elek­
tryczną i gaz, należy zgłaszać do Rejonu Ener­
getycznego Leszno, ul. Dzierżyńskiego 66, tele­
fon 33-50. T467-K1

USŁUGI
W ZAKRESIE INSTALACJI, 
NAPRAWY I KONSERWACJI 
URZĄDZEŃ ODGROMOWYCH 
rolnikom indywidualnym
i właścicielom domków jednorodzin­
nych
oraz jednostkom gospodarki uspołecz­
nionej —
WYKONUJE

Wielobranżoxva Spółdzielnia Pracy 
„USŁUGA”

ul. Sienkiewicza 3 — tel. 444-37
60-958 Poznań

Skr. Pocztowa nr 45 — Poznań 6.
987-K1

Powiatowy Zarząd Dróg Ix>kalnych
w Przeworsku

ZAKUPI PILNIE
® PRZENOŚNIKI TAŚMOWE PT- 

500/10 — szt. 2, PT-500/15 — szt. 2, 
PT-500/25 — szt. 2 — oraz

• ZBIORNIK na BITUM o pojem­
ności 25.000 1, z podgrzewaniem 
— nowe lub używane w dobrym 
stanie.

Oferty kierować pod adresem: Powiatowy 
Zarząd Dróg Lokalnych w Przeworsku, 

ozn. kod. 37-209, ul. Jagiellońska 10 
— telefon nr 28-73.

251-K2

RATUSZ
Muzeum Historii m. Poznania
Oddział Muzeum Narodowego

ZAKUPI ZA GOTÓWKĘ

WSZELKIE PRZEDMIOTY
ILUSTRUJĄCE ŻYCIE DAWNEGO POZNANIA

(pamiątki historyczne, obrazy, me­
ble, tkaniny, fragmenty strojów, 
wyroby rzemiosła, druki, pocz­
tówki, albumy, fotografie i t p.).

Zakup odbędzie się w dniach:
9 i 10 marca 1975 r. w godzinach od 10—14.

1326-K1

Przetargi
Spółdzielnia Pracy, Zakłady Przemysłu Moto­
ryzacyjnego „Silnik” Poznań, ul. Jeleniogór­
ska 8, telefon 67-20-30 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie z materiału wykonawcy 14 tys. szt. 
odkuwek noży do rowków pierścieniowych. 

Dokumentacja techniczna znajduje się w 
Dziale Gł. Mechanika, do wglądu w godzinach 
od 7—14.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dni 
po ukazaniu się ogłoszenia w biurze Spółdzielni 
o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie wybór 
oferenta jak i unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. 1329-K1

Rada Wojewódzka Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej w Poznaniu _

Praca O Nauka
Monter izolacji rur cen- 
tialnego ogrzewania przyj 
mie pracę w godzinach po­
południowych. Oferty 
„Prasa*’, Grunwaldzka 19; 
dla 3529g.
Potrzebna opieka do 1,5- 
rocznego dziecka. Dębiec, 
Goleszowska 32. 3532g
Języki, przedmioty ścisłe 
pod kierunkiem pedago­
gicznym.- Osiedle Jagiel­
lońskie 41 m. 6. Zgłosze­
nia: godz. 19—20. , 5409g
Studentka udziela korepe­
tycji z chemii. Telefon 
528-22 godz. 17—19. 3578g
Student Politechniki udzie 
la korepetycji z matema­
tyki. Tel. 642-72. 3581g

tZSEHRESHEF!

@ Sprzedaż
Mini-kalkulator z pamię­
cią korzystnie sprzedam. 
Telefon 521-06. 5404g

Sprzedam minikalkulator, 
cena 15.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3528g.
Sprzedam linoleum, Cier- 
plszewski, Poznań, ul. Bo­
nin 20 m. 31 (Winiary).

____  3537g 
Pianino Legnica, orzech, 
sprzedam. Tel. 445-00.

3544g

Sprzedam przenośny ba­
rak nadający się na tęt­
niak Poznań, Wójtowska 
12. 3550g

Przyjmę panienki na po [ Młode małżeństwo poszu- 
kój, ul. Głazowa 25 (Gór'kuje pokoju w Poznaniu, 
czyn). 3554g Wiadomość: Pisiałek, Je-
-------- - ----- ' ziory Małe 63-020 Zanie­

myśl pow. Środa Wlkp.
3477g

Mieszkanie spółdzielcze — 
(stare budownictwo) o łącz 
nej powierzchni 34 m! w 
Lesznie Wlkp. zamienię 
na mniejsze w Kaliszu w 
nowym budownictwie.
Informacja tel. 38-83 Ka­
lisz. 3551g

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią nowe budownictwo 
na . dwa mieszkania od­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3574g.

e Nieruchomości

@ Matrymonialne

Sprzedam tanio pianino 1 
sypialnię, czeczot (bez sza-1 
fy), tel. 66-02-07 po godz. i 
16. 3552g
Sprzedam kabinę do Żuka. 
Szpikowski, uL Drzymały 
26 m. 1. 3519g

Starsze małżeństwo poszu­
kuje pokoju, kuchnią 
lub pokoju używalnością 
kuchni, chętnie pomiesz­
czeniem na mały war- 

Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 3579g.
sztat.

Koźminie Wlkp. — Kroto­
szynie kupię dom miesz­
kalny z ogrodem lub bez. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3515g.
Kupię domek jednorodzin 
ny, Poznaniu lub okolicy, 
ao 300.000 zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3541g.
Kupię natychmiast działkę 
0,5—1,6 ha z prawem za­
budowy w okolicach Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3543g.

Panna, domatorka, posia­
dająca mieszkanie, pozna 
kawalera wysokiego, przy­
stojnego z wykształceniem 
średnim lub zawodowym 
do lat 27. Zdjęcia mile 
widziane. Cel matrymcnial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3465g.

Rozwiedziona, lat 44, przy­
stojna szatynka domator- 
ka, własne mieszkanie 
M-6, właścicielka prywat­
nego przedsiębiorstwa po­
szukuje pana z samocho­
dem lub ogrodnika kul­
turalnego bez nałogów. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa*’, Grunwaldz­
ka 13 dla 3520g.

Sprzedam silnik 4.5 KW 
1450 obrot. i chiński ma­
teriał obiciowy. Telefon 
33-16-75. 3565g
Sprzedam magnetofon To- 
nette. Osiedle Piastow­
skie 8 m. 31. 3570g
Sprzedam 100 płytek mar­
murowych, podłogowych 
inne. Tel. 625-23. 3566g
Zegar stojący sprzedam 
lab zamienię na dywan. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3582g.

Szczeniaki cocker spaniel, 
rodowodowe — sprzedam.
Smiechrzalski, Leszno, 
Sienkiewicza 7, tel. 29-54. 
/ ________________215p

Sprzedam camping N 126p 
nowy oraz Żuka. Ostrów 
Wlkp.,/tel, 185-17. 213p
Sprzedam maszynę do pro 
pukcji lodów. Stefan Stęp 
czak, Leszno, Narutowi­
cza 26. ‘ 214p
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą, kredens, 4 krzesła, sto 
lik pod telewizor, fotel. Po 
znań, Łukaszewicza 38 m. 
4 od godz. 15. 3564g

® Samochody
Pilnie sprzedam Trabanta 
601. Nowicki, Wilkowyja 
110, pow. Jarocin. 201p
Kupię Fiata do remontu 
lub po wypadku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3522g.
Sprzedam samochód cięża­
rowy marki Star 25, skrzy 
nśowy, wywrotka. Wia­
domość: J. Urbański, Po­
znań, ul. Konińska 20 m. 1 
II ptr. 3555g
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• Lokale
I Oddam 2 pokoje, c. o., 
meumeblowane. Przeźmie­
rowo. Oferty „Prasa*’, 
Grunwaldzka 19 dla 3534g.
Studentowi wynajmę po­
kój jednoosobowy, płatne 
rok z góry. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3559g.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE

W POZNANIU
ZAPRASZA

DO SPECJALISTYCZNEGO
SKLEPU SAMOOBSŁUGOWEGO

Z DZIEWIARSTWEM
PRZY UL. GWARDII LUDOWEJ 12

POLECAMY:
SZEROKI ASORTYMENT BLUZEK, 
WDZI ANEK, SWETRÓW, GOLFÓW, 
PÓŁGOLFÓW itp.

Zapraszamy i życzymy 
udanych zakupów.

1315-K1

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu marki Fiat 1500p, rok pro­
dukcji 1971.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 marca br. 
o godz. 10 w gmachu RW FSZMP, plac Wolnoś­
ci 18.

Cena wywoławcza — 76.798,— zł.
Pojazd można oglądać w dniu 20 marca 1975 

roku od godz. 9—14 na dziedzińcu przy placu 
Wolności 18.

Przystępujący do przetargu obowiązani są 
wpłacić do kasy Rady Wojewódzkiej, najpóź­
niej w dniu poprzedzającym przetarg wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Wadium przepada na rzecz RW FSZMP, je­
żeli oferent, którego oferta została przyjęta 
uchyli się od zawarcia umowy.

Zastrzegamy sobie prawo odstąpienia od 
przetargu lub jego unieważnienia bez podania 
przyczyn. 1298-K1

Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych w Poznaniu, 

ulica Sczanieckiej nr 3

uprzejmie zawiadamia mieszkańców po- 
wiata poznańskiego i miasta Poznania, że

WYKONUJE
NASTĘPUJĄCE USŁUGI

dla ludności:
♦ WSZELKIEGO RODZAJU KON­

STRUKCJE STALOWE np. WIATY, 
KRATY, BRAMY, OGRODZENIA 
itp-,

♦ PRZEWIJANIE SILNIKÓW ELEK­
TRYCZNYCH,

♦ CZYSZCZENIE PARKIETÓW,
♦ MONTAŻ KARNISZY OKIENNYCH,
♦ BLACHARSTWO I LAKIERNIC- 

TWO SAMOCHODOWE.
Informacji udziela i przyjmuje zgłosze­

nia Dział Remontowo-Montażowy, telefon | 
620-29. 1036-K1 •

Zamienię mieszkanie M-3 
na dom z ogrodem, może 
być ziemia około 3 ha w 
okolicy Poznania. Adres 
wskaże „Prasa*’, Grun­
waldzka 19 dla 3583g.
Przyjmę 2 panie na pokój 
umeblowany w Luboniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4317g.

Spółdzielczą kawalerkę w 
centrum zamienię na po­
dobne lub pokój z kuch­
nią na Ratajach, Wildzie 
lub Winogradach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3460g.
Inżynier poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3461g.

Ostrów Wlkp. dwie działki 
budowlane przy ul. Kro­
toszyńskiej sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 3545g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 13 ha w tym 2 łąki 
i 0,5 ha lasu, budynki w 
dobrym stanie, cena do 
uzgodnienia. Marta Szuiz, 
Tłukowy, poczta Buko­
wiec, pow. Oborniki. 216p

© Różne
Trzepanie, czyszczenie che 
miczne dywanów, mebli 
tapicerowanych na miej­
scu u klienta. Zgłoszenia 
telefoniczne 454-69 rano 
i wieczorem. 4930g

Absolwentka Studium Po­
maturalnego poszukuje po 
koju jedno- lub dwuoso­
bowego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3475g.
Młode małżeństwo po stu­
diach z półrocznym dziec­
kiem poszukuje komforto­
wego pokoju z używalno­
ścią kuchni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3479g.
Emerytka poszukuje poko­
ju nieumeblowanego przy 
starszej osobie. Oferty 
„Fiasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3483g.
Zamienię pokój w cen­
trum na pokój, dzielnica 
obojętna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3472g.

Sprzedam las, powierzch­
nia 1 ha. Karchowo, pow. 
Leszno. Wiadomość: Wła­
dysław Brodziak, Gostyń, 
Wolności 114. 212p
Sprzedam piętro domu 
bliźniaczego, trzy pokoje, 
kuchnia i łazienka. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3549g.

Mistrz krawiecki, samot­
ny poprowadzi warsztat 
lub poszukuje lokalu na 
warsztat w Poznaniu lub 
innym mieście. Również 
chętnie w małym miaste­
czku względnie oczekuje 
propozycji. Szczegółowe o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 3514.
Wynajmę gabinet denty­
styczny lub lokal na ga­
binet. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 3790g.

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 

Poznań, ul. Strzelecka 2/6
ZAWIADAMIA, ŻE

DOKONAŁO PODZIAŁU I WYPŁATY 
FUNDUSZU NAGRÓD ZA ROK 1974. 

(Termin przyjmowania reklamacji 
do dnia 15 III 1975 roku). 

1365-KI

Pracownicy poszukiwani
PKP Kolejowe Zakłady Zabezpieczenia Ruchu 
i Łączności w Poznaniu, uŁ Zachodnia 15 za­
trudnią natychmiast!

— monterów urządzeń łączności
— robotników do przyuczenia zawodu 

jak wyżej.
Warunki pracy i piłac ajgodnde z warunkami 

w budownictwie oraz świadczenia branżowe 
pracowników PKP. 1427-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
w Poznaniu, uL Obornicka nr 227/229 — 
zatrudni w sezonie letnim 1975 roku:

kucharzy, pomoce kuchenne, kelnerki — 
w Ośrodku Wczasowym w Pogorzelicy, po- 
wiat Gryfice, woj. szczecińskie oraz w 
Ośrodku Kolonijnym w Trzcielu, pow. Mię­
dzyrzecz, woj. zielonogórskie.

Zgłoszenia pisemne prosimy kierować do 
Działu Zaiplecza — telefon 404-61, wewn. 200.

1025-K1

Fabryka Elementów Wyposażenia Budownic­
twa „Metalplast — Oborniki Wlkp.” w Oborni­
kach — zatrudni:

— kierownika Działu Ekonomicznego, 
— kierownika Działu Zatrudnienia i Płac.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomicz­

ne z odpowiednią praktyką.
Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowe­

go w Przemyśle Materiałów Budowlanych.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne — przyjmuje 

Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Fabryki — 
64-600 Oborniki Wlkp., ul. Powstańców Wlkp. 
53, telefony: 657, 658, 659.

Przedsiębiorstwo dysponuje zorganizowaną 
bazą socjalną w postaci ośrodków wypoczynko­
wych, przychodni lekarskiej, stołówki zakła­
dowej i zapewnia dowóz pracowników.8



praca © Nauka
-chodzącą opiekunkę do 
iLrocznego dziecka — 
rryjmę. zaraz. Osiedle 

’ "haterów II Wojny Swia 
u-ei 12 m- 10- Zgłoszenia 

^godz. 17.5967g 
opiekunkę do

Miki dzieci 2 i 5 lat. na 
^-incji, 46 km od Po­
dania, względnie samo- 
l^plną pomoc domową 

stałe. Warunki do 
^godnienia. Oferty „Pra

Grunwaldzka 19 dla 
llMit____________________ _

r^jmę pracę jako kie­
rowca. nachętmej na tak-

Posiadam prawo 
kat. t II. Oferty 

pr^a". Grunwaldzka 19 
j;a 364»g. _____________ _

rfT^dientka samodzielna 
oługoletnią praktyką po- 

rrebna do sklepu galante- 
.. Oferty „Frasa”. Grun- 
Lldzka 19 dU 36?2g- 
^tnika zdolnego przyj­
dę na pół etatu. Oferty 
Prasa”. Grunwaldzka 19 
L MUŚ-  

małżeństwo przyj- 
L-ie dozorstwo, warunek 
mieszkanie. Of°rty ,.”ra- 

Grunwaldzka 19 dla 
3620g. ■ _____________

Sprzedam kombajn zbożo 
wy „Vistula” i prasę „Ro 
bot’. Mizera, Kamionna, 
pow^ Międzychód. «138g 
Sprzedam drewno i da­
chówkę z nowego domu
jednorodzinnego.
Joachimiak,

Bogdan
Krzyżownłki

63-006 pow. Środa. 3592g
Opryskiwacz motorowy 
„Atomizator” 75, do mło- 
aych sadów, porzeczek.
truskawek oraz 
okna inspektowe 
ogrodnictwo St. 
ski. Swarzędz, ul.

używane 
sprzeda 
Mrugal- 

Sredzka.
3643g

Sprzedam kopaczkę do 
ziemniaków ciągnikowa. 
Formanek, Wróblewo 10 
pow. Kostrzyn Wilkp.
_________ 3595g
Sprzedam SHL-175 3-bie- 
gowa. Lenczewski, Umiew
32a po godz. 16. 3664 g
Srrzedam piec stolarski 
c. o. 150X100. Bernard 
Nowak, 62-020 Swarzędz, 
Czerwonej Armii 5 b.
______________ 3628g

Sprzedam tanio meble: ja
dalnię, szafę, 
Adres wskaże

tapczan. 
„Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 3680g.

Sprzedam wózek de!«eię_| Wynajmę pokój z kuchnią
- ------ umeblowany małżeństwucy Poznań, ul. Albańska

49 na. 1 (ogródki teren I,
Górczyn). 3754g

bezdzietnemu (członkom

9 Samochody
Sprzedam samochód Ford 
Falcon, z 1976 r. Poznań, 
Szczepankowo 26, telefon
721-20. 5954g
Sprzedam Syrenę 103. Wia 
domość: tel. 637-91 — po 
godz. 17. 5704g
Sprzedam Fiata 500 D.
Oglądać: Mińska 1. 5885g
Zamienię Trabanta 601 —
odbiór I kwartał na
Fiata 126p. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5965g.
Auto Service, Kraszew­
skiego 30, specjalistyczny 
zakład konserwacji pod­
wozi — przeniesiono do 
Przeźmierowa, Szosa Po­
znańska 3, przedłużenie 
ul. Dąbrowskiego. .1372g
Sprzedam Wartburga IWO. 
Koźmin Wlkp. pow. Sza­
motuły ul. Gen. Świer­
czewskiego 5. 3662g

SM). Płatne rok z góry. 
Adres wskaże „Prasa” — 
„Grunwaldzka 19 dla 3«50g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje poko-
ju. Oferty „Prasa1
Grunwaldzka 19 dla 3660g.
Zamienię spółdzielcze M-4. 
komfortowe, telefon w 
Inowrocławiu na podobne 
w Poznaniu lub Luboniu. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 3611g.
Zamienię mieszkanie M-3 
w Kluczborku, w nowym 
budownictwie na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3637g.

Młody inżynier poszukuje 
pokoju z niekrępującym 
wejściem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3747g.

0 Nieruchomości

Zaginął pudel, suczka 
czarna — zwrot lub wia­
domość wynagrodę. 'Po­
znań, Arciszewskiego 35M 
m. 9. 6326g

Pracownicy poszukiwani

Kupię działkę pod cam­
ping. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4485g
Kupię domek jednoro­
dzinny względnie małe go­
spodarstwo do 2 ha w o- 
kolicach Poznania przy do 
brej komunikacji do 150 
tys . zł. Józef Chlebicki. 
Jerzyn poczta Pobiedziska.

3591 g
Oddam w dzierżawę staw 
0.5 ha 15 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3734g.

„TELETECHNIKA” 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, 

ulica Wroniecka nr 3

POSZUKUJE LOKALI

Zgubiłem dokumenty, w 
tym prawo jazdy, na na­
zwisko Ludwik Kapała, 
ul. Brzozowa 8 m. 1. 14-B
Znaleziono zegarek. Infor 
macje: tel. 67-26-43.

6005g
Dnia 23. II br. zaginął pies 
mieszaniec, maści czarnej. 
Wabi się „Dzięcioł”. Na 
grzbiecie charakterystycz 
na siwa sierść, na piersi 
biała łatka. Dla znalazcy 
nagroda 1000 zł. Telefon
032-84. 5940g
Panią brunetkę, która by 
ła w kawiarni Merkury 
7 lutego z drugą panią 
uprzejmie proszę o skon­
taktowanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3647g.

Stałopalne oszczędne ko­
tły pow. ogrzew.

PnyiiM prace chałupni­
czą.' posiadam lokal i gra- 
werkę pantograficzną. A- 

wskaże „Prasa”. 
(Grunwaldzka 19 dla 3601g.

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową mar 
ki „Ira” z gwarancją oraz 
kompletnym wyposaże­
niem Włodzimierz Łu- 
czyk, Poznań, Gwardii Lu 
dowej 31 m. 9 po godz.

Samochód osobowy mało- 
l.trażowy w dobrym sta­
nie okazyjnie sprzedam 
(zapasowy silnik). Oglądać 
od 16—18 Poznań, ul. Mar-
szałkowska 16. 3«12g

16. 3703g

Sprzedam Nysę 521 Towos 
71 r. Z. Stałowski, 62-410 
Zagórów, tel. 33 pow. 
Słupca. 3656g

na terenie m. Poznania i peryferii 
na usługi związane

i elektromechaniką samochodową.
Oferty z podaniem warunków najmu pro­
simy kierować pod wyżej wskazany adres. 

1266-K1

2—6 m* wykonuje War­
sztat Kotlarski Henryk 
Wlekły Poznań, ul. Iłżań- 
ska 38 a, tel. 716-62 (Mini- 
kowo k/Starołęki).

3714g
Pisania na maszynie uczę.
PI. Wolności m. 6b, w po
dwórzu., III ptr. 4464g

prsyjmę uczniów i cze- 
Udników w zawodzie ma 
larskirn Poznań, ul. Rol- 
ra 56 m. 7. ' 3700g
Student udziela korepety 
cp z matematyki, tele­
fon 572-21, wew. 5458.

3791 g

Snrzedam małą szafę, bi­
blioteczkę, sekretarzyk, fo 
tei, szafkę tapczan. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 3724g.
Sprzedam głęboki wózek. 
Poznań, Walki Młodych 
19 a m. 12. 3666g

Polskie Towarzystwo 
Turystyczno - Krajoznawcze 

Oddział w Zbąszyniu 
podaje do publicznej wiadomości, 
że z dniem 1 stycznia 1975 roku

ZLIKWIDOWAŁ
STACJĘ TURYSTYCZNĄ 

w Lutolu Mokrym
304-K2

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię kożuch damski, tel.
525-77. 3725g

Sprzedam saxofon tenor, 
skrzypce, gitarę, nuty (sta 
re tanga) bibliotekę. Po­
znań, ul. Słoneczna 43.

3753g

Sprzedam tanio Opel Re­
kord 1700. Winogrady,
ul. Pszenna 2 (warsztat)
prócz snbót 
godz. 8—14. 3665g
Dobrego Stara lub podob 
ny zakupię. Oferty „Pra­
sa**, Grunwaldzka 19 dla 
3681 g.
Skoda S 100 listopad 1971
przebieg 30.000 km 
serwowana, lakier 
cznv s^zedam, 
15—18, tel. 749-44.

zakon- 
fabry- 
godz.

3772g

0 Lokale
Członkowie spółdzielni — 
poszukują mieszkania na
2 lata. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4499g
Pracujących na pokoje 
przyjmę. Winogrady 26a. 

3663g
Kupię mieszkanie włas­
nościowe, pokój z kuch-
nią własnościowe lub
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5025gpr.

Małżeństwo z dzieckiem I 
poszukuje pokoju na rok. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzką 19 dla 3^37g

Kupię pokój z kuchnią 
lub dwa. domek w Pozna­
niu, peryferie do 160 tys. 
zł. zgłoszenia: tel. 616-26 
od 8—15. 3615g

Sprzedam działkę budo­
wlana w Baranowie przy 
E-8, 900 m‘, pozwolenie bu 
dowlane, projekt zatwier­
dzony, opłotowana plus 
woda. Oferty „Prasa**. 
Grunwaldzka 19 dla 3599g.

Gręplowanie wełny, waty 
na kołdry, czynne codzien 
nie od godz. 8—16. w so­
boty od godz. 8—14. Po­
znań, ul. Piękna 47, na­
przeciw Ogrodu Botanicz-
nego. 4504g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 4170g

Dwie asystentki Akademii 
Medycznej poszukują po­
koju. Oferty „Prasa”, 
„Grunwaldzka 19 dla 3602g.

Sprzedam opłotowany 2,5 
ha 11-letni sad jabłonie. 
64-020 Czempiń, ul. Krót-

0 Matrymonialne

Szczecinek z.amienię
M-4 II ptr. w nowym bu 
downictw’e na równorzęd 
ne lub mniejsze w Pozna 
niu. Oferty „Prasa’* Grun 
waldzka 19 dla 3678g.

Po^zukuje się mieszkania 
M-3 lub kawalerki (garso 
niera) na okres 1,5 roku 
do 2 lat. Płatne natych­
miast. za cały okres z gó 
ry. Telefon mile widzia­
ny. Oferty „Prasa’*. Grun 
waldzka 19 dla 3727g.

ka 2. 3720g

Sprzedam gospodarstwo 
2,49 ha z zabudowaniami 
blisko Poznania całość po 
sprzedaży wolna. Adres 
wskaże „Prasa’*. Grunwal 
dzka 19 dla 3610g.
Kupię obiekt jednorodzin 
ny dysponuję mieszka­
niem w centrum Szczeci­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3598g.

Sprzedam działkę rozpo­
czętą budową materiałem 
W Luboniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3763g.

Kupię średnią betoniarkę 
(może być czynna lub 

inie). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3774g.
Sadzeniaki pomidorów — 
„Rewerinun”, „Zelandia” 
„Potentat” — natychmiast

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

4258g

Kupię kawalerkę, chętnie 
centrum, nowe budowni­
ctwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5972g

do odbioru 
T&. ■479-96.

sprzedam. 
61ŚSg

Spadam .nowa nąąęzynę. 
dziewiarską „vcritas” — 
dwupłytową', licznikiem.'

Sprzedam atrakcyjny ko 
żuch damski rozmiar 50 

. na wzrost 1,65 m. Osiedle 
Ęohaterów II Wojny Swia 
tówćj 39 m. 10 Rataje.

3785g

Szukam 2-osobowego mie 
szkania do wynajęcia. 
Płatne rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5143g.

M-4 w Grodzisku Wlkp. 
zamienię na mieszkanie 
w Por.nan.ixi. Oferty „Pra 
sa*’ Grunwaldzka 19 dla 
3731g.____________________
Pana pracującego na 
dwuosobowy pokój przyj- 
mę. Gostyńska 56.

3738g

Kupię działkę nad jezio­
rem może być z letnim 
domkiem, tel. 729-8.0 od 
godz, 18. 3767g

Oferty .Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6328R.

Sprzedam sumator, nowy, 
radziecki. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4783g

Pianino Karl Ecke półkon 
certowe czarne, dobry 
stan cena 15 tys. zł do 
uzgodnienia sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3853g.

23 lutego 1975 roku zmarł w Paryżu

WŁADYSŁAW BOBIŃSKI
generał brygady w st. sp., 

długoletni oficer b. 15 Pułku Ułanów Poznań­
skich, b. d-ca Pułku Ułanów Karpackich, d-ca 
Grupy Operacyjnej „Boh”, wsławionej pod Pie- 
dimonte, b. d-ca 14 Wlkp. Brygady Pancernej 
we Włoszech — odznaczony Orderem virtuti Mi-

litari, Krzyżem 
Towarzysza broni, 

ż e g

Walecznych i in.
kolegę i przyjaciela 
n a j ą
UŁANI POZNAŃSCY

58Ó9g

Zawiadamiamy, że w dniu 28 lutego 1975 roku 
zmarł nasz długoletni i wzorowy pracownik, 
ceniony kolega

JAN SOLIBIEDA
Pogrzeb odbył się dnia 3. III br. w Zagórowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 

Rada Robotnicza i pracownicy 
. PP Pracownie Konserwacji Zabytków 

Oddział w Poznaniu.
223-K3

Dnia 2 marca 1975 roku zmarł

JAN DUDZIAK 
emerytowany pracownik naszego zakładu, 
zasłużony działacz ruchu spółdzielczego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. III 1975 r. 
0 godz. 14 na cmentarzu Główna - Miłostowo.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpraćowniey 

Woj. Związku Spółdzielni Mleczarskich, 
Zakład Obrotu Towarowego w Poznaniu.

227-K3

pńia 3 mareń 1975 r. zmarł po krótkiej a cięż- 
Mej chorobie mój najdroższy mąż, w wieku 
75 lat, śp.

MARIAN BARTKOWIAK
powstaniec wielkopolski, porucznik WP, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
'■odzenia Polski, uczestnik II wojny światowej. 
Rięzień obozów koncentracyjnych Dachau 
1 Mauthausen.
s}Dzł°wiek szlachetnego serca i wielkiego umy-

pogrzeb odbędzie Się dnia 6 bm. o godz. 14.30 
■ Witkowie, pow. Gniezno.

W ciężkiej żałobie 
żona z rodziną 

629«g

Państwowy Teatr Nowy w 
Poznaniu wynajmnie dla 
aktorów pokoje z używal­
nością kuchni i łazienki.

Kościan — M-3 nowe bu­
downictwo, I ptr. słone­
czne, zamienię na M-2 w 
Poznaniu. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 3748g.

Domek z ogrodem 2700 m* 
nadające się na warsztat, 
hodowlę, ogrodnictwo w 
Bogucinie, Gnieźnieńska 8 
sprzedam lub wydzierża­
wię. Wiadomość Poznań, 
ul. Promienista 138.

3768g

Zguby 0 Różne

Zgłoszenia przyjmuje
Przyjmę parnię na pokój.

Dział' Administracyjny Te 
arru ul. Dąbrowskiego 5 I 
ptr. pok. 6$, tel. 456-68.

Zamienię M-3,
1267-K1 

tel. na
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3740g.

Poznań Smochowice,
Chodzieska 18 m. 1.

3771 g
Zamienię ładne 3-pokojo- 
We mieszkanie, piece IV 
ptr. śródmieście na 2 po­
koje, c.o. I ptr. tel. 587-62. 

3780g

Dnia 26. II, zgubiono port 
fel z dokumentami, na od 
cinku al. Marcinkowskie 
go — Czerwonej Armii — 
Rondo Kopernika, na na­
zwisko Maria Wojtasiak, 
Oborniki, G. Świerczew­
skiego 14. Znalazcę nroszę 
o skontaktowanie się — 
tel. 609-50. 6331g

Zakład Usług Socjalno-Bytowych przy Poz­
nańskim Zjednoczeniu Budownictwa, uL Grun­
waldzka 158 zatrudni zaraz:

kierownika magazynu głównego z prakty­
ką w budownictwie, wykształcenie średnie.

Warunki pracy płacy do omówienia w
Dziale Kadr pok. nr 13 ul. Grunwald^ika 158.

1418-K1

Zakład Energetyczny Poznań — Miasto, ul. No­
wowiejskiego 10 zatrudni zaraz pracowników 
zamieszkałych na terenie m. Poznania i pow. 
poznańskiego:
— technika budowlanego z uprawnieniami 

budowlanymi
— gospodarza hali sportowej
— elektromonterów do Pogotowia Energety­

cznego, Technicznej Obsługi Odbiorców, 
Służby Izolacji, Oświetlenia Ulicznego

— strażników straży przemysłowej.
Praca na terenie m. Poznania. Bliższe szcze­

góły zatrudnienia omówić można w Wydziale 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. No­
wowiejskiego 10, pokój 22 w godz. od 8 do 13-

1460-K1

Instytut Ginekologii i Położnictwa A. M. w Po­
znaniu, ul. Polna 33, tel. 419-216 zaitrudm nie­
zwłocznie

— pielęgniarki w tym 4 na 5 godz. 
— salowe w tym 4 opiek, dziec. po 
— palacza C. O.
Wynagrodzenie oraz warunki pracy 

wienia.

dzień.
maturze

do omó- 
1422-K1

Osiedlowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych „Rataje”, 

Poznań, Osiedle Piastowskie 103/4
Kawaler z zawodem, lat 
35, poślubi odpowiednią pa 
nią (wdówka, rozwódka, 
panna z dzieckiem mile 
widzian-y. Zdjęcia — 
zwrot i dyskrecja zapew­
nione. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3516g.
Panna, wykształcenie śre­
dnie, domatorka, posia- 
dająca mieszkanie, pozna 
pana do lat 40. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
są”, Grunwaldzka 19 dla 
3536g.
Wdowa, po sześćdziesiątce, 
niezależna, z mieszka­
niem, bezdzietna pozna pa 
na bez nałogów do lat 70 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 3553g.
Dla bratanicy wykształco­
nej, przystojnej, lat 28, 
średniego wzrostu miesz­
kaniem w Poznaniu poszu­
kuję odpowiedniego pana, 
zdecydowanego na małżeń 
s*wo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3573g.

Wolny, niezależny, przy­
stojny starszy pan. pozna 
miłą, ładną, kulturalną pa 
nią do lat 45, lubiącą tu 
rystykę. sport. Cel matry­
monialny. Oferty tylko ze 
zajęciem, które ■ osobiście 
lub listownie zwrócę. O- 
fertv „Praso*’, Grunwaldz­
ka 19 dla 3451g
InwaTtda pracujący z 
mieszkaniem pozna penis 
do lat 25. Cel matrymnnial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3947g.

ŚWIADCZY USŁUGI DLA LUDNOŚCI
W ZAKRESIE:

mechanicznego, bezpyłowego czyszcze­
nia parkietów wraz z ich miłowaniem, 
zakładania karniszy i zamków paten­
towych, 
instalacji umywalek, 
malowania mieszkań.

Zlecenia przyjmuje Centralny Punkt 
Przyjmowania Zleceń — Poznań, Osiedle 
Piastowskie 24, tel. 749-25 oraz 752-70.

1263-K1

Komunikat
Wyrokiem Sądu Powiatowego dla m. Poznania 
w Poznaniu — z dnia 18. X 1974 r. — Andrzej 
Rybak został skazany za przestępstwo ż art. 210 
§ 1 kk-w zw. z art. 60 § 1 kk i art. 156 § 2 kk 
w zw. z art. 59 § 1 kk — na karę łączną 5 lat 
pozbawienia wolności i 5.000 zł grzywny, z orze­
czeniem nadzoru ochronnego na okres lat 
czterech.

Ponadto orzeczono wobec skazanego pozba­
wienie praw publicznych na okres lat trzech.

Skazany Andrzej Rybak dopuścił się prze­
stępstwa rozboju, zabierając w celu przywłasz­
czenia pieniądze i czapkę futrzaną wartości 
1.000 zł, a ponadto pobił bez powodu przecho­
dzącego ulicą C. S., skutkiem czego spowodo­
wał naruszenie czynności narządów ciała u po­
szkodowanego na przeciąg poniżej 7 dni.

Ul. Gwardii Ludowej 58 m. 10.

Dnia 1 marca 1975 r. zasnęła w Bogu moja ko­
chana żona

Dnia 3 marca 1975 r. zmarł nasz ukochany oj- 
cieć, dziadek oraz pradziadek, lat 86

PIOTR TOMCZAK

STANISŁAWA FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się 5 bm. o godz. 9.15 na 

cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ul. Marchlewskiego 56 m. 2.

Dnia 1 marca 1975 roku zmarł

Pogrzeb odbędzie się 6 bm. o godz. 13.40 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
syn, synowa i rodzina

6172g

6203g

LUDWIK PIĄTYSZEK 
pracownik 

Sądu Powiatowego w Grodzisku WHtp.

Zmarły był długoletnim, sumiennym 1 cenio­
nym pracownikiem.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Kierownictwo Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu, 

Rada Zakładowa
W23g

tDnia 2 marca 1975 r. odszedł od nas, opa­
trzony Olejami św„ mój ukochany mąż, ta­
tuś, teść, dziadek i pradziadek, lat 71, śp.

PIOTR PRZEWOŹNY
Po^web odbędzie się 6 bm. o godz. 15 we Lwów­

ku.
Pogrążona w żalu

Lwówek, Pniewska 32.

s. + p.

KAZIMIERA STYZlNSKA

619©g

z domu Janowska
nasza ukochana mama, teściowa i babcia, zmar­
ła w dniu 3 marca 1975 r„ przeżywszy 69 lat.

Pogrzeb odbędzie
6 bm. o godz. 14.30

córka,

się w Gostyniu, w dniu 
z kaplicy przy Farze.

Pozostają w bólu
zięć, wnuczek i rodzina

Prosimy o ftieskładanie kondolencji.
Gostyń, Puszczykowo. 6263g

Dnia 3 marca 1975 r. zasnął w Panu mój uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadziuś, brat i szwa­
gier, przeżywszy lat 75

STEFAN CIESIELSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13 

na cmentarzu Mlłostowo, od ul. Warszawskiej.
W smutku pogrążona

Os. Piastowskie 28 m. 10. 6232g

tDnia 2 marca 1975 r. zmarł po długiej cho­
robie, śp.

MIECZYSŁAW PIOTROWSKI
nasz pełen dobroci ojciec, zięć, teść i dziadek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 12 na 
cmentarzu Miłostowo.

Ul. Zbożowa 12 m. 51. 6160g

+ Dnia 3 marca 1975 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św.,

mój ukochany mąż, nasz tfoskliwy ojciec, 
i szwagier

LUDWIK WALCZAK

brat

bm.Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W bolesnym smutku pogrążona

Ul. Kanałowa 18 m. 5. 6303g

tDnia 2 marca 1975 r, zmarł nagle mój ko­
chany mąż, troskliwy tatuś, dziadek i teść, 
przeżywszy lat 54, śp.

WŁADYSŁAW KOTWICA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Kochanowskiego 2 m. 11. M86g

tDnia 2 marca 1975 r. zmarła nagle, nasza 
ukochana mama, babcia, teściowa i ciocia, 
przeżywszy lat 85, śp.

ANIELA SZYSZKOWSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 12.30 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Os. Wielkiego Października 10 m. 162. 0082g

Wyrok jest prawomocny.

6156g

pogrążona

ANTONI TADEUSZ NOWAK

6183g

dnia 7 bm. 
na Juniko-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
wie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W wielkim smutku 
RODZIN

6276g

emerytowany st. inspektor 
Wydziału Finansowego Urzędu m. Poznania.

1141-K1

tDnia 2 marca 1975 r. zmarł nasz drogi mąż, 
ojciec, dziadek, pradziadek, brat, wuj 
i szwagier
MICHAŁ WOJCIECHOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bni;
o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo. ;

W smutku pogrążone I
żona z synem i rodzina !

Ul. Świt 28 m. 1. 6199g

tDnia 2 marca 1975 r. zmarła nasza ukochana 
matka, łeściowa, babcia, prababcia, przeżyw­
szy lat 74, śp.

CECYLIA BARANIAK
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 marca 1975 r. o go­
dzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

6333g

tw dniu 3 marca 1975 r. zmarła przeżywszy 
lat 92, opatrzona Sakramentami św„ moja 
ukochana siostra, nasza droga ciocia, śp.

HELENA ZOFIA RYBARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pozostają

siostra i rodzina
Ul. Strzelecka 32 m. 9.

Dnia 4 marca 1975 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św„ przeżywszy lat 78 mój 

drogi mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek

JAN KUCZEWSKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

tDnia 2 marca 1975 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach mój drogi mąż, śp.

Żona 1 rodzina
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t TEATRY I

OPERA _  próba generalna.
MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 

kochanie”,
POLSKI — g. 19 „Makbet”.
NOWY — g. 19 „Jak wam się po 

doba”.
LALKI i AKTORA _ g. 19 „De­

tektyw Ręka” i „Szalony Odku­
rzacz”.

KABARET „TEY” — nieczynny.

KDF MUZA — g. 10, 12. 14. 16 
„Prawo gwałtu” (USA 18 1.1. g. 18, 
„Restauracja Shinobugawa” (jap. 
15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 14, 15.30 
„Dzielny szeryf Lucky Lukę” 
(bel..-fr. b.o.), g. 17.30 , 20 „Taka 
ładna dziewczyna” (fr. 18 1.).

APOLLO — g. 9.45 — s. zamkn.. 
g. 13, 16.15, 19.$5 „Ziemia obiecana” 
(poi. 15 1. — barwny, szerokofor­
matowy, stereofoniczny na taśmie 
70 mm).

BAŁTYK — g. 15.30. 18. 20.15 
„Rodzinnv gang” (wł 15 1.)

GONG — g. 10. 12.30, 20 „Noe 
amerykańska” (fr. 18 1.). g. 16. 18 
„Zawieszeni na drzewie” (fr. b.o.) 

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Ka­
prysy Marii” (fr. b.o.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16. 18 
„Wielki łUp gangu Olsena” (duń. 
bo.), g. 20 „Grzech Azizy” (ZRA 
18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 19.30 „Narko 
tyk” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16.30. 19.30 „Haiti, 
wvspa przeklęta” (USA .18 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „An­
na tysiąca dni” (ang. 15 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g 16. 19 „Rajdowa 

sympatia” (czes. 15 l.)
PANCERNIAK — g. 16 „Potop” 

cz. I (nol. b o.), g. 19 — cz. II 
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10. 12. 14. 16, 18, 20 

„Tajemniczy blondyn w czarnym 
bucie” (fr. 15 1.). •

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Dowódca armii” (radź. 
b.o.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Wdowa 
Couderc” (fr. 15 1.)

TĘCZA — g. 17, 19 „Człowiek, 
który przestał palić” (szwedz. 
bo.).

WARTA — g. 10, 12. 14 „Podwod­
na odyseja” (kanad. b.o.). g. 16. 18 
„Nie ma róży bez ognia” (poi. 
15 1.1. g. 2C „Wahadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Popioły” cz. I (poi. 15 1.). 
g. 16.45, 18.45 „Kot” (fr. 15 1.).

WILDA — g. 10. 13, 18.15 „Zie­
mia obiecana” (poi. 15 1.), g. 19.30 
— s. zamkn.

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 16, 19

„Potop” cz. I (poi. b.o.).

t OYgyRY J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33; okulistyka — 
nl. Grunwaldzka 15/18; chirurgia 
dziecięca — ul. Szpitalna 27’33.

Pogotowie Ratunkowe dla m.
Pbznania, ul. Chełmońskiego 20 
— tel. 66 00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

■ Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy- 
chiatta).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 111 
(całą dóbę).

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8.65 U przyjaciół; 8 10 Mel. na­
szych przyjaciół; 8.35 S. Rachoń za 
prasza; 9.05 Dla kl. I i II (wych. 
muzyczne) „Spacer po lesie”; 9.30 
Moskwa z melodią i piosenką: 9.45 
Przeboje festiwalu opolskiego; 
10.08 Dedykacje muzyczne dzie­
ciom; 10.30 „Frontowe drogi” 
fragm. 15 pow.; 10.40 Apetyt wzra­
sta w miarę słuchania; 10.45 „Zło­
ta Tarka 75”; 11 Mozaika polskich 
melodii; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.25 Refleksy; 11.30 
Gdańsk na muzycznej antenie; 
12.25 Gdańsk na muzycznej ante­
nie; 12.40 Konc. życzeń; 13 Muz. 
lud.; 13.30 Z antologii polskiego 
jazzu; 14 Muz. lud.; 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 Rytmy młodych; 
15.05 Listy z Polski; 15.10 Włoskie 
płyty; 15.35 Operetka, jej twórcy 
i wykonawcy; 16.10 Propozycje do 
Listy Przebojów; 16.30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 Radio Roma pre­
zentuje; 16.55 Transm. Międzynar. 
Meczu Piłkarskiego o Puchar Eu­
ropy pomiędzy mistrzem Polski — 
Ruchem a mistrzem Francji — Saint 
Etienne; 17.45 Muz i Aktualn. (w 
przerwie meczu); 18.50 Przeboje 
non stop: 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad: 19.45 Rytm, rynek, rekla­
ma; 19.55 Alkohol, alkoholizm, al­
kohol-; 20 Naukowcy — rolnikom; 
29.15 Fonoserwis; 21 Spory o war- 
ttości > ,.O roli samorządu”: 21.15 
Śpiewają Nana Mouskouri ■ i Mi­
chel Legrand; 21.25 Konc. chopi­
nowski; 22.15 Tryptyk muzyczny 
— folk: 22.30 Moto-sprawy: 22.45 
Tfyptyk muzyczny — sweet; 23.05 
Korespondencja z zagranicy; 23.19 
Tryptyk muzyczny — beat: 23.29 
Panorama stylów jazzowych.

Posiedzenie Prezydium RN Poznania Galerie zdjęć

Remontowa wiosna w MPK
Jeszcze tylko drobne prace „kosmetyczne” pozostały do 

wykonania przy zmontowanym na miejscu starego torze 
tramwajowym na ul. Grunwaldzkiej, między Grochowską i 
Przybyszewskiego. Dzisiaj albo jutro, ekipa torowa MPK 
przełoży prowizoryczne zwrotnice i rozpocznie remont dru-
giego torowiska.
Ten remont, bardzo potrzeb 

ny, pozwoli na zwiększenie 
prędkości tramwajów, uczyni 
ich jazdę bardziej płynną i 
bezpieczną. Dzisiaj na starym 
orze wyczuwa się „bujanie’’ 
wagonów niczym statków na 
wzburzonym morzu. To „za­
sługa” nierówności toru, spo-

niu. Ju.ż 10 marca rozpocznie 
się przebudowa odcinka to­
rów n.a Grunwaldzkiej, mię- 
dizy pętlą przy ul. Bolkowi- 
ckiej a Junikowem. Ekipa 
Przedisiiębiorstwa Robót Kole-

wodowanych zniszczeniem

jowych nr 10 
przemysłową 
„bramkową”

zastosuje 
metodę 
kładzenia

tam 
tzw. 
no-

Walka z pasożytnictwem społecznym 
Program VII Sesji RN Poznania

Wczoraj w gmachu Urzędu Miasta Poznania odbyło się 
kolejne posiedzenie Prezydium Rady Narodowej Poznania. 
Omówiono na nim problemy walki z pasożytnictwem społecz-
nym oraz
Realizując 

Prezydium 
Poznania z

dyskutowano projekt, programu VII Sesji Rady.
postanowienia 

Rady Narodowej 
sierpnia ubr. w

pod gołym niebem
W ubiegłym roku, w ra- 

mach porządkowania miasta 
u zbiegu ulic Grochowskiej j 
Marcelińskiej postawiono kil. 
kadziesiąt oszklonych gablot 
reklamowych. Podobnie priy 
ul. Świerczewskiego, tuż przy 
narożniku ul. Szylinga.

Przez wiele miesięcy

sprawie zwalczania posożytnic 
twa społecznego, organa i in­
stytucje zainteresowane tym 
problemem podjęły szereg kro

Poz.nania przyjęło szereg wnio 
sków dotyczących: dalszej wal 
ki z pasożytnictwem. wycho­
wania dzieci ; młodzieży, które 
z takich czy innych względów 
nie uczą się lub nie pracują 
craz problemów walki z alko-

owych „galeriach” 
wano, za pomocą 
plansz i ilustracji, 
zakładów pracy

demonstro- 
specjalnych

Grunwald. Ostatnio

osiągnięcia 
dzielnicy 

• — z ini.

wielu podkładów, na których 
kilkanaście lat temu położo­
no szyny. Nie podbijany okre 
■owo tłuczeń ąod torowiskiem 
osiadał nierównomiernie i 
sztywne, betonowe belki popę 
kały w środku — powodując 
rozsunięcie się lub zwężenie 
szyn. Obecnie kładzione pod­
kłady drewniane są mocniej­
sze, dzięki elastyczności drew 
n.a nie pękają, a ponadto — 

4co ucieszy mieszkańców oko­
licznych domostw — nie po- 
woduna takiego hała&u, jak do
tychczasowe betonowe.

Wyrazy uznania należą 
pracownikom Wydziału

się
To-

rów MPK za s-zybką p-rzebudo 
wę tego odcinka — przeszło 
□ śmdus e t me tro wego. Zrobi li 
to w ciągu trzydziestu dni, 
dysmo-nując nader skromnymi 
'rodkami techirucznymi.

Tegoroczna wiosna będzie 
7ader obfita w remonty toro- 
wiisk tramwajowych w Pozna

Prztyczek

,, Z apom nianY' 
obiekty

/ / ♦ sąsiedztwie stadionu 
im. 22 Lipca przy uli
cach: Dolna 

Bema znajdują się 
wilony Centrali

Wilda i 
dwa pa 
Rybnej,

których pierwszymi i ostat 
nimi zarazem klientami by 
li chyba dożynkowi goicie. 
Od tego bowiem czasu ich 
podwdje zamknięte 'są na 
cztery spusty. Godzi się za 
tern dodać, iż smażalnia 
ryb jest kompletnie wypo­
sażona we wszelkie niezbęd 
ne urządzenia — również 
chłodnicze i ogrzewcze. 
Reszty copełniają popęka­
ne szyby i zniszczone stoli­
ki z krzesłami.

Niemniej żałosny widok 
stanowi gościniec. Okna za 
bite deskami, wewnątrz wa 
la ją się belki, wyrwane z 
futryn ramy okienne i stłu 
czone butelki.

Jak długo jeszcze obiek­
ty te pozostawać będą „za- 
pomniane”? Odpowiedzi na 
to pytanie oczekujemy od 
ich użytkowników, (pik)

WIADOMOŚCI: 9.61 2, 3,
5, 6. 7. 8. 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.

PROGRAM II:. 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 7.45 Gra Mała Ork. Dę­
ta pod dyr. H. Beimcika; 8.35 My 
75; 8.45 Muz. spod strzechy; 9 Ró 
życki: Kwintet fortepianowy; 9.40 
Kierunek — wyzwolenie (Poznań); 
10 Pisarz i książka — aud. o twór-
cżości Rudnickiego;
estrad i scen operowych 
sąsiadów; 11 Dla szkół 
(chemia) „Chemia nas

10.30 Z 
naszych 

średnich 
ubiera’’;

11.25 Gra Oscar Peterson; 11.35 Pięć 
minut o wychowaniu; 11.40 Lekarz 
przypomina — „O skutkach pale­
nia papierosów przez młodzież”; 
11.50 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Słu 
chacze piszą — my odpowiadamy;
12.15 Gra Zespół B. Hardego;
Czas dobrych gospodarzy; 
Agrochem; 13 Dla kl. I i II 
pclski) „Kolorowe listy”; 13.25

12.30 
12.50 
(jęz. 
rieś

ni Moniuszki; 13.35 „Pielgrzymka 
do Kijowa” fragm. wspomnień W. 
Katajewa; 13.55 Mini przegląd fol 
klorystyczny; 14 O zdrowiu dla 
zdrowia; 14.15 ..Robotnicza Melpo­
mena” rep. literacki; 14.35 Czaj­
kowski — Francesca da Rimini; 
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.46 Muz. operowa; 16 W tro 
sce o słowo i treść „Tabu języko­
we”; 17.25 „Grupa czterech” rep.; 
17.59 Radioexpress; 17.55 Poznańscy 
soliści; 18.4(1 Pod skrzydłami Her­
mesa — magazyn handlu wewnętrz 
nego; 19 „Ars Antięua”; 19.15 Ję­
zyk francuski; 19.30 Teatr PR — Pół 
wieku Teatru PR „Pistolet”; 20.45 
Muzyka: 21 Międzynar. Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 74; 21.19 
Pieśni K. Wiłkomirskiego; 21.55 
Rozmowy i refleksje pedagogiczne; 
22.05- Stołeczne aktualności muzycz 
ne pod redakcja Janusza Ekierta; 
22,30 URiT „Cywilizacje openskie 
go Wiru”; 22.40 Poezja która po­
maga żyć w poezji; 23.00 Impresje 
jazzowe: 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Z twórczości K. Debus- 
sy’ego.

WT\nOMOSCI: 4.30, 5.30, 6.36, 
7.30. 870, 11.30, 13,30, 18.30, 21.30,
23.30.

wych torów. Już od kilku ty­
godni na łączce przy ul. Grun 
waldzkiej, naprzeciw Lecznicy 
d-la Zwierząt, montowane są 
kiiikun a.stom etrowe segmenty 
gotowych torów. Zostaną one 
położone na miejscu starych, 
w taki sposób, jak to się czy­
ni na przebudowywanych 
szlakach kolejowych.

Ten remont wymagać będzie 
całkowitego przerwania ru­
chu tramwajowego na odcin­
ku od pętli przy ul. Bolkowi- 
ckiej do Junikowa. Komunika 
cję zapewnić mają autobusy. 
MPK obiecuje dołożyć wszel­
kich starań, aby w godzinach 
szczytowych było ich dosta­
tecznie dużo.

Wymiana torowisk sieci
(która musi być zdemontowa- 
na dia umożliwienia stosowe-
nia metody „bramkowej”) 
trwa około 3 miesięcy.

Nowe tramwaje 105 N

po-

już
je-żdżą po trasie „14”. Na razie 
pojedynczo, ale w najbliższym 
czasie mają być łączone wr zes 
poły dwuwagonowe — po-rnie 
szczą dwukrotnie więcej pasa 
żerów, a obsłuży je jed-en mo 
torniczy. Zanim to jednaik na 
stąpi, trzeba przerobić urzą­
dzenia zwrotnic automatycz­
nych na ich przyszłej tras-ie. 
Muszą być one zabezpieczone 
przed przypadkowym przeło­
żeniem między kolami pierw-
szego 
będą 
trwa 
piero

i dirugiego wagonu (oba 
p-rzecleź sólniteowe). Po- 
to jeszcze kilka dni. Do 

po tych niezbędnych
przeróbkach. trzy z-snoły dwu
wagonowe linii „14” 
wozić, poznaniakćw z 
na do Staro łęki i zL 
tern, (tt)

zaczną 
Gćciezy 
powro-

INFORMUJEMY
Dzisiaj: © Godz. 18 — zebranie 

sprawozdawcze członków Koła 
ZBoWiD Jeżyce-Zachód w Szkole 
Podstawowej, nr 22, ul. Hangaro­
wa 14. © Godz. 19 — prelekcja M.
Szczerbrckiego „Klimat 
w turystyce”, Sala 
PTTK, St. Rynek 90.

Jutro: O Godz. 13 —

i pogoda 
Kamienna

spotkanie
nauczyeieli-emerytów powiatu po- 
znańskiego z okazji Międzynarodo
wego Roku Kobiet. Liceum
Ogólnokształcącym w Puszczyków 
ku.

Zarząd Koła ZBoWiD Jeżyce Gór 
ne 2 informuje, że zmienił siedzibę 
i urzęduję obecnie przy ul. Długo­
sza 18 (w lokalu Dzielnicowego Za 
rządu Budynków Mieszkalnych).

PROGRAM WŁASNY: 16.15 Pro­
gram stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Zielone oczy ko-

11 ode. pow.; 9.16 Wirtuozi
fortepianu elektrycznego; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 W stylu flamenco; 10.15 
Język niemiecki; 10.35 Piosenki bra 
ci Tolcevay; 10.50 Koniokrady — 
29 ode. pow.; 11 J. Haydn — Sona­
ta fortep. Es-dur op. 66; 11.20 Ży­
cie rodzinne — magazyn; 11.50 Pio 
senki braci Sztevanvitych; 12.25 
Za kierownicą; 13 Dzień jak eo 
dzień — magazyn; 15.10 Spotkanie 
na szczycie — Buddy Miles i Car- 
los Santana; 15.30 Herbatka przy 
samowarze; 15.50 Z nowych na­
grań Z. Namysłowskiego; 16.15 Kro 
nika zespołu; 16.45 Nasz rok 75;
17.05 .Zielone oczy kota” 12 ode.
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Nie 
tylko pamiątka — rep.; 18 Muzyko
branie: 
kich;

; 18.30 Polityka dla wszyst- 
18.45 Przeboje Gilberta Be-

caud; 19 Pow. w wyd. dźw. „Lam­
part” —r G. T. di Lampedusy; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Z teki mece­
nasa — Śmierć w czekoladce — II 
gawęda; 20.10 Wielki pianista _  S. 
Rachmaninow; 20 50 Wędrująca du 
sza Księcia Berwick — słuch.; 21.17 
Rytm naszych czasów; 21.50 Opera 
tygodnia — Giuseppe Verdi — 
„Otello”; 22. C8 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Zespół Procol Ha- 
rum; 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— problemy — magazyn Jana Pta- 
szyna-Wróblewskiego; 23 Miniatu-

ków zmierzających do wyeli- holizmem. Prezydium zaleciło
minowania z naszego życia te­
go tak niekorzystnego zjawi­
ska. Jak wynika z informacji 
przedstawionych przez przed­
stawicieli Prokuratury i Mili­
cji Obywatelskiej, liczba osób, 
które można określić mianem 
pasożyta społecznego utrzymu 
je sie w ciągu ostatnich lat na 
mniej więcej równym pozio­
mie z pewną tendencją zniżko 
wa.

Działające w dzielnicach ze­
społy do spraw niepracujących 
oraz koordynujący ich dzia­
łalność zespół miejski, przepro 
wadziły w ubr. oraz w latach 
poprzednich wiele rozmów z 
osobami uchylającymi się od 
nodiecia jakiejkolwiek pracy. 
W informacji podkreślono, iż 
rozmowy te w pewnej części 
przypadków przyniosły pozy­
tywny skutek. Niemniej, cho­
ciaż liczba tzw, nasożytów spo­
łecznych jest niewielka, pro­
blem ten nadal istnieje i pracę 
rad ich resocjalizacją należy 
kontynuować. Istnieje również 
konieczność uściślenia kryte­
riów dotyczących zakwaliUko 
wania danej osoby do grupy 
pasożytów społecznych.

Prezydium Rady Narodowej

włączenie do akcji profilak­
tycznych zmierzających do wy 
eliminowania tych niekorzyst­
nych zjawisk, szerokiego grona 
społecznego, a nrzede wszyst­
kim samorządów mieszkań­
ców, komitetów osiedlowych i 
organizacji społecznych. Prezy 
dium RN Poznania wyraziło po 
dziękowanie za dotychczasową 
pracę tym wszystkim osobom 
i instytucjom, które zajmowa­
ły się powyższymi problema-

Na wczorajszym posiedzeniu 
ustalono również, iż VII Sesja 
Rady Narodowej Poznania od­
będzie się 25 marca br„ a omó
wioną zostanie na niej 
informacja o realizacji 
mu rozwoju usług dla 
ści w Poznaniu, (s)

m. in. 
nrogra 
ludno-

ODPOWIADAMY
Marek R., ul. Polna. — N^ile- 

niej gdyby Pan napiseł do Ośrod 
ka Chirurgii Plastyczne! w Pola 
nicy Zdroju. Należy oczywiście 
podać, co Panu dolega. (404)

M. Radzimy zwrócić
się do Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Przemysłu Gastronomiczne­
go, Oddział Kawiarń w Poznaniu, 
uL Ratajczaka ,18. (49) ,

Mieszkanka Smochowie. — Pro­
simy o podanie adresu lub ode-
branie redakcji wyjaśnienia,
które otrzymaliśmy na Pani list.

(3925)
Franciszka R. Luboń, ul. Parko 

wa. — Interweniowaliśmy w Woj 
Zjednoczeniu PGR w Poznaniu, 
ui. Fredry 12. Radzimy zwrócić się
do instytucji osobiście lub
listownie do Wydziału Służb Pra 
cowniczych pok. 208 na II p. Tam 
otrzyma Pani wyjaśnienie czy 
przysługuje dodatek do renty.

(3844)
Hieronim Sz. — Dzielnicowe Za 

rządy Budynków Mieszkalnych 
podlegają Zjednoczeniu Gospodar 
ki Komunalnej urzy Urzędzie Mia 
s’a Poznania, pl. Kolegiacki 17 1
dalej Ministerstwu 
Terenowej i Ochrony 
w Warszawie. (497).

Emilia Dz. — uwagi

Do® nad erki 
Środowiska

Pani przeka
zaliśmy kompetentnym w tych 
sprawach czynnikom. (475)

RS8S3
garytmów; 7 — TTR — Mechaniza­
cja rolnictwa, 1. 29 — Środki trans-
portu kołowego rolnictwie
(powt.); 9.30 — „Naszyjnik dla mo 
jej ukochanej” — fab. film radź.; 
11.05 — Dla szkół — Fizyka kl. 
VIII — Tu mówi Warszawa; 
12.45 — TTR — Język polski. 1. 9 — 
I eopcld Staff — „Popołudnie”, 
„Nic mi świecie...”; 13.25 — TTR 
— Matematyka — Procenty; 14.35 
— Politechnika — Fizyka — kurs 
przygotowawczy — Prąd elektrycz 
ny — cz. I i II; 15.40 — NURT — 
Nauczanie początkowe matematy­
ki — Złączenie zbiorów; 16.15 — 
Dziennik (kolor); 16.25 _ Dla mło­
dych widzów — Latający Holen­
der; 16.55 — 1/4 Pucharu Europy w 
piłce nożnej — Ruch Chorzów — 
St. Etienne (kolor); 18,55 — Loso­
wanie Małego Letka; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 29.20 — 
Kino interesujących filmów — 
„Naszyjnik dla mo.iej ukochanej” 
— fab. film radź, (kolor); 21.30 — 
Bez togi -y (Poznań); 22.16 — Leon 
Wójcikowski _ filmowy portret 
wybitnego choreografa; 22.40 — 
Dziennik (kolor); 22.55 — Wiadom. 
sport, (kolor).

PROGRAM II: 16.35 — Język fran 
cuski — 1. 37, cz. I, kurs II stop­
nia; 17.25 — „Bolesław Śmiały” — 
fab. film polski; 18.45 — Godzina 
Orfeusza — mag. muz. (kolor);
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — Mistrzostwa Świata wry poetyckie — Liryka perska — .

A. Szamlu; 23,05 Carl Philipp Ema Jezdz,c figurowej na lodzie _ Co-
nuel Bach — Koncert podwójny 
Es-dur na klawesyn, fortep. i ork.; 
23.25 Ballada Z. Lorenco.vej; 23.50 
Gra Thije van Leer.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 16.36 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

lorado Springs — pary sportowe — 
jazda obowiązkowa (kolor); 21.20 — 
21 godziny (kolor); 21.30 — Z cy-
klu: 
na”

.Wielkie sonaty Beethove-
program Vr telewizja ; Waldsteinowska”

„Sonata 
gra Lidia

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ma­
tematyka, 1. 41 — Zastosowanie lo-

Grychtołówna (kolor); 22 — NURT 
— Nauczanie początkowe matema­
tyki; 22.30 — Język angielski, 1. 18, 
kurs podstawowy.

c jaty wy KD PZPR i Urzędu 
Dzielnicowego — p-ostanowio- 
no urządzić we wspo-mnia. 
nych punktach galerie fotogra 
mów.

W pierwszym z wymienić, 
nych miejsc, z okazji 30 rocz­
nicy wyzwolenia Poznania, 
członkowie Okręgu Wielkopol 
sk^oo Związku Polskich Ar- 
tystów Fotografików i Poznań 
skiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego prezentują 225 
zdjęć: wszystkie one iluńtniią 
rozwój naszego miasta i róż­
nych dziedzin życia.

Niebawem, z okazji Dnia 
Kobiet, w gablotach przy ul, 
Świerczewskiego pojawi się 
40 portretów najwybitniej­
szych, zasłużonych przedstawi 
cielek płci pięknej naszego re 
gionu. To łakże b«da or-ace 
członków ZPAF i PTF. (c)

W Muzeum Wojskowym

W Wielkopolskim Muzeum Wojskowym w Poznaniu czynna jest 
wystawa broni z daru Komendy Wojewódzkiej MO w Pozna­

niu — rewolwerów, pistoletów maszynowych, karabinów.
W Muzeum tym z okazji 30 rocznicy wyzwolenia Poznania 
otwarta była wystawa pamiątek po żołnierzach radzieckich 
z okresu walk o Poznań oraz wystawa broni wydobytej z Cy- 
biny. Eksponowany był m. in. także pistolet ofiarowany przez 
Marszalka Związku Radziecicego I. S. Koniewa — Marszalkowi 
Polski M. Roli—Żymierskiemu. Na zdjęciu: wystawa broni, (bran)

Fot. — H. Kamza

POZNAŃSKI

\A/ czoraj w Instytucie Pedia- 
’ * trii AM obradowały stu­

denckie koła naukowe instytu­
tów pediatrii z Wrocławia i Po­
znania. Studenci z obu kół przed 
stawili szereg prac i materiałów 
badawczych, a opiekunowie kół 
wymienili doświadczenia związa­
ne z organizacją pracy nauko­
wej studentów. Z dużym zainte­
resowaniem wysłuchano rsferatu

W porozumieniu z Poznań­
ską Spółdzielnią Mieszka­

niową, Państwowy Zakład Wycho 
wawczy w Owińskach wzorem u- 
biegłego ro-ku podjął akcję op>e 
ki nad zielenią na Winogradach. 
Trwać ona będzie, aż do waka­
cji letnich. Pierwsze prace wyko 
nano już na skwerze przy „Super 
samie" na Osiedlu Przyjaźni 
gdzie posadzono róże, (pik)

pt. 
sił

„Cechy lekarza”, który wygło 
prof. dr Olech Szczepski. (tg)

Datronat nad prowadzącym
* sprzedaż poduszek, kołder 

i pierzyn stoiskiem w „Alfie” o- 
bejmie Zakład Pierzarski w Swa 
rzędzu, co winno zapewnić sze­
roki wybór poszczególnych towa 
rów oraz/utrzymanie ciągłości za 
opatrzenia, (pik)

yTnaiko-mita poznańska śpie- 
waczka — Krystyna Kuja- 

wińska (sopran) przebywa obec 
nie na trzytygodniowym tournee 
we Francji, śpiewając na tamtej 
szych scenach W operze W. A. 
Mozarta „Idomeno”. Natomiast 
inna doskonała artystyka, Alek­
sandra Imalska powróciła wczo­
raj z występów w stolicy NRD, 
gdzie uczestniczyła w znanych 
„Berolinakoinzert”. (wig)

sklepach tnięsno-wędliniar 
’’ skich, m. in. w pawilonie

przy 
nych 
nych

ul. Marcelińskiej, no widocz 
miejscach obok tradycyj- 
książek życzeń i zażaleń (nie

zawsze skutecznych), umieszczono 
kartki pocztowe, długopisy i ad­
res kierownictwa, do którego 
można kierować swoje uwagi — 
dobre i krytyczne, (a)

Przy ulicy Jaraczewskki 
t-rrk tablicy z nazwą ulicy.

(SI Na ulicy Góreckiej, jadąc 0<i 
ul. Krauthofera do przejazdu 
przez tory kolejowe, utworzyły 
się przy zakręcie dwie głębokie 
dziury w jezdni — pułapka dla sa 
mochodów. Dalej, obok placu bu­
dowy, przez całą szerokość jezdni 
biegnie niebezpieczne zagłębienie- 
Dyrekcji PKP zwracamy nato­
miast uwagę na zbyt luźne, wy­
stające szyny kolejowe na tymże 

dzie.

Urząd Telefonów MiejsW 
wych przeprasza czytelnika, któ­
ry nie mógł skorzystać z auto:r->‘ 
tów telefonicznych przy pirktf 
Kasprzaka, Rynku Łazarskim i 
tli tramwajowej przy ul. Głcg°w” 
skiej. Następnego dnia po tym s? 
gnale, telefony zostały naprawio­
ne.

W odpowiedzi na inny sygnal 
Urząd informuje, że wkrótce usta 
wionę zostaną całodobowe kabiny 
telefoniczne na Górczynie, PrzT 
ul, Stęszewskiej — Sulmierzyckid 
oraz Arciszewskiego — Palacza- 
Mieszkańcy Górczyna proszeni sa 
zarazem o zgłaszanie do Urz^u 
Telefonów Miejscowych (ul. Buł­
garska 55) propozycji zlokalizowa­
nia następnych kabin telefonicz­
nych.

Jpk STRONA

GŁOS - 5 III 1975


